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hiJW IN Y CO DZIENNE r j l O— u ito m
NASZE ABC

j e s z c z e  g o r z e j
K ie d y  przed  paru  tygodn iam i,  

po s łynne j m ow ie  H it le ra ,  docho­
dz i ły  z P a r y ż a  a la rm u jące  w ia d o ­
m ości o  nałamaniu s ię n iedaw n e­
g o  „ f r o n tu  S t re s y " ,  t. j .  so lidar- 
negu w  ob liczu  żądań  n iem ieck ich  

s tanow iska  F ra n c j i ,  A g l j i  i W io c h  , 
p o ja w i ły  s ię  w  pras ie  po lsk ie j  z 
r i e k t ó r j c h  sron  u spoka ja jące  za ­
pew n ien ia ,  że je s zc ze  ..nie je s t  
tak  ź le " .  T ym cza sem  zaś rzeczy 

w is tość  dow odz i ,  że —  je s t  j e s z ­
cze go r ze j .

Z a w a r ty  w e  w to rek  w  L on d yn ie  
układ m orsk i angie lsko  - n iem iec ­
ki j e s t  tego w y m o w n y m  p rzyk ła ­
dem. Od n o w y  H i t l e r a  up ływ a 
dop ie ro  ju t r o  p ie rw s zy  m ies iąc, a 
jak że  ju ż  da lek ie  postępy poczy ­
n i ła  ud tego  czasu ich o fen syw a  
d y p lo m a ty c zn a !

Sukces, jak i  N ie m c y  os iągnę ły  
w  Lon d yn ie ,  j e s t  w ie lo k ro tn y :  '/ 
ja k ie g o k o lw ie k  go  punktu rozpa-1 
tryw a ć ,  z  każdego  p rzeds taw ia  
dw o is te  ob licze , bardzo  w eso łe  
d la N ie m ie c  i ich  p lan ów  p o l i ty c z  1 
nych, a ba rdzo  ponure  dla resz ­
ty  E u ro p y  i a tm o s fe ry  stosunków 
m ięd zyn a rodow ych .

P rz ed ew szy s tk iem  —  do jśc ie  
do p o rozu m ien ia  z A n g l j ą  w  p ic r  
w s z e j  kon kre tne j  sp raw ie  C a )a 
m o w a  Hitlera,--.jzwrócona ku Z a ­
ch odow i  Eu ropy ,  ku lm inow a ła  w  

o fe r ta c n  pod  adresem  A n g l j i .  aby 
ją sk łon ić  ao w d a n ia  się w  bez­
pośredn ie  r o zm o w y  z N iem cam i,  
a za tem  do porzucen ia  so l ida rn o ­
ści z  kon tyn en tem  europejsk im . 
T o  się w  zupełnośc i udało, sukces 
d yp lo m a tyc zn y  je s t  ca łkow ity .

Sukces d ru g i  —  p ra w n y .  P r a ­
w o  zb r o je m a  s ię na lądzie ,  choć 
odebrane  im trak ta tem  w e r s a l ­
skim, N ie m c y  sam e sobie w z ię ły  
w  dniu  16 m arca  b. r., w n row a-  
d za jąc  powszechna  służbę w o j ­
skow ą —  i za  to spotkały  się z 
powszechnem , także ze s trony  Au  
g l j i ,  potęp ien iem , za rów n o  w 
S tres ie  ja k  i w  G enew ie . T e ra z  
zaś a n a log ic zn e  zw o ln ien ie  z k la ­
uzul t e g o ż  trak ta tu  do tyczących  
zb ro jeń  m orsk ich , p r z j z n a j e  im 
A n g l ja ,  jed n a  z g łó w n ych  gw a- 
ran tek  trak ta tu  w e rsa lsk ie go !

P r z y z n a je  zaś bez p y tan ia  o 
zgodę  n ikogo  z pozosta łych  sygn i 
t a r ju s zy  traktatu , bez porozu m ie  
nia z F ra n c ją ,  n a w e t  w b r e w  je j  
zas trzeżen iom . P ie rw s z y  krok  no­
w eg o  an g ie lsk iego  m in is tra  
Spraw . Z a g ra n iczn ych  p o tw ie rd za  
kom en ta rze  po j e g o  nom inac j i ,  
iż  chodz iło  tu o to. aby  po l i tyką  
a n g i e l s k ą . k ie ro w a ł  n ow y  cz ło ­
w iek ,  n ie sk ręp ow an y  żadnem i de- 
tychczasow em i zobow iązan iam i. 
A n g l j a  w  stosunku do E uropy  
w ra ca  do te j  „sp len d id  l s o la -  

l i o n " ,  k tó re j  ho lduwała  w  X I X  
w ieku, p om aga jąc  w z ro s to w i  po ­
tę g i  n iem ieck ie j ,  a p rzek reś la  po 
lity kę „en ten te  c o rd ia le " ,  k tóra  
d op row ad z i ła  w  roku 193 4 do 
p ow s trzym a n ia  pochodu n iem iec­

k iego .
Cóż, te raz  m a począć  IG-ancja, 

skoro p rzyzn an e  N iem com  85 
proc. tonażu an g ie lsk iego  ( a  JŚt* 
śli o łodz ie  podw odn e  chodzi, na] 
w e i  4 5  p ro c . )  je s t  n iem al rów ne 
ca łe j  j e j  s i le  m orsk ie j ,  r o zd z ie lo ­
ne j  p rzec ie ż  m iędzy  w ybrzeża  
śródz iem nom orsk ie  i północno- za j 
chodnie , tak, że n ie ty lko  na Bał­
tyku, a le  i na m orzu P ó łn o c n e m : 
N ie m c y  będą obecn ie  dom in ow a ­
ł y ?  O czyw is ta .  że  musi s i ę j  
zbroić , n ie o g lą d a ją c  się na wszeJ 
Kie p op rzedn ie  umowy, ja k ie  ją  
z . A n g l j ą  w iąza ły .

I  tu le ży  n a jw ięks zy  sukces nie 
m iecki,  jak  to s łusznie  podkreś la  
p. B K . w  „ K u r i e r z e  W arszaw ­
s k im " :

„.Myliliśmy się wszyscy, mniema­

jąc, że to, do czego zobowiąże się

54 n i e m i e c k i e  ł o d z i e  p o d w o d n e

Zewcrde układu sngidsko-niemięckiego
Min. Eden jedzie do Parysa uspokoić obawy Francji

L O N D Y N ,  18.6. ( P A T ) .  — - N a j  
c iekaw szym  szczegó łem  og ło s zo ­
nego dziś po rozu m ien ia  m orsk ie ­
go  n iem iecko - b ry ty jsk iego  je s t  
p rzyzn an ie  N iem com  pary te tu  w7 
zakres ie  lodz i podwodnych .

W  ch w i l i  obecne j f l o ta  b i y t y j -  
eka l ic zy  5-1 łodz ie  pochvodne, ty ­
le ż  w ięc  teo re ty czn ie  p rzyznano  
N iem com . Ze s trony  n iem ieck ie j  
zgodzono s ię jednak  na to, że z 
tego  kon tygen tu  N ie m c y  w  c iągu  
usta lonych  ok resów  budowy, kio- 
ry  podobno w ynos ić  ma 7 lat, w y ­
budują ty lko 45 proc. p rz yzn an e ­
go im pary tetu, co w ynos i łoby  
m n ie jw ię e e j  24 lub 25 lodzi p o d ­
wodnych .

Jak się dow ia du je  korespondent

P.A .T.,  to n a dzw yc za jn e  ustęp­
stwo b ry ty jsk ie  na r zecz  N iem iec ! 
nastąp iło  wskutek  ca łk ow itego  
z rzec zen ia  s ię ze  s tron y  N iem ie c  
p ra w a  pos iadan ia  jed n e j  z kate- 
g o r y j  z L r o jn y th  jednos tek  m o r ­
skich, a m ia n o w ic ie  aeromatek. 
A e ro m a tk i  to s ian ow iłyby ,  rzecz  
oczyw is ta ,  bezpośredn ie  niebez~! 
p ieczeń s tw o  d la W . B ry tan j i .

L O N D Y N ,  19.6. ( P A T ) .  —  E k s ­
pert  morski „D a i l y  T e l e g r a p h "  o- 
b licza, że N iem c y  w ybudu ją  24 ło ­
dzie  podw odne  po 800 tonn każda, 
co łączn ie  z będącem i ju ż  w  bu­
dow ie  12 małomi łodz iam i pedw od  
nenii po 250 tonn każda, da N ie m ­
com 86 łodzi podwodnych . P o  ro z ­
poczęc iu  w o jn y  w  s ie rp rru  1914
iiTT iimi. .  i ir-ifrvin„.iiMr~,~ — '—

a  Hotls MMm ( M o d u
O P A K T  N IE A G R E S J I  Z  Z. 3. R. E.

TO K .10, ‘ 19.G. ( P A T ) .  donosi 
ayrnejn Rengo, s-prawą CHCiifomhiC- 
co zawarcia paktu iiioicga-sji między 
JapoiSjt a Związkiem £>owic<*kim l»y- 
ła przedmiotom rozmowy międz\ am­
basadorem Z. S. P. P . Jurciijoweni, a 
min. finansów Takalinszi, który nie­
dawno w obcwiości o/.louków narodo­
wej rady polityczne, podkreślał ko­
nieczność polepszenia stosunków ja ­
pońsko - sowieckich.

N A R A D A  V  CE,3. J a P O N J I

T O K  JO, 19.fi. ( P A T ) .  Po przed- 
'cuiu cesarzowi sctuc ji wow-

[.ętrznc.j i zewnętrznej, premjer Oka: 
da oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że ro/ miilc zagadnienia, dotyczą­
ce Chin i Związku sowieckiego, roz­
pal ry wane, były pod identycznym 
punktem u ulżenia przez mini.-tei 
Sfwti i spraw za'graniezny< h.

Z A M A C H  R A  M IN .  W O J N Y

SZ A N G H A J ,  19.G. (I A T ) .  W edlu, 
doniesień prasy chi oskiej na jiipoń- 
s1 i ego min. wojny Hajaszi nsiłowa- 
r.o dokonać podczas podróży jego po 
Mandżu - Kuo zamachu W  związku 

tem aresztowano w Czungezun i 
DniraO około 20 osób.

i p o w o d z i e  w  S t .  Z j e d J i o o o n y c t i
N O W Y  J O R K  19.6.. ( P A T . ) .  —  

O lb rzym ia  powodź, spow odow ana  
oberw an iem  się chmur, w y r z ą d z i ­
ła w  stanach M issour i,  I l l in o is  i 
K anzas  w ie lk ie  szkody w  zb io ­
rach. T y s ią c e  m ieszkańców  m u­
s iało opuścić  swe s iedz iby. M iasto  
Po łu dn iow a  Dakota naw iedzone  
zostało huraganem . S zereg  osób 
odniosło rany. O gw a łtów  nj ch bu

i za ch  donoszą r ó w n ie ż  z N o w e j  
A n g l j i ,  srdzie spada jące  d rzew a  i 
c eg ły  zab i ły  s ze reg  osób. W y le w  
rzeki A rkansas  zala ł 50 tys. ak­
rów  z iem i upraw ne j.

N O W Y  J O R K  19.6. ( P A T . ) .  - -  
W e d łu g  n ieu rzędcw ych  danych, 
liczna o f ia r  pow odz i  w yn os i  175 
osób. S t ra t j  ob liczane  są na 20 
m i l jo n o w  dolarów .

330 zbuntowanych więźniów
Grozi wysadzeniem kopalni w powietrze

L A N S J N G  (St ,  K a n z a s ) ,  19.6. 
( P A T ) .  380-u w ię źn iów ,  p ra cu ją ­
cych w  w ię z ien n e j  kopaln i w ęg la  
w  Lan s in g ,  zabarykadow a ło  się 
w  g a l e r p r h  kopaln i w c zo ra j  rano 
i odniawua opuszczen ia  ich, g r o ­
żąc w ysadzen iem  kopaln i w  po­
w ie tr ze ,  o i ie  je d z e n ię żw ię z ie n n e  
nie u legn ie  pop raw ie .  S traż  w ię ­
zienna u s i łow a ła  napróżno dostać 
się do środka p rzy  pom ocy bomb

Opieczętowanie lokalu
komitetu żydowskiego
W c zo ra j ,  po p rzeprow adzen iu  

r ew iz j i ,  op ieczę tow ano  lokal ż y ­
dow sk iego  K om ite tu  Bojkotu  T o ­
w a ró w  N iem ieck ich .

Anglja, jest „murowane". Żad.n 
umowa nic jest w dzisiejszych cza­
sach pewna. Nie za dwadzieścia 
lat, nic za dziesięć lat, lecz wręcz 
za trzy miesiące ludzie zwalniają 
się z tego, do czego zobowiązali 
się ustnie, piśmiennie i choiby 
przed ołtarzem...” .
W  m ow ie  swej H i t l e r  p r z e c iw ­

s taw ił  zasadz ie  r e g jon a ln e j  zasa­
dę stosunków dwustronnych . A
zatem ew entu a lna  w o jna  w p rz y ­
szłości pow inna być. z lo ka l izow a ­
na do dw ustronne j  (bo to zaasę- 
kuruje  N iem cy, p rz ec iw  powtorze- 

m u s ię roku 1918), a także umo-

łzaw iącyeh , zbuntowani jednak  
w ię źn io w ie  ro zp a l i l i  ognie , k tó­
rych  dym zas łan ia  w e jśc ie .

Ze św iatem  w ię źn io w ie  kom uni­
kują się d rogą  te le fon ic zn ą .  Z a ­
trzym ali  oni, jako  zak ładników , 
dzies ięc iu  dozorców . W e d łu g  o- 
św iadczen ia  w ład z  w ięz iennych , 
sytuac ja  je s t  poważna, na leży  się 
jedn ak  uzbroić  w  c ie rp liwość .  
W ię źn io w ie  ośw iadczy l i ,  iż sta- 
w ia ć  będą opór  aż do końca, w ra z  
z nami umrą —  dodali oni —  i za­
k ładnicy.

Lan s in g ,  19.6. P A T ) .  W  na­
s tępstw ie  ataku, pod ję tego  przez  
uzbro joną s traż  więzienną., .‘>47 
w ięźn iów7, zn a jdu ją cych  się w  ko­
palni,  skap itu lowało .

wry najId]W,& dw ustronne  —  bo 
niema się do czyn ien ia  ze  z w a r ­
tym fron tem  p rzec iw n ików , a w tę  
dy wszys tko  ła tw ie j  osiągną. 
T em b a rd z ie j  zaś, gdy  się repre-- 
zentu je  silę...

P rz e ła m a n y  g łó w n y  f r o n t  dy­
p lom ac ji  europe jsk ie j ,  rozb i jan e  i 
rozdrabn iane f ro n ty  pozostałe, 
w y g r y w a n ie  jednych  państw7 prze  
ciw7 drugim , aby  iść. c iąg le  na­
p rzód :  takie b y ły  ce le  poi.tyki 
n iem ieck ie j .  A  r ea l iza c ja  ich u- 
r ze czyw is tn icn ia  się wu-ęcz niepo- 
koinco szvbko. M . Grzręy

r. N iem c y  pos iadały  ty lko 26 lo ­

dzi podwodnych . Obecne porozu ­
m ien ie  p rz y zn a je  w ię c  N iem com  
w iększy  stan pos iadan ia  w  ło ­
dziach podwodnych , an iże l i  na po 
czątku w o jny .

N i e z a d o w o l e n i e  F r a n t ] !
P A R Y Ż ,  19.6. ( A T E ) .  —  Z kół 

m ia ro d a jn ych  donoszą, że  od­
p ow ied ź  francuska  w  sło­
wach  g rzeczn ych ,  lecz  s tanow ­
czych podkreśla , że p rzyzn an ie  
N iem com  85 proc. tonażu f lo ty  
b ry ty jsk ie j  narusza  rów n ow agę ,  
usta loną p rzez  trak ta t  w a s zy n g ­
toński. T en  stan rzeczy  m usia łby  
poc iągnąć  za  soba udz ie len ie  
F ra n c j i  w o ln e j  ręk i  w  zakresie  
budow y  now ych  jedn os tek  m or­
skich.

P a R A Ż ,  19.6. ( A T E ) .  —  Cała 
prasa paryska om aw ia  zaw arc ie  
ang ie lsko  - n iem ieck iego  układu 
m orskiego. „ P e t i t  P a r is i c n "  pod­
kreś la  don iosłość n ow ego  układu, 
k tóry  ustala w za jem n y  stosunek 
sil morskich obu państw . A n g l j a  
jes t  n iew ą tp l iw ie  zadowolona, że 
N iem cy zgod z i ły  się w7 -sposób j a ­
sny i niedw uznaczny  na suprem a­
c ję  W ie lk .e j  B iy t a n j i  na morzu. 

„E ch o  de P a r i s "  w y s tęp u je  w  bal- 
dzo os trych  s łowach  p rzec iw ko  no 
wemu układowi. D z ienn ik  uważa, 
że ang ie lsko  - n iem ieck i traktat 
morski s tanow i kon iec  po lityk i 

w spó łp ra cy  pom iędzy  trzem a m o­
ca rstw am i zarhodn iem i,  za inaugu 
row an e j  prz.ez dek la rac ję  londyń 
ską dn. 3 lu tego  i p o tw ierd zon e j  
p rzez  uchwały k o n fe ren c j i  w  Stre  
s-ie.

E a e n  ]eazie d o  Paryża
L O N D Y N ,  19.6. ( A T E ) .  —  Z a ­

pow ied z ian y  na p ią iek  w y ja zd  
min. E dena  do Pary ża w y w o ła ł  
w ie lk ie  za in te resow an ie  v  tu t e j ­
szych kolach po l i tycznych , o raz  
odbił s ię  g łośnem  echem w  p ra ­
s ie londyńsk ie j.

K oresponden t  d yp lom atyczn y  
„ D a i l y  T e l e g r a p h "  zaznacza, że 
d ecy z ję  w  sp raw ie  de legow an ia  
m in is tra  Edena do Paryża ,  rada 
m in is t rów  pow z ię ła  po o t rzym a­
niu noty  fra n cu sk ie j .  W iz y ta  E- 
dena w  Pa ry żu  ma za zadan ie  
rozproszyć  ob aw y  kól urzędo­
w ych  w  zw iązku  z now ozaw ar-  
tym  u k la d en  an g ie lsk o -n ien iec -  
kim.

D yp lom a tyczn y  korespondent 
„ M o r n in g  Pos t" '  w y ra ża  przj. pu­
szczen ie .  że w zw iązku  z w iz y tą  
m in is tra  Edena w  Pa ryżu ,  do Lon  
dynu p rzybędą  f ra n cu scy  r ze czo ­
znawcy m orscy  oraz  w  te rm in ie  
p óźn ie jszym  rzeczo zn aw cy  w ło ­
scy, celern obrad  nad ogó ln ym  u- 
k ladem  morskim.

Już i układ lotniczy?
P A R Y Ż ,  .19.6. ( P A T ) .  —  K o r e ­

spondent H avasa  w  Londy nie do­
nosi. że w c d 'u g  n iep o tw ie rd zo ­
nych dotychczas  pogłosek, von 
R ibbcn trop  miał zap roponow ać  
rządow i  ang ie lsk iem u za w arc ie  
układu, lo tn iczego , w zo ro w a n ego  

na podp isanym  w czo ra j  układzie 
morskim.

P r o c e s  p r z e c i w  z a b ó j c o m
ś. p .  m i n .  P i e r a c k i e g o

o d b ę d z i e  s ę  w  p o ł o w i e  s i e r p n i a
W  p ie rw sze i  p o łow ic  s ierpn ia  

n:a s ię odbyć proces p rzec iw ko  
wspó ł  wiernym zabó j- :  w a  ś. p mi

rastra  Pierac-kiego. N azw isko  
g łó w n eg o  sp ra w cy  je s t  władzom  
znane, a le  u k ryw a  s ię on poza g ra  
n icam i Po lsk i .

Z a m i a s t  B *  et,
Związek Pracy Społecznej

„B e z p a r ty jn y  B lok  W sp ó łp racy  
z R zą d e m "  p rzestan ie  n iebaw em  
is tn ieć  w  do tychczasow e j sw e j  f o r  
mit-, p on iew aż  ma być p rzeksz ta ł­

cony w  nową organ iza c ję  pod na 

zw ą  Z w ią zek  P ra cy  Społecznej.  
P ra co m  o rga n iza cy jn y m  będą po­
św ięcono le tn ie  m ies iące  po roz­
w iązan iu  Se jm u i Senatu.

Ns kiedy wyznaczone będą

d o w e  w y b o r y  s e j m o w e ?
Jak donosi toruński o rgan  N . 

P . R. „O b ro n a  L u du " ,  w  sobotę 
15 b. m., bezpośredn io  po w a r ­
szawsk im  z je zd z ie  p rezesów  i se­
k re ta rzy  B. B., zakom unikowano 
toruńsk im  dz ia łaczom  sa n a cy j­
nym w  lokalu par ty jn ym , że ter- 
niiii w y b o ró w  do Se jm u został 
ju ż  usta lony  na n iedz ie lę  8-go 
wrześn ia .  W zw iązku  z tem roz­
poczę ły  się ju ż  narady  nad usta­
len iem  p rzys z ły ch  kandydatur.

Jeś l iby  w iadom ość  ta o d p o w ia ­
dała p raw dz ie ,  na leża łoby  oczeki 
vvać-m iędzy  10-tym a ló - tym  lip-

ca ro zw ią zan ia  obecnego  p a r la ­
mentu i rozp isan ia  nowych w ybo 
rów . P o n iew a ż  nowe o rd yn ac je  
w yb orcze  bę dą uchwalone, a za ­
pew ne  i og łoszone, p rzed  końcem 
cze rw ca ,  a pośp iech  obozu san a ­
c y jn ego  w  te j  sp raw ie  pozw a la  
w n ioskow ać  o zam ia rze  szybk ie ­
go  zakończen ia  w szys tk ich  f o r ­
m alnośc i w stępnych , wynikałoh'.-, 
że ju ż  w  p ie rw szych  dniach lip- 
ca og łoszone  będą po trzebne  dla 
p rzep row a dzen ia  w y b o ró w  ro zp o ­
rządzen ia  m in is te r ja ln e ,  o k tó­
rych  wspom ina  o ’-dynacja w y ­
borcza

Drukarnia „Czasu11 zamknięta -
p r z e z  z a r z ą d  m i e j s k i  ‘

W ie lk ą  sensac ję  w  W a r
w y w o ła ło  w c zo ra j  < p ieczę tow an ie  
drukarn i „C zasu " ,  m ieszczące j  się 
p rzy  ul. S zp ita lne j  7. Jak w ia d o ­
mo, ' „C z a s "  je s t  o rganem  san a cy j­
nym kon serw a tys tów , z ks. Janu­
szem R ad z iw i ł łem  na czele. 
„C z a s "  w ych odz i  ju ż  87 my rok 
zrzęd.u i od 1-go s tyczn ia  Ł  b. 
p rzen ies iono  go z K rakow a ,  gdz ie  
dotychczas  był d ru kow an yY  _

W  dniu 17 b. ni. n iespodz iew a­
nie p rzyb y ła  do lokalu  drukarn i 
p rzy  ul. S zp ita lne j  1 aomisja , wy­

de legow ana  p rzez  w y d z ia ł  budo­
w la n y  zarząd  miasta*. W  skład ko­
m is j i  w chodz i ło  10 osób.

K om is ja  s tw ie rdz i ła ,  iż drukar-

. s zaw ie  lokalu od 1 s tyczn ia  w aży  za led ­
w ie  8.000 kg

P o  o trzym an iu  d ecy z j i  w ładz  
r edakc ja  p rzen ios ła  na tyci. m ias t  
pracę  Jo d ru g ie j  d rukarn i,  miesz 
czące j się p rzy  ul. S zp i ta ln e j  nr. 
12. N u m e r  ukazał s ię  norm aln ie ,  
jednakże  f o rm a t  je s t  zmieniony i 
m n ie js zy  od do tychczasow ego ,  i 

J est to boda j że p ierwszy1 w y ­
padek op ieczę tow an ia  drukarn i 
p isma prorządow  ego

R edakc ja  „C z a s u "  'zam ieśc i ła  
w- sw ym  num erze  o św iadczen ie  
t r e ś c i  na s tęp u ją ce j :

„Zawiadamiamy naszych Czytelni­
ków, żc 7. dniem dzis-ejszym zmuszeni 
jesteśmy zmienić na okres przejściowy

P r z y j ę c i a
u gen Rydza-Smigtego
G en era ln y  Inspek to r  S ił Z b ro j ­

nych, gon. dyw . E d w a rd  Rydz -  

Ś m ig ły  p rzy ją ł w c zo ra j  sze fa  szta 
bu g łó w n eg o  gen. U .  S tacn iew i-  
cza, o ra z  dow ódcę  7 tyj d y w iz j i  
p iechoty  gen. ,T. G ąs iorow sk iego ,  
k tórzy  zam eldow a l i  mu ob jęc ie  po 

w ie r zo n . id i  sobie fu n kcy j .

nia zag raża  bezp ieczeństwu p u - j - <>rmat naszego pisma.
b l ic z iK m u . iż p od łoga  w y k az  i j e ! ,  tci nagłe zam-
. . . . i nmęcie naszej drukarni przv til. Szpt-
brak,, na iu .izane są p izep is ;  sa- j talnej i, przez Zarząd Miejski miasta
nitarne. że korki p rz y  ins ta lac j i  
e lek t ry c zn e j  szw anku ją  itd. itd.

N a ty ch m ia s t  po odczy tan iu  i 
w ręczen iu  odpisu decyz j i ,  p rz ed ­
s taw ic ie l  w ydz ia łu  budow lanego , 

p r z yb y ły  w7 asystenc ji  po l ic j i ,  cpie 
c zę tow a ł maszynę ro tacy jną .

D rukarn ia  „C za su "  is tn ie je  w  
tem samem m iejscu  cd r. 1906.
C iekaw ą okolicznością  je s t  fakt, 
że poprzedn ia  m aszyna ro tacy jna ,  
w aży ła  około 20.000 kg., podczas 
gdy  nowa maszyna, ustaw iona w

stok Warszawy, z  którego poleceń a 
zarządzone zostało najpierw w dniu fż 
czerwca b. r. komisyjne badanie dru­
karni, a zaraz następnego dnia o god/ 
t.S-ei w trakcie składania numeru cał­
kowite iej unieruchomienie.

Sposób i termin wykonania tego za­
rządzeni. powoduje zmianę formatu 
oraz opóźnienie dzisiejszego numeru, 
naraża nasze wydawnictwo na poważ­
ne straty, a przedewszystkiem pozba­
wia naszych długoletnich współpracow­
ników w drukarni pracy.

Przeciwko tej krzywdzącej nasze pi­
smo i naszych współpracowników decy­
zji. składamy odwołanie na drodze 
prawem przewidzianej".

P i k i  mmm$l‘ M i n u t k i
b ą d z i e  z a w a r t y  n i e d ł u g o

W ed łu g  u porczyw ie  o b ie g a ją ­
cych pog łosek  w  dobrze  p o in fo r ­
m owanych  kołach bukareszteń­
skich —  ja k  donosi korespondent 
„Gaz. Po>.“ “  —  za w a rc ie  paktu ru­
muńsko - sow ieck iego  o w za jem ,  
nej pom ocy nia być  k w es t ją  t y g o ­

dnia lub dwóch. K o ła  o f i c ja ln e  za 
chow u ją  jedn ak  na tem at rozm ów  
p row adzonych  międz.y Moskwą. 
P a ry żem  i Bukaresztem  n a jw ięk ­
szą rozerwę.  W obec  zw yk łych  tu­
taj n icdyskrecy j  —  ta jem n ica ,  j a ­
ką otacza Gę obecnie  rozm ow y  w  
sp raw ie  paktu, da je  w ie le  do m y­
ślenia. Od dwóch dni jednak  p ra ­

sa zb liżona no M in is te rs tw a

S praw  Z agran iczn ych  m ów i Już 
zupełn ie  w y ra źn ie  o pakcie, jako  
o r ze czy  p rzesądzone j.

D obrze  p o in fo rm o w a n y  „C uren  
tu l“  podkreśla, iż  w iadom ośc i  w  

te j  sp raw ie  n ie  są o f ic ja ln ie  po ­
tw ie rdzon e,  a le  n ie  są rów n ie ż  de 
m entowane. Le%vicowp „ Z o r i l e "  i 
„ A d e v e r u l “  s tw ie rd z a ją  ja sn o :  

pakt w za jem n e j  pom ocy  j e s t  g o ­
tó w  i będz ie  z a w a r t y  na w z ó r  c ze ­
sko -^sowieckiego

IMotmie, m a n i fe s ta c je  p rz y ja źn i  
rumuńsko - sow ieck ie j  m ięd zy  p. 
T itu lescu  i posłem  Ostrow sk im  
rzuca ją  się wszystk im  w  oczy. 
O negda j  sza uroczystość
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W s k u t e k  n a k a z u  o p u s z c z e n i a  g r a n i c  F r a n c j i

Ro-jotnir.^ polscy dem onstrują
. V  P a r y ż u  f  w  L i l l e

P A R Y Ż ,  18. 6. ( P A T ) .  N a s tęp ­
s tw em  r o zg o ry c z e n ia  b e z ro b o t­
nych  P o la k ó w ,  k tó r z y  o t rzym a ł '  
n akaz opuszczen ia  F ra n c j i ,  by ły  
za jśc ia ,  ja k ie  w y d a r z y ł y  sin dziś 
p rzed  konsu la tem  R. P .  w  P a r y ­
żu i L i l l e .  P o n ie w a ż  p o l i c ja  o i r z y  
m a ła  rozkaz  n iedopu szczan ia  m a­
n i fe s ta n tó w  do g m a ch ów  konsu­
la tów , za t r zym an o  w  P a ry żu  na 
p lacu W a g r a m  zb ie ra ją c e  się gru 
pv, p rz yc zem  doszło do s ta rc ia  z 
p o l ic ją  w  w yn iku  czego  8 a g en ­
tó w  po l ic j i  odn ios ło  rany.

A r e s z to w a n o  16 u czes tn ików  
m a n i fe s ta c j i .  W e z w a n i  do r o z e j ­
śc ia  s ię  m a n i fe s ta n c i  p o s ta w i l i  za 
warunek, że  konsu l p r z y jm ie  ich 
d e le ga c ję .  Jakoż  w k ró tc e  konsul 
g en e ra ln y  R. P .  Jan kow sk i p rz y .  
j ą ł  d e lega c ję ,  z k tó rą  odby ł  2 g o ­

dz inn ą  rozm ow ę. "Wraz z de lega-  kom unis tów . P r z e w o d z i l i  j e j  przy-
tam i po lsk im i u s i łow a ł  się dostać 
do konsu latu  jed en  z p r z yw ó d có w  
kom un is tów  francusk ich ,  k tó rego  
jed n a k  konsu l n ie  p r z y ją ł

W’  L i l l e  r ó w n ie ż  zaczą ł  s ię  rano 
zb ie rać  t łum  robo tn ików  polskich, 
k tó r zy  m ie l i  być  r ep a t r jo w a n i  
p ie rw szym  Dociąg iem. Zebran i 
w ta rg n ę l i  do gm ach u  konsulatu, 
a na p ro p o zy c ję  konsu la  w y ło n ie ­
nia d e le g a c j i  o d p o w ied z ie l i  od­

m ownie.

W ó w c z a s  p o l ic ja  p rz ys tąp i ła  do 
usuw an ia  m a n i fe s ta n tó w  bez  u- 
życ ia  b ron i.  W  czas ie  ro zp ra s za ­
n ia  tłumu, je d en  żan darm  zosta ł  
pobity .

N a le ż y  zaznaczyć ,  ż t  m a n i f e ­
s tac ja  b y ia  zo rga n iz o w a n a  p rzez

i n n i  iii ...

Manifestacyjny

Poęrntb 3 8
s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y  n a  k o p a l n i  „ W a s a g "

B E R L I N ,  18.6 ( P A T )  —  W  
R e in s d o r f  odby ł  się dz iś  p og rz eb  
38 o f i a r  k a ta s t r o fy  w  fa b ry c e  
„ W a s a g " .  U roc zy s to ś c i  p og rzeb o ­
w e j  nadano ch arak te r  o lb r zy m ie j  
m a n i fe s ta c j i  ża łobne j  d la uczcze ­
n ia  o f i a r y  z  życ ia  robotn ika  n ie ­
m ieck iego .  z ło żon e j  na o ł ta rzu  in ­
te r e s ó w  R zeszy .

T e n  w ła śn ie  ch a ra k te r  podkre  
ś l i ł  w  sw em  p rz em ów ien iu  gen. 
G oer ing .  o św ia d c za ją c ,  i ż  w i e l ­
kośc ią  R ze s zy  j e s t  to. że  m ąż  n ie­
m ieck i  n ie  id z ie  na śm ierć  b ezce ­
low o ,  le c z  sk łada ży c ie  swe, jako  
o f i a r ę  na o łta rzu  o ic zy zn y .  N a j ­
lep szą  pociechą, jaką  pozos ta łym  
p r z y  życ iu  zsy ła  Bóg, j e s t  św ia d o ­
mość, iż  śm ierć  ich n a jb l iż s z ych  
p rz yc zyn i  się do ro zb u d ow y  oj ozy 
zny.

O by  pozos ta łe  tys iączne  r z e ­
sze —  m ó w i ł ’ d a le j  gen . G o e r in g —

nie  s łab ły  i n ie  t r a c i ł y  odw a g i ,  
k tóra  kon ieczn a  jes t ,  g d y  trzeba  
p ra co w ać  tam, gd z ie  is tn ie je  b ez ­
pośredn ie  n iebezp ieczeń s tw o .

% S p ec ja ln ie  u roczys ty  ch a rak te r  
nada ła  p o g r z eb o w i  obecność  kan­
c le rza  H i t le ra .  P r ó c z  n iego  p rz y ­
by l i  r ó w n ie ż  m in is t r o w ie :  B lom - 
berg ,  F r ick ,  Rust,  Goebels, Goe­
r in g  o ra z  n a jw yb i tn ie js i  p rz ed ­
s ta w ic ie le  o r g a n iz a cy j  p a r t y j ­
nych.

U d z ia ł  w  p o g rz eb ie  w z ię ły  t y ­
s iączne. t łumy. P r z e m ó w ie n ia  w y ­
g ło s i l i  p - z ed s ta w tc ie le  duchow ień  
s tw a  p ro te s tan ck iego  i k a to l ick ie ­
go, j a k  r ó w n ie ż  rep re zen tac i  or- 
g a n iza cy l  p a r ty jn ych .

W  ca łcm  p ań s tw ie  odby ły  się 
rów n ocześn ie  m a n i f e s ta c je  ża łob ­
ne, a ze w * »y s tk ic h  gm a ch ó w  pu­
b l ic znych  i p ry w a tn y ch  p o w iew a  
ły  s z tan d a ry  opuszczone do pół 
m asztu  i p rz yk ry te  k irem .

by l i  z P a r y ża  kom uniśc i f r a n c u s ­
cy, k tó r zy  za m ie js co w y m  uczest­
nikom m a n i fe s ta c j i  op łaca l i  kosz­
ty p rz e ja zd u  do L i l l e  i spowrotem .

® i £ r z t i e @ n l @  b u k i e t u  Ł o d z i
S e d n y m  g ł o s e m

Ł Ó D Ź , 19.6. —  W c z o r a j s z e  po­
s iedzen ie  R a d y  M ie jsk ie j  o tw a r to  
w’ obecnośc i 71 radnych , p r z y
p rzep e łn io n e j  lo ż y  p ra so w e j  i ga- 
le r j i  dla pub licznośc i,  Z w ra ca ło  

uwagę, że na sali o b ra d  zn a jd o ­
w a l i  s ię  w szy scy  w oźn i  m ag is tra c

P om nik m a r s z , P iłs u d s k ie g o
sianie na plaui po „lo b zu w ia m e "

D o w ia d u je m y  się, że  p lam  sto­
łecznego  kom ite tu  b u dow y  pom ni­
ka M arsz .  P i łsu dsk iego ,  p rz ed ło ­
żony nacze lnem u kom ite tow i  uzy­
skał ju ż  os ta teczną  akceptac ję .  
W y r a z i ł a  nań r ó w n ie ż  zasadn iczą 
zgodę  p. P i łsudska .  -

P la n  ten ustala, jako  m ie jsce  
budowy porun.ka ku czci m arsza l  
ka obecny  p lac  po „G o b zo w ia n ee "  
o raz  w y b ic ie  a le i  m arsz  P iłsu d  
ek iego, łą czące j  w sp om n ian y  p lac 
z obecnem  polem  M okotow sk iem .

R o k o w a n ia  p o is k o - g d a ń s k ie
w sprawach dewizowych

G D A Ń S K ,  18. 6. C P A T ) .  D z iś  
rano p rz y b y ł  do G dańska poseł 
R . P. w  Sz tokho lm ie  m in. R om an  
d la  p r z ep ro w a d zen ia  w  im ien iu  
rządu  R . P. z senatem  W o ln eg o  
M ia s ta  tych  rokowań , k tó rych  ko 
p ieczuosć  w  zw ią zku  z p rz ep row a  
dzen iem  p rz e z  W .  M. p rzym u so­

w e j  gospodark i  d e w iz o w e j  pod­
k reś l i ł  k om isa rz  g en e ra ln y  K p. 
w  swoim  p iśm ie  do Senatu w  dn. 
13 b. m.

M in . Rom an z łoży ł  p rzedpo łu d ­
n iem  w to w a r z y s tw ie  min. Papęę  
w iz y t ę  p r e zy d en to w i  Senatu p. 
G re is e row Ł

W o j n a  ż y d o w s k a
w  S i e d l c a c h

Onegdaj odbyło się walne zebra­
nie członków Żydowskiego Tow .  Mu­
zycznego, pod nazwą „Judisze 
Kunst” , w  Siedlcach, celem wyboru 
nowego zarządu. Posiedzenie zagai! 
prezes J. Tenenbaum. w ys łępując o- 
stro przeciwko członkom T-wa, pozo­
stającym w  opozycji do obecnego za­
rządu. Zebrani, podzieleni na dwa 
wrogie obozy, po przcmówieniacn pr" 
zesa, wszczęli kłótnię, popartą ręko­
czynami. Zaalarmowana policja naka-

Ż’V(V f e d  l*w ? h  walczy
z  deticytem budżetowym

ń”,L ,
r f i ,

PARYŻ, 18 6. (P A T ). Dzisiejsze 
posiedzenie rady ministrów trwało 
przeszło 2 godziny. Po sprawozdaniu 
premjera Layala na temat sytuacji 

międzynarodowej minister robót pub­
licznych, Eynac, poruszył sprawę de­
ficytu ko'ei j kwestję koordynacji ru­
chu Kolejowego i autoDusowego.

Prugram oszczędnościowy w  dzie­
dzinie kolei zaaprobowano. Pierwsze 
zarządzenia w  tej dziedririe dadzą 
oszczędność 1.250 miljonów fr. Za­
rządzenia te zostaną później uzupeł­
nione przez dalsze kroki oszczędno­
ściowe, które pozwolą na znaczne 
zmniejszenie deficytu koiei

PARYŻ, 13. 6. (P A T ). „Paris So- 
ir”,- komentując dzisiejsze posiedzenie

rady ministrów, zauważa, że premjer 
Laval zamierza działać metodycznie, 
lecz bez posługiwania się brutalnemi 
środkami.

Rada ministrów ograniczyła się dziś 
do przeprowadzenia oszczędności na 
sumę 1.250 miljonów fr., a dop.ero na 
piątkowem posiedzeniu i w  ciągu przy 
sztega tygodma zustaną rozważone 
inne sprawy, a mianowicie rewizja e- 
meryfur i t. p.

Dziennik podkreśla następnie tru­
dności, na jakie napotyka zrealizowa­
nie oszczędności na sumę J.1 miljar- 
dów fr., g d y ż  tyle wynosi deficyt 
budżetowy w a z  t  deficytem kolei, 
na jakie napotyka zamiar zrównowa­
żenia budżetu.

zafa zebranym omtszrzenle lokalu. 
Przy wyjściu z sali obrad, spotkalą u- 
ęzestników. niespodzianka. Na kory­
tarzu, stal bfat prezesa Tenenbauma, 
doktór medycyny, który wygrażając 
rewolwerem, orrzucat wychodzących 
obelgami.

Policja silą usunęła wojowniczego 
d-ra Tenenbauma, poczem wszyscy 
rozeszli się w  spokoju. Cale to zaj­
ście wywołało ogólną sen6?cję w śród 
siedleckiej ludności, ze względu rta 
popularność b ci Tencnbaiimów.

’ «.
vw

T u r n i e j  s z a c h o w y  p i ń
o mistrzostwo Polski i świata

D e m o n s tr a c je  antypolskie w Kownie
p r z e d m i o t e m  p r o c e s u  s a d o w e g o

RYGA, 18. 6. ( P A T ) .  Z Kowna do­
noszą: „Dzień Polski”  podaje prze­
bieg rozprawy sądowej w  sprawie 
demonstracji antyoolskiej w  Kownie 
dn. 23 maja 1930 r. W  czasie tej de­
monstracji wybito szyby w  szeregu 
instytucyj polskich uraz zdemolowano 
polską księgarnię „Stella” . Do oupo-

W  ■ » I

Z a b ó j s t w o
w  s z a l e  p i j a c k i m

Do idącego ulicą w Mąs#zgnowie 
Antoniego Skonieczuego podszedł je- 
kiś pijak, jak się później okazało 
Hieronim Świderski, i zaproponował 
wspólną udanie się do bani. fcbonic- 
czuy odrzucił zaproszenie, a ponie­
waż pijak nie ustępował i targał za 
rękaw przechodnia, odsunął go o j  
s obie. Zachowanie się napastowane­
go  wywołało szał pijacki u Świder­
skiego. Rzucił się on z pięśriam na 
przeciwnika a nutępnie wydobył skła­
dany nóż i uderzył min S konieczne­
go.

Ofiara napadu zmarła na skutek 
odniesionych ran brzucha. Swiderski 
oprzytomniawszy po zabójstwie u- 
cickł i p r z e z  pi wii n czas ukrywał się 
przed władzami. Wreszcie sam zgło­
sił się do sędziego śledczego.

W  Sądzie Okręgowym gdzie Św‘ - 
(te raki odpowiadał zn zabójstwo nic 
przyznał się do winy i twierdził, że 
działał w  obronie własnej. Skoniecz­
ny miał bowiem kopnąć go i grozić 
zabójstwem.

wiedziąlności sąaowej pociągnięto <52 
osoby, spośród których znajdował 
się równiej b. kasjer kowieńskiej ka­
sy oszczędnościowej Janulis, odsiadu­
jący obecnie karę więzienia.

Na rozprawę wezwano około 70 
świadków Sąd rejonowy swego cza­
su sprawę tę umorzył, jednakże na­
skutek złożenia skargi przez jednego 
i  poszkodowanych, Sąd Okręgowy 
skierował sprawę do powtórnego roz­
patrzenia sądu rejonowego. Z  powódź 
twem cywiłnem w  wysokości 17.400 
litów wystąpiły: księgarnia Stella,
Dompol oraz spótka wydawnicza 0 -  
mega. Powództwo cywilne popierał 
adwokat Szeremietewskij, który za­
żądał przekazania sprawy Sądowi O- 
kręgowemu, gdyż chodzi tu o  prze­
stępstwo z art. 122 k. k. (wyrządze­
nie strat materialnych przez grupę o- 
sób, powodujących się uczuciem nie­
nawiści narodowej).

W  wyniku rozprawy sprawę skiero 
wano do Sądu Okręgowego.

Turnief 'Szachowy pańóW'6 mistrzu 
stwo P< iski, który rmał się rozpocząć 
w-aniu 20 b. m. ręstat przesunięty o 
2 dni, to jest dn dnia 22 b. m. Loso­
wanie odbędzie się dnia 2i b. m. w<a 
czorem w li kału. War łzawszego To­
warzystwa ówolchióków Gry funcho 
wej (Wierzbowa 8), gdzie turniej bę-

rozgrywany. ■■» -n, - -- . *
ZgfoJBęJjia d.> turnieju szcćTljwego 

pań o mistrzostwo śwista, Jaki odbę­
dzie się w  sierpn.u r. b. w Warsza­
wie, łącznie z oITiipijskim turniejem 
drużynowym, wpłynęły dotychczas od 
Anglji ■ Austrji, Czechosłowacji, jr- 

landji i Norwegji.

cy, a w ięk szy  oddz ia ł  p o l ic j i  r o z ­
m ieszczono  w  ca łym  gmachu.

N a  poprzedn ich  ' pos iedzen iach  
R a d y  M ie jsk ie j  w y n ik ły  za jśc ia ,  
spow odow an e  w ys tąp ien iam i rad ­
nych  żydow sk ich ,  k tó r zy  m e  do­
puszcza li  do uchw a len ia  budżetu. 
Ostatn io  f ra k c ja  żydow ska  un ie­

m o ż l iw ia ła  u chw a len ie  budżetu, 
op u szcza jąc  sa lę  obrad  w  chw il i ,  
g d y  m iano  p rzys tąp ić  do t r z e c ie ­
go c zy tan ia  ,i tem samem  w y w o ­
łu jąc  b rak  puorum  U ch w a len ie  
budżetu  jest. sp raw ą  p ie rw s zo rz ęd  
nej w a g i  d la  istnien-a łd zk ie j  K a  
dy M ie jsk ie j  .pon iew aż  nieza ła t-  
w ie n ie  budżetu  w  term in ie ,  p r z e ­
p isanym  ustaw ą  sam orządową, 
da je  w ła d zo m  ad m in is t ra cy jn ym  
p ra w o  in te rw en c j i .

N a  w e zo ra js z em  pos iedzen iu  by 
lo obecnych  ty lko 34 rad n ych  n a ­
rod ow ych ,  p o n iew a ż  jed en  z r a d ­
nych n a rodow ych , chory , w  dal- 
n y m  c iągu  n ie  m oże  p r z yb y w a ć  
na pos iedzen ia .  U g ru p o w a n ia  stro 
ny p r z e c iw n e j  l i c z y ły  86-ęiu r a d ­
nych i tem  sam em  gru p a  narodu- 

w? zn a la z ła  s ię  p rzyp ad k ow o  w 
m nie jszości.

P o  o tw a rc iu  obrad, p rzed  p r z y ­
stąp ien iem  do g ło so w a n ia  nad 
budżetem , rad n y  M in cb e rg  w  im ie 
piu z jedhoczonych  f r a k c y j  ż y d o w ­
skich. o d czy ta ł  dek la rac ję ,  w  k tó ­
r e j  f r a k c je  żyd ow sk ie  o św ia d c za ­
ją ,  iż będą g ło so w a ć  p r z e c iw  bud­
że tow i,  p on iew aż  w obec  szeregu  
skreśleń, dokonanych  prz^z w ię k ­
szość narodow ą, c ię ża r  u tr zy m a­
nia in s ty tu cy j  żydow sk ich  zosta ł 
ca łk ow ic ie  p r z en ie s io n y  na b a rk 1' 
spo łeczeń s tw a  żydow sk iego .  Po  
radnym  M in eb e rg u  zab ra ł  g ło?  po 
seł BB, radny  W o lc zyń sk i ,  o *w ia d  
cza fac , że w obec  skreś len ia  subsy 
d jum  pa Dom - P om n ik  m ars za ł ­
ka P i łsu dsk iego ,  f r a k c ja  B B W R

glosow ać b id z ie  przeciw  budżeto* 
wi.

Z a b ie ra ją c  g ło s  v > odpow ied z i ,  
prezes  u g ru po w an ia  na rodow ego ,  
rad n y  Pod gó rsk i ,  s tw ie rd z i ł ,  że 
w szy s tk ie  a w a n tu ry  na sa li R a d y  
M ie js k ie j  w y w o ł y w a l i  w y łą c zn ie  
p rz ed s ta w ic ie le  ludności ż y d o w ­
skiej,  aby  nie dopuśc ić  do u ch w a ­
len ia  budżetu , p ro p on o w an ego  
p rzez  Obóz N a ro d o w y .  J e że l i  zaś 
id z ie  o poczyn ion e  w  budżec ie  
skreś len ia , to ja sn e  jes t ,  że  p o l­
ska ludność  Ł o d z i  n ie  m oże  i n ie  
p ow in n a  brać na s w o je  bark i c ię ­
żaru w yd a tk ów ,  idące  na obce  j e j  
cele.

P o  odczy tan iu  d ek la racy j  k lu ­
b ów  p rzys tąp io n o  do g ło s o w a n ia  
had budżetem . Za  budżetem  odda ­
no 35 g łosów , p r z e c iw  b u d że tow i  

36, w obec  c zego  k o m ira r *  W o -  
jpw ódzk i  uznał bu dże t  Ł o d z i  za  
odrzucony.  Po og łoszen iu  w y n i ­
k ów  g ło sow an ia ,  r a d n y  adw . K o ­
w a lsk i  p opros i ł  o p o w tó rn e  g ło so ­
w an ie , kw esŁ jopu jąc  o b l ic z en ie  
g ło s ó w .  P rz ys tą p io n o  do g łosow a­
nia po ra z  d ru g i  j p o w tó r zo n y  wy-, 
nik g ło so w a n ia  w y w o ła ł  l i c zn e  
p ro tes ty  za rów n o  w ś ród  radnych , 
jak  i pub licznośc i.  W  tym  m om en  
cie k om isarz  W o je w ó d z k i  za r zą ­
dz i ł  op ró żn ien ie  g a le r j i .

P o  p r z e r w ie  z r e fe r o w a n o  w n io ­
sek o  za c ią g n ię c ie  p r z e z  m iasto  
pożyczk i  w  wysokośc i  10 m i l jo ­
nów  zł na robo ty  publiczne. W n io  
skow i sp rz e c iw i ł  s ię  r a d n y  K o ­
w alsk i,  doma -rając s ię  odes łan ia  
go do kom is j i  f in a n so w e j .  Po 
b u rz l iw e j  dyskusji  c z łon kow ie  O- 
bcizu N a ro d o w e g o  opuśc i l i  salę o- 
brad, u n iem o ż l iw ia ją c  tem  samern 
uch w a len ie  pożyczk i,  do c zego  w y  
m agana  j e ś t  w iększość  2/3 cz łon ­
ków  rady .  R ad n i  n a ro do w i  p rz v  
ro zp a try w a n iu  następnych  punk­
tó w  porządku  d z ienn ego  p o w ró ­
c i l i  na sa lę  obrad.

P o b ó r rekruta w Niem czecn
do oowszechnet służby wciskowej

B E R L IN ,  18.6 ( P A T ) .  W  dniu 
wezoraiszyra rozpoczął się w  Berli­
nie pobór rekrutuj);, powołanych do 
słn Iby na podstawie nowej niemicc- 
L io.j. ustawy wojskowej.

B E R L IN ,  IS.6. ( P A T ) .  Min. Rust 
zwrócił się ze specjalną odezwą do 
studentów niemieckich roczników

1910 -— 14, wzywając ich, aby zgła* 
sznli się dobrowolnie do jednorocznej 
służby w armji. Jak wiadomo, usta­
wa wciskowa przefl iduje w  roku bie­
żącym powołanie tylko rocznika 
1915, podczas gdy  moczniki starsze 
odbyć mają tylko tygodniowe ćwi­
czenia przeszkoleniowe.

Uiecle s ze tk ' w ł a r o y m z ć w  i rabusiów
w  M i l a n ó w k u

G d p ew n eg o  e za »u  n? te ren ie  
M i la n ó w k a  i ok o l icy  g ra s o w a ły  

s za lk i  w ła m y y a c z ó w  i rabusiów . 
P ie rw s z a  okradła , w  porze  noc­
ne j w i l l e  nas tępu jących  w ła ś c i ­
c i e l i :  w ó j t a  gm in y  K . G l ińsk iego ,  
M os iew ic za .  To l łocz lt i  i IU epad ły ,  
k radnąc  ro żn e  cenne przedm io ty .  

D ru ga  s za jka  n a pa s tow a ła  w 
d z ień  lub w ie c zo ra m i  p rz ew ażn ie  
sam otne kob ie ty ,  w y r y w a ją c  im 
torebk i lub teczk i.

D z ięk i  en e rg ic zn e j  akc j i  ko­
m en dan ta  posterunku p o j i c j i  w  
M ilan ów ku ,  J  R a d a jew ic za ,  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  zas tępcy  P, M i ę s w

sk iego  i t r zech  innych p o l ic ja n ­
tów , udało s ię  p rz y łap ać  na g o r ą ­
cym  uczynku cz łonka  sza jk i  w ła-  
m vw aczów ,  E d w a rd a  M a c ie j e w ­
sk iego  (G ro d z is k  M a zo w ie ck i ) ,  
drugi,  k tó ry  m a na sum ien iu  18 
k radz ieży ,  j e s t  p oszu k iw any  
p rz ez  Sąd  G rodzk ' i p o l ic ję  w 
Grodzisku. '•—  Jednocześn ie  po­
chw ycon o  dw óch  cz łon ków  dru ­
gie.. s z a jk i :  Z b ig n ie w a  W in ia r ­
sk iego  ( L w ó w )  i E u g en iu sza  R o j  
ka (zam  w  W a r s z a w ie ) .

D w a j  osta tn i tru d n i l i  się r ó w ­
n ie ż  k ra dz ieżą  r ow erów .

D z i e n n i f c a r ż e  ł o t e w s c y
w  W a r s z a w i e

K a n d u l  h n a c i z r ^
Dwaj farmaceuci przed sądem

4 0 - g c d z i n n y
t y d z i e r  p r a c y

GENEW A, 18. 6. (P A T ), Komisja 
dla sprawy 40 -  godzinnego Ijgodnia 
pracy przyjęła 36 glosami przeciw 2 
projekt rezolucji, dotyczącej przysto­
sowania plac do projektu konwencji 
zasadniczej, w sprawie 40 - godzinne 
go tygodnia prący.

N a ławie oskarżonych zasiadło 
wczoraj dwóch aptekarzy oraz kapi­
tan w stanie spo-zynku oskarżeni o 
potajemny handel kokainą.

W  styczniu uh. roku do niejakiego 
Mieczysława Bogdanowicza zwróci! 
się jego dawny znajomy kapitan w  
stanie spoczynku Wacław Kom orow­
ski i zapylał się czy nie mógłby wy­
szukać kupca pa kokainę, storą chce 
sprzedać jeden z warszawskich apte­
karzy. Bogdanowicz nie zgodzi! eię 
na tranzakcję a nawet udał się do 
straży granicznej. Tam polecono mu 
udawać kupca i przydzie lono do po­
mocy jednego z wywiadowców..

W  kijka dtn potem Bogdanowie? 
razem z wywiadowcą spotkali się z 
Komorowskim, przed gmachem, .pocz­
ty głównej. Komorowski oświadczył, 
że nie posiada przy sobie narkotyku, 
lecz po kokainę trzeba udać ,się do 
apteki Gąsewskiego przy7 u l. , Freta, 
gdzie magister farmacji Zenon Tru- 
skolaski posiada 25 gr. białego pro­
szku Udali się więc pod wskazany 
adres i w  aptece Truskolask' .okazał 
im pudełko, żądając za nie .365 zł. 
W ywiadowca policji, zaczął krytyko­
wać towar a wreszcie zdradził swoje 
i-ieegi-ito i zatrzymał farmaceutę

oraz Komorowskiego.
Truskolaski zapytany skąd posia­

da kpkainę pov. icjział, że .otrzymał 
ją od aptekarza zamieszkałego w 
Maciejowicach pod Warszawą Jana 
Pueybały. Aptekarz był mu winien 
kilkaset złotych i  nie mogąa się 
uiścic 7. długu zaproponował sprze­
daż narkotyku, upoważniając do za­
trzymania pieniędzy na poczet dłu­

gu-
Oskarżeni Pucybała i Truskolaski 

o handel narkotykami nie przyznali 
się do winy jak również i Kom orow­
ski, któremu zarzucono pośrednictwo 
w  nielegalnym handlu.

Konlrtorpedowce polskie
p o p ł y n ą  d o  K l ! o n | l

BERLIN, 18. 6. (P A T ), Podano 
d^iś do wiadomości publicznej, że w 
dniach od 24 do 26 lipca b. r. przybę­
dą do niemieckiego portu wojennego 
w  Kilonji dwa kontrtopedowec pol­
skie.

Przyjazd tych okrętów ma mieć cha 
rakter oficjalnej wizyty marynarki poi 
skiej, złożonej marynarce niemiec­
kiej.

Po zwiedzeniu szeregu miejscowo­
ści w Maiopolscc i na Śląsku wczoraj 
0 godz. 8. 10 przybyła do Warszawy 
delegacja dziennikarzy łotewskich na 
zjazd |50r0zumiema prasowego pol­
sko -  łotewskiego. O godz. 13-ej od­
pyl się w  kamienicy książąt jnazowlec 
kich posiedzenie końcowe pierwszego 
dorocznego zjazdu porozumienia pra­
sowego polsko -  litewskiego.

O godz. 15-ej naczelnik wydz. pra­
sowego M. S. Z. p. Skiwski podejmo­
wał dziennikarzy łotewskich śniada­
niem. W  godzinach popo'udniowyth

odDyła się z okazji pobytu dzienni­
karzy łotewskich herbatka w  salo­
nach pęselslwa łotewskiego.

Dzisiaj rano guście łotewscy opu­
szczają Warszawę samolotem, uda ją ;. 
się do Rjgi.
■ zrww u ją i  .lumłuuuumiiuumnw w — t

S. p. K. Srokowski
KRAKÓW , 19.6. (P A T ) .  —  W. 

Truskawcu zmarł znany dzienni­
karz i publieyeta, b. poseł na sęjm 
krajowy Galicji, Konstanty Sro­
kowski.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n l g t n a
w  d n i u  1 9  c z e r w c ?

Dewizy: Belgja 89.65; Holandja
350.50; Londyn 26.12, Nowy Jork 
3.29 i jedna ósma; N. Jork (kabel) 
5 29 i trz; ósme; Oslo 131.20; Paryż 
34.98 i pól; Praga 2211; Szwajcaria 
173.12; Sztokholm 134.70; Wlpcljy 
43.68; Berlin 213AO Madryt 72.53. 
Obroiy średnie, tendencja mejednoli- 
ta.

Bcnknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych —  3.27 i trzy czwarte. 
Rubel zloty — 4.73 i pól, LRIar złoty 
-  9.13. Gram czystego złota —
5,9244. Marki niemieckie (banknoiy) 
w Dorotach prywatnych —  178. Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach prywat- 
tjyc i -  Ż6 1,

Papiery procentowe: 3 proc. poi.
budowlana 42.00; 7 proc. poż. stabili­
zacyjna uó.88 — 65.63 (dcii.ki po 500 
doi.) 66.25 —  66.13 (w  proc.); 4 pr. 
poi. inwestycyjna 105.00, 4 proc. pan 
stwowa poż. premiowa colarowa 
53.45; 5 proc. konwersyjna 66.00 ; 6 
proc. poż. dolarowa 81.25 —  80.75 
(w  pioc.), 8 proc. L. Z. Banku Go­
spód. Krai. i 8 proc. oblig. Bartku Go­
spod. Kraj, t‘4.00 (w  proc.); 7 proc. 
L. Z . Banki- Gosp. Kraj. i 7 proc. o- 
b!ig. Banku Gosp. Kraj. 83.25 ; 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. 
L. L. Banką Rolnego 83.25; 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred. Rrzcm. Pol. funt. 
93,UO (w  proc.); 7 proc L. Z. ziem­
skie dolar. 3U.UU (v 7 proc.); 4 i poi pr. 
t . Z. ziemskie 4ll,00; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 58.50 —  58.00- 
38.50 ; 5 proc. L. Z. Lodzi (1933 r.) 
■51.75- 5 moc. L. Z. Częstochowy

(1933 r.) 49.00; 5 proc. L. Z . Kalisz* 
(1933 ) 45.30 ; 6 proc. oblig. m. W ar­
szaw - 8 i 9 em. 61.50 —  61.75.

Akcje: Bank Polski 88.00 —  *8.23; 
Lilpop 9.50- dodrztjów 1.70; Stara­
chowice 34.00, Tendencja dba poży­
czek państwowych, Listów Zastaw­
nych i akcyj niejednolita. W  obrotach 
prywatnych pożyczki dolarowe: 8 pr 
oaństwowa z r. 1925 ( Dillonowrka > 
93 (w  proc.); 7 proc. śląska —  9$ 3 
trzy czwarte —  74 (w  proc.).

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A

Na dzisiejszem zebraniu giełdy z !> »  
żowo -  towarowej w Warszaw‘e ugól 
ąy obrójt wyni -sł 1,280 ton, w teią 
żyłą *75 ton. Notowano za 100 klg. 
parytet wagon Warszawa w  handl i 
nurtowym, w 'adunkach wagono­
wych: pszenica jara czerwona zklj- 
sta 17.23 —, 17.75, jednolita 17.73 —  
18.25, zbTrann lb.75 —  17.25, żyto 
l-sz'7 srandart 13.50 —  13.7.,, li 13.25 

13.50, owies I standart 16.50 — 17, 
U 16 —  16.50, III 15.75 -  16, jvcz- 
tnjeń II 16 —  16.50, III 15.50 — 16, 
•V 15 —  15.50, 7roch polny 23 —  25, 
Yictoria 37 —  40, mąka nszenna gar. 
I-B 30 —  33, I-C 28 - -  30, I-D 26 —  
28, I-E 24 - -  26. Il-B 22 -  24. Il I) 
21 —  22, ILE 20 - 21. li-G 19 —  20, 
Ił!-A 14 —  IŁ  mąka żytnia gat. 1-y 
do 55 pric. 23 —  24.50, I-szj do 65 
proc 22 —  23, 11-gl 16 50 —  17.50. 
razowa 17 - -  18. ooślednia 1350 
14.50.
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%udowa£em własną damek

P o  drabinie zamiast schodów
w  d o m k u  z  p u o h o m e m i  c e g ł a m i

i i .

—  U  nas me buduje się szyb­
ko —  pow iedziano nam w spół­
dzielni —  na szybkie budowanie 
potrzebne są wysokie kredyty, 
k iorych nie posiadamy, ale w  cią­
gu roku domek w każdym raz e 
zostanie wykończony.

M ajac takie zapewnienie, w od­
powiednim  czasie zw ijam y to bar­
dzo dla nas wszystkich n iew ygod­
ne m ieszkanie na Pradze i p rzy­
gotowujem y się do przeprowadzki 
do nowego, w  św ietnym  punkcie 
położonego domku. Dopiero w  mo­
mencie, gdy dawne nasze m iesz­
kanie ju ż zostało wynajęte przez 
kogo ” inego, gdy trzeba się już 
wyprowadzać, stw ierdzam y, że 
nowy domek daleko ma jeszcze do 
wykończenia.

Ha, trudno, przeprowadzam y 
się do pensjonatu. Nadchodzą w a­
kacje, obie w ięc córki jadą na 
w ieś do znajomych, gdzie siedzą 
jeszcze przez cały wrzesień. A 
my p ilnu jem y bez wytchnien ia 
budow y; robota prowadzona jest 
na n iej przez pew ien czas nawet 
na trzy  zmiany. W  połow ie w rze­
śnia w reszcie  domek nie posiada 
wprawdzie wewnętrznych scho­
dów, ale jes t o tyle wykończony, 
że można w  nim. przy użyciu d ra ­
biny, zamieszkać.

Pow o li i schody zrobiono, prze­
prowadzono instalację wodną, ga­
zową i elektryczną. Urządzono, 
jednem słowem mieszkanie. W pro 
wadziliśm y się w ięc ju ż całą ro­
dziną. Radość posiadania w łasne­
go kąta nie da się poprostu opi 
eać Zazdrościli nam wszyscy zna­
jom i, odbyw ający pokolei p ie l­
grzymki. ze śródm ieścia do domku 
z ogródkiem , który ma wszelkie 
za lety m iasta, a me posiada żad­
nej z jego  wad pod postacią 
zgiełku, kurzu i licznego, hala 
śliw ego sąsiedztwa w ielk ich  ka­
mienic.

A le  radość trw ała  zaledw ie pa­
rę lat. Pew nego dnia któryś z są­
siadów zaprosił mię do sw ojej pi- 
w nicy, mówiąc, że m tam zade­
m onstruje n iezwykłe doświadcze­
nie. Gdyśmy ju ż byli na dole, są­
siad podszedł do ściany i pokazał, 
jak się gołą  ręką. bez żadnych na­
rzędzi, w yjm u je  z tej ściany ce­
głę po cegle.

Sasiad w ezw ał majstra do na­
praw ienia n iezrozum iałej dla n ie­
go wady w  budowie p iwnicy. 1 od 
niego dopiero dow iedzieliśm y się 
przykrej dla wszystkich nas praw 
dy: oto przy wznoszeniu funda 
mentów użyto do m ieszania z wap 
nem czy cementem iłu z filtrów  
w odociągowych, bo piasek byłby 
za kosztow ny! Skutek tych na- 
pran aę groszowych oszczędności, 
robionych przez firm ę, był taki.

że w łaściw ie wszystkie funda­
menty są bardzo kruche i że do 
podłóg na parterze przedostaje 
się grzyb -

D la niejednego z nas stało się 
to powodem kosztownych napraw, 
trw ających  całe tygodnie. Jeszcze 
sm utniejsze jest to, że podobne 
zjaw isko zauważono nietylko u 
nas. Opowiadano sobie powszech­
nie, że cała kolon ja oficerska na 

.Żoliborzu np. musiała przebudo­
wywać parter i zm ieniać wszędzie

posadzki, gdyż we wszystkich 
domKa.cn był z łoś liw y grzyb, k tó­
ry w yw iąza ł się skutkiem użycia 
do budowy nieodpow iedniego 
drzewa

Do ogrom nych w ięc Kosztów —  
budowaliśmy w  okresie najlepszej 
dla przedsięb iorstw  budowlanych 
konj unktury —  przybyw ały  wciąż 
nowe porcje  wydatków, na które 
nikt z nas n ie był przygotowany.

I  czego tylko było się dotknąć, 
wszędzie wychodziło najaw , że

przy budowie pobrano od nas ce­
ny najwyższe za każdy nawet dro 
biazg, a le tow ar za to i robotę 
otrzym aliśm y jaknajgorsze. Tak 
to f irm v  i przedsiębiorcy korzy­
stali z  momentu, że spółdzielni? 
albo nie chciała interesować się 
szczegółam i budowy, albo też n :e 
m iała człow ieka, któryby odpo 
w iednie na nadzorcę rooót kwa­
lifik a c je  posiadał.

A le  o praktykach firm  następ­
nym razem. Bat.

Wśród pism
K L Ę S K A  „ S P O Ł E C Z E Ń S T W A "

Hasło „p racy  społecznej", tak 
modne w  ooozie sanacyjnym, sta­
ło się dla sam) ch jego  in ic ja to ­
rów  poważnym kłopotem. ,.IKC“ 
skarży sfę, że u legło ono

 tak karykaturalnemu wypacze­
niu, iż— zamiast być dźwignią dobra 
ogólnego —  staje się niemal... klęską 
społeczną"
gdyż bardzo często ci, którzy ta­
ką pracę prowadzą, dążą tylko do 
tego, aby . rozw inąć swoją osobi­
stą karjerę". Oto jak  jeden z czy­
teln ików  pisma opisuje taką (n ie ­
mal codziennie się pow tarza jącą ) 
w izytę  pp. „społeczników",'"Jprzy- 
byłych z grubemi teczkam1' i róż- 
nemi znaczkami i wstążeczkam i w 
klapach m arynarek:

W  s e j m o w e j  k o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j

Wszystkie ważniejsze poprawki odrzucone
W e  w t o r e k  p o s i e d z e n i e  S e j m u

Z A K O Ń C Z E N I E  P R A C  K O M I S J I

S e jm o w i  k o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  

z a k o n - ż y ła  w c z o ra j s w o je  p ra ce  

.g ło sa m i K lu b u  B . B  p r z y ję ła  u s ta ­

w y  o o id y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  S e jm u , 

S en a tu  i o w y b o r z e -P r e z y d e n ta  R P. 
J a k  b y ło  do p r z e w id z e n ia  od rzu co n o  

w s z y s tk ie  p o p ia w k i s t r o n n ic tw  o p o ­

z y c y jn y c h , p r z y jm u ją c  je d y n ie  p o ­

p ra w k i n a tu ry  te c h n ic z n e j n ie zm ie -  

r ia ję c -e  w  n ic ze m  p o d s ta w o w y c h  z a ­

sad  ty c h  u staw . P o n a d to  p r z y ję t o  

p o p ra w k i z a p ro p o n o w a n e  o  r z e z  r e fe ­

ren ta  posła  P o d o s k ic g o .

P O P R A W K I T EC H N IC Z N E
S l in pos. P o d o s k i w  p o ro zu m ie ­

n iu  z  A L n is tc r s iw c m  S p ra w  W o js k o ­

w ych  z a p ro p o n o w a ł p e w n e  z m ia n y  

t y c zą c e  s ię  n o is k o w o ś c i,  a  m ia n o w i­

c ie  w e ta w K o iio  do  p r o je k tu  u s ta w y  

ordy  n a c ji w y b o r c z e j do, ‘ S e jm u  no- 

w etro p u n k tu , k tó ry ' m ó w i o osob a ch  

w y k i u czon ych  od p&łificein.' służby 

w o js k o w e j ,  s łu ż b "  w  ro z e rw ie  i w  p o - 

s p o litcm  ru szen iu . T o  w y k lu c ze n ie  

m o że  b y ć  o rz e c zo n e  n a jw y ż e j  d o  la t  

10 -c iu  i n a s tę p u je  na  p o d s ta w ie  w y ­

rok u  sądu  c y w iln e g o , j e ż e l i  ż o łn ie r z  

z o s ta ł sk a za n y  za ja k iś  c zyn  h a ń b ią ­

cy .

W  s p ra w ie  p o s tę p o w a n ia  r e k la m a ­

c y jn e g o  p r z y ję t o  p rz e p is , że o s ta te c z ­

n ie  u sta lon a  l is ta  w y b o r c ó w  b ę d z ie  

w' p r z e d e d n iu  g łosow an ia  w y ło żo n a  

tak ,” e p r z e z  k i lk a  g o d z in  o sob y  in t e ­

reso w a n e  b ę d ą  m o g ły  ją  p r z e jr z e ć .

P r z y ję t o  d a le j  p o p ra w k ę , że  z d ję ­

c ie  p ie c z ę c i z o p a k o w a n ia  z a w ie r a ją ­

c e g o  k a r ty  w y b o rc z e , m oże  m s fę p ić  

t y lk o  na p o s ied zen iu  k o m is ji o k rę g o ­

w e j p o  zb a d a n iu , że  p ie c z ę c ie  ni-; są 

n a ru szon e.

M Ę Ż O W IE  Z A U F A N I A  I  W O J S K O

U zn a n o  za s łn ezn ą  p r o p o z y c ję ,  ab\ 

w p ro w a d z ić  do  k o m is j i  o k rę g o w e j 

m ężów  za u fa n ia . I  p r z y ję t o  p o p r a w ­

kę , k ló ra  p o s ta n a w ia , żc  r iodczas  u 

s ła b n ie  w y n ik ó w  g ło s o w a n ia  i p r z y -

J e s z c z e  j e d n o
P r z y m u s o w e  u b e z p i e c z e n i e ?

T y m  r a z e m  —  d r o b n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w

Z w ią z e k  iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h  z w r ó ­

c ił s ią  do  M in is t e r s tw a  z  p ro śb ą  o 

s tw o r z e n ie  o d rę b n e j insty tuc.ji u b ez ­

p ie c z e n io w e j d la  rze m io s ła .
I  b e zp ie c zc n ic  r z e m ie ś ln ik ó w  m ia ­

ło b y  b y ć  w  z a s a d z ie  d o b ro w o ln e , a le 

na w n io se k  z w ią zk u  iz b  r z e m ie ś ln i­

c zy ch  m o g ło b y  b y ć  r o z s z e r zo n e  p r z y ­
m u sow o  n a  p o s z c z e g ó ln e  rze m io s ła .

W o b e c  u jem n ych  d o św ia d c zeń , j a ­

k ie  m am y  w  ty lu  d z ie d z in a c h  ż y c ia , 

w ą tp ić  m ożn a , c z y  d o b ro d z ie js tw e m  

p r z y m u s o w e g o  u b e z p ie c z e n ia  będą 
z a c h w y c e n i sam i z a in te re s o w a n i t. j. 

r z e m ie ś ln ic y .

d z io la n ia  m a n d a tó w  p o s e ls k ic h  w  k o ­

m is ji o k rę g o w e j m o g ą  b y ć  o b ecn i m ę ­

ż o w ie  z a u fa n ia  z g ło s z e ń , p o  j'ed n ym  

p r z e z  k a ż d e g o  z  k a n d y d a tó w  n a  p o  

s łó w .

P r z y j ę t o  p rop o zy -c ję  K lu b u  N a r o ­

d o w e g o , a ż e b y  S ą d  N a jw y ż s z y  m ia ł 

o b o w ią z e k  r o z p a tr y w a n ia  p r o te s tó w  

w y o b r c z y c h  ja k o  s p ra w  p i ln y c ł .

S k o le i  p o s  P o d o s k . w  p o ro zu m ie ­

n iu  z  M in is t e r s tw e m  S p ra w  W o js k o ­

w y c h  z a p ro p o n o w a ł p o p ra w k ę  t e j  

tre ś c i, że  ż o łn ie r z e  p e łn ią c y  c z y n n ą  

s łu żb ę  w o js k o w ą  n ie  m o g ą  b y ć  p o w o ­

ły w a n i d o  k o m is j i  w y b o r c z e j .  P o s . 

P o d o s k i z w r ó c i ł  tu  uc. a gę , ż e  w e d łu g  

n a jn o w s z e j t e r m in o lo g i i  w y  a z  „ ż o ł-  

n ic r z “  o b e jm u je  z a r ó w n o  g e n e ra ła  

ja k  o f ic e r a ,  p o d o f ic e r a  i s z e r e g o w e ­

go . P r z y  tam  d z is ie js z a  te rm in o lo g ia  

w ej--kow :i r o z ró ż n ia  t r z y  s t a n y 'w  j a ­

k ich  m oże s ię  zn a le ź ć  ż o łn ie r z , m ia ­

n o w ic ie  s tan  c z y n n y , n ie c z y n n y  i stan  

re ze rw y . ' N i e  m a n a to m ia s t  p o ję c ia  

u r lo p u  b e zp ła tn e g o . U r lo p  n ie  o z n a ­

cza  je s z c z e  u stan ia  stosu n k u  z a le ż ­

n ośc i s łu ż b o w e j. S ta n  n ie c z y n n y  je s t  

io  p r z e n ie s ie n ie  b ez  w y p o s a że n ia .

W A R S Z A W A .
B a r d z o  w a ż n ą  p o p ra w k ą , d o ty c z ą c ą  

m . s t. "W a rs za w y  w p r o w a d z ił  K lu b  

B . B , W b r e w  p r o p o z y c jo m  o p o z y c j i ,  

k t ó r a  d o m a g a ła  s ię , aby d e le g a tó w  

d o  k o le g jó w  w  s to l ic y  w y z n a c z a ła  

d a w n a  ra d a  m ie js k a , p o s ta n o w io n o , 

że d o  c za su  p o w o ła n ia  r a d y  m ie js k ie j  

z  w y b o ru , d e le g a tó w  sa m o rzą d u  t e ­

r y t o r ia ln e g o  d o  z g ro m a d z e n ia  o k rę ­

g o w e g o  w y b ie ra ć  b ę d z ie  tym c za s o w a  

ra d e  m ie js k a  p o  je d n y m  d e le g a c ie  r a  

8.000 m ie s zk a ń c ó w . W y n ik a  z te g o , 

ż e  d e le g a tó w  do  z g ro m a d z e n ia  o k rę ­

g o w e g o  m ia n o w a ć  b ę d ą  n o m in a c i r a ­

dn i. S k ła d  ten u zu p e łn ia ć  b ę d z ie  m o ż ­

na d e le g a ta m i, k tó r z y  o t r z y m a ją  

p o d p is y  500  o b y w a te l i .

O R D Y N A C JA  DO S EN A T U
W  ord . nać.), 6 >:„ze.j d o  S en atu  

p r z y ję t o  zm ia n ę , że  p r a w o  w y b o ru  

m a ją  o b y w a te le ,  k .tó rzy  u k o ń c zy li 

s zk o łę  wy ższą  lu b  z a w o d o w ą  s top n ia  

l ic e a ln e g o , liceu m  p e d a g o g ic z n e , a lb o  

s zk o łę  p o d ch o rą ży ch .

P r z y  u s ta w ie  o  w y b o r z e  P r e z y d e n ­

ta  It . P .  w ię k s zo ś ć  r z ą d o w a  o d r z u c i­

ła  w s z y s tk ie  b e z  w j j ą P iu  p o p ra w k i, 

p r z y jm u ją c  ca ło ść  u s ta w y  w e d łu g  p ro  

jck tu * B . B .

W N IO S K I N A  P L EN U M .
P o s . - R y i i i a r  (K lu b  N a r . )  z g ło s i ł  

w n io s k i n a  p len u m  o d rz u c a ją c e  p r o ­

je k t  o r d y n a c ji  w\ b o re ze j do  S en a tu  

i p o d tr z y m u ją c e  w s z y s tk ie  w n io sk i 

z g ło s z o n e  w  k o m is ji co do o rd y n a c ji  

w y b o r c z e j  do  S e jm u .

P o s . Ś w ią tk o w -k i (P .  P. S . )  z g ła ­

s z a . na  p e ln u m  p n io se k  s o c ja l is t y c z ­

ny co do  o r d y n a c ji  w y b o r c z e j  do  S e j­

mu i S en atu .

P o s . C h ru ck i z a p o w ia d a  zg ło s z en ie  

nn p len u m  w n io sk n  w  im ien in  k lu b u  

u k ra  it t fh i ego.

P o s i e d z e n S e  S e j m u
w e  w t o r e k

M n r? z . ^ w ita ls k i w y z n a c z y ł  p o s ie ­

d ze n ie  Sr.ąnu  na w to r e k  25  b. m . o 

g o d z . 10  p r z e d  p o łu d n iem . N a  po - 

i zad ku  d z ie n n y m  są o rd y n a c je  w y ­

b o rc ze  d o  S e jm u  i S en a tu . .Tak w y ­

n ik a  z t e g o  p ra c e  iz b  u s ta w o d a w czy c h  

p rz e c ią g n ą  s ię  p o za  1 lip ca .

O  c z e m

Rolnicy n k  są zachw yceni
u s t a w o w y m  s a m o r z ą d e m

P r o j e k t  o g ó i n o - p o l s k i e g o  T o w .  R o ln i c z e g o

Dobrowolne organ izacje  ro ln i­
cze przystępują do tw orzen ia no­
wego ogólnopolskiego Tow arzy ­
stwa. roln iczego, które objąć ma 
wszystkie związki rolnicze w ca­
ły m kraju.

Ze strony ZwiązKu Izb ro ln i­
czych wysunięty został projekt 
zgrupowania organ izacji dobro­
wolnych przy sam orządzie ro ln i­
czym w form ie jego  osobnej sek­
cji, ale projekt ten został przez 
roln ików  odrzucony, gdyż także 
sekcje nie m iałyby charakteru nie 
zależnego. Roln icy uznali, Iz w y­
kładnikiem nastrojów  wsi może 
być tylko roln icze n iezależne f i ­
nansowo i samodzielne organ iza­
cyjn i, Towarzystwo..

P lanow ane tow arzystw o ro ln i­
cze im ałoby objąć, dzia ła jące na 
teren ie Kongresówki Centralne 
Tow . orgam zacyj i kółek ro ln i­
czych, w  elkopolskie Tow  kółek czym.

roln iczych, pomorskie Tow . ro ln i­
cze. m ałopolskie Tow'. roln icze w 
Krakow ie i we Lwrow ie oraz śląski 
Zw iązek rolników'. P ro jek t statutu 
został ju ż opracowany i przedło­
żony zainteresowany m organiza­
cjom do wyrażenia op in ji.

P rzew idu je  on, iż z chwilą 
stworzenia ogólnopolski* go Tow . 
roln iczego ulegną likw idacji 
wszystkie towarzystwa dzieln ico­
we. a utrzymane zostałyby tylko 
organ izacje obejm ujące teren je d ­
nego wojew-ództwa, jako w o je­
wódzkie organ izacje  polskiego 
Tow'. roln iczego. Likw idac; ’ mia­
łoby ulec rów n ież centralne Tow . 
organ izacyj i kółek rolniczych.

P ro jek t stworzenia ogólno-pol- 
skiego niezależnego Tow , roln - 
czego stanowi dowód, iż  ro ln icy  
szukają obrony interesów  wsi po­
za ustawowym samorządem ro ln ;-

,.D z i e n n ik  G d y ń s k i "  p r z y t a c z a  

r e z u l t a t y  a n k ie t y ,  j a k ą  p r z e p r o ­

w a d z i ł  w ś r ó d  s z e r e g u  t e g o r o c z ­

n y c h  m a t u r z y s t ó w  i m a t u r z y s t e k  

n a  t e m a t  ic h  p la n ó w  n a  p r z y ­

s z ło ś ć  ( p r z y c z e m  z a p e w n ia  o  a u ­

t e n t y c z n o ś c i  o d p o w i e d z i ) .  M a t u ­

r z y s t k i  s f o r m u ł o w a ł y  s w o j e  p la n y  

ż y c i o w e  j a k  n a s t ę p u j e :

„ M a tu r z y s tk a  1 : M a m  od  trz e ć ?  a t 
n a rz e c z o n e g o . J e s t  s tu d en tem  a rc h i­
t e k tu ry , k s z ta łc i s ię , a le  jed n o c ze śn ie  
p r o je k tu je  w n ętr-iu  i w c a le  _ n ie z g o ­
r z e j  za ra b ia . P o b ie r z e m y  się. Bedę 
p r o w a d z iła  g o s p o d a rs tw o  d o m o w e  ..

M a t. 2 : B ęd ę  s ta ra ła  s ie  zn a le źć  
p o sa d ę  w  ja k ie m ś  b iu rze . U m ie m  tro - 
cń p is a ć  n a  m a s zy n ie .. . »

M a t  3 : W s tę p u je  n a  u n iw e rs y te t .  
N a  m ed yc yn ę . N a  p r o w in c ji  n K in a  
p r a w ie  w c a le  le k a r z y  k o b ie t . M v ś lę , 
że  d a m  so b ie  rad e . N a - a z ie  b ęd ę  u 
t r z y m y w a ła  s ię  z  k o r e p e ty c y j ,  bo n ie  
m ir r  ro d z icó w ...

M a t . 4 : O b ie ca n o  m i posadę w  je d ­
nym  banku. P cd c za s  św ią l w ie lk a n oc ­
n ych  p o zn a ła m  d y re k to ra . B a rd zo  m i 
ły  c z ło w ie k , ra d z ił  n a w ę*  ż e b y m  wr>- 
g ó ie  r zu c iła  p en s ję , to  m i da od ra zu  
pcm !ę...

M a t. 5 : N ie  m a m  p o ję c ia . O d p oczn ę  
w p ie rw , a  p o te m  będę s ie  m a rtw ić ...

M a t. 6 : W s z y s tk o  m i jed n o . .Testem  
w ś c ie k ła  n a  s ie b ie  i r o d z ic ó w , że t y le  
czasu  zm a rn o w a ła m  n a  n ru k ę  p r z e d ­
m io tó w , z k tó r y c h  m i d o s ło w n ie  n ic 
n ie  p r z y jd z ie  te ra z .. .

M a t. 7 : M ó w ią  m i w m yscy , że je -  
s te n  fo togen iozn a . S p róbu ję , m oże 
m n ie  z a a n g a ż u ją  do ja k ie g o  film u . 
Z n a m  paru  r e ż y s e r ó w . P r z e c ie ż  ze  
ś red n iem  w y k s z ta łc e n ie m  b ę d z ie  m i 
ła t w ie j ,  bo zn am  ję z y k i. . .

M a t . 8 : M o że  w y jd ę  za m ą ż . J e s z ­
c ze  n ie  w 'iem .

k la t . 9 : W  s ton u ję  n a  p o lite ch n ik ę , 
na e le k tro te ch n ik ę ...

M a *  10: Z a p isu ję  s ię  od  sezon u  do 
C TW E  -u, a  co  p o te m  —  z o b a c z y m y . 
M o ż e  będ ę  n a u c zy c ie lk ą , ch o c ia ż  n ie  
ch c ia ła b ym ...

M a t . 11 : W y c h o d z ę  za m a ż . M ó j  
p r z y s z h  m ą ż  m a m a ja te k  n a  k resach . 
B a rd zo  łu b ie  g o sp o d a rs tw  1  w ie js k ie . ..

M a t . 12 : C z y  t o  d z is ia j  m o żn a  co 
p la n ow a ć ...

M a t . 13 : W y ja d ę  n a  s tu d ja  z a g r a ­
n icę...

k la t . 14 : J e s te m  w  s y tu a c ji  b e - w y j  
śc ia . N ie  m a m  ż a d n e j p o m o cy . P e n -

p o  u k o ń c z e n i u  s z k ó ł  ś r e d n i c h
s ję  z  tru d em  sk m c z y ła m , b ra k  b y ło  1 w i  n ie  b r a k " ,  r e s z t a  z a ś  r o z m a i t e  
p ie n ię d zy . JeżeH  z a r a z  n ie  d o s ta iy *  m a  pfcany m n ie j  lu b  b a r d z i e j  cks^ 
p o sa d y , będę m u s ia ła  n a u c zy ć  s ię  chy­
b a  n a c icu re ..."

B a ld w n  w  Genewie
L O N D Y N , 19 6. (A T E ) .  Kores- 

odipnent dyplom atyczny „D a ily  Te 
legraph " dow iaduje się, i e  pre­
m jer Baldwiin zam ierza udać się 
osoDiście do Genewy we wrześniu 
b. r. na sesję Rady oraz na zgro ­
madzenie plenarne L ig i Narodów,

J a k  w id z im y ,  c z t e r y  o d p o w ie d z i  

m ó w ią  o  d a l s z y c h  s t u d j a c h , . c z t e ­

r y  o  p o s z u k iw a n iu  p r a c y ,  t r z y  

z a m a ż p ó jś c iu ,  t r z y  są w o g ó l e  n i e ­

z d e c y d o w a n e .  A  m ę ż c z y ź n i ?

„M a tu rz y s ta  I :  W s tę p u ję  na pra­
w o , a ja k  je  sk oń czę  p o zos ta n ę  w  są 
d o w n ic tw ie ...

M a*. 2 : Idę do  s zk o ły  p o d ch o rą ­
żych . B ęd ę  stara ! s ię zosta t o fice rem  
z a w o d o w y  m.

M ą t. 3 : C h ce  w stąp ić  do  m arynark i 
h a r«1 Iow ej. M yś lę , że  tam  mi Dędzie 
n a p y iie j  Z o b a c z ę  k a w a ł św ia ta ...

M a i. 3 - Z aw sze  m arzy łem  o scenie. 
H rze ra ia  .unit ty lk o  fak t, że  dzis ia j 
je s t  t y l  b e z ro b o tn y c h  a k to r ó w , a le —  
S o z ię  n iem a b e z ro b o c :a...

M a t. 5 : W s tą p ię  do  w o jak a ...
M a t. ó : Czu'®  p o w o ła n ie  do  stanu 

k a p łań sk iego . Ch a łbym  do s tać  jak iś  
w ik a r ja t  na p ro w in c ji. M o żn a  się nie­
ź le u rządz ić .

M a t. 7 : C h cę  zo s ta ć  o ficerem  z a w o ­
d o w y m , ew en tu a ln ie  p rz e jd ę  do  p o ­
lic ji ...

M a i 8 : P o c zą tk o w o  m yśla łem  o m e­
dycyn ie, a le iak  się naczyta łem  że le ­
k a rze  z dyp lom am i m uszą udaw ać zna­
ch orów , to postanow iłem  sp róbow ać 
szczęścia w  handlu. P ra t  m i d o p om o­
że. Z obaczym y, co z  tego  w y jd z ie ...

M at. 9 : K szta łc iłb ym  się d a le j, bo 
bardzo  in teresu je  m n ie chem ja. a le nie 
m am  p ien ięd zy . Z arzyn am  szukać po­
sad; ...

M at. r o - Id ę  do w o jsk a . N ic z e g o  tam 
cz łow iek on  i n ie brak, a że do galopu  
b iorą, to  n ic strasznego...

M a t 1 1 : Z ap iszę się na a r c b it e k fr ę .  
a m oże  na Earmację. Jeszcze nie zd e ­
cyd ow a łem  się...

M a t. 1 2 : B ędę daw ał nadal k o re p e ­
ty c ję  no i sp róbu ję s tu d jow ać fd o z o -  
f ję .  W ie m , że  to  nic n ie  da, a le cóż, i 
lu ed y  m nie to  pasjonu je... |

M a t . 1 3 : N a ra z ie  prze? la to  będę g r a ł ,  
ja k o  sakso fon ista  w  o rk ies trze  ja z zo w e j 
w  jed n em  u zd row isku  polskiem . Jeśli

perym entalne. O samodzielnej 
pracy (w  handlu) myśli tylko 
dwóch, z tych jeden dzięki temu. 
że się „w żen ią " do firm y 

N iezbyt wesoło.

—  „P a n o w ie  w  ja k ie j  s p r a w ie ?  —  
p y ta m  n ie ś m ia ło , w o d z ą c  o c z y m a  od 
g iu b y e h  t e c z e k  do ou zn ak  n a  m a r y ­
n a rk a ch , ch cąc zga d n ą ć  ce l ich  w i-  
z y ty .

—  M y  p r z y s z l iś m y  z r a m ie n ia  t a ­
k ie j  i t a k ie j  o r g a n iz a c j i ,  p o p ie r a n e ’ 
p r z e z  ta k ie  to  a ta k ie  c z y n n ik i,  pod  
o s o b is ty m  p ro te k to ra te m  n a s tę p u ją ­
cych  osób —  T u  w y m ie n ia  s ię n a ­
zw is k a , m ię d z y  k tó r e m i je s t  t a k ż e  
m ó j p rz e ło żo n y .

—  A p e lu ją c  do p a ń sk ich  u czu ć p a ­
t r io ty c z n y c h  i p o czu c ia  o b y w a te ls k ie  
g o . p ro p o n u je m y  panu  n a b y c ia  na ten  
ce l c z e g o ś , co  panu  b e d z ie  s ię  podo- 
bału.

M o m e n ta ln ie  te c z k i o tw ie r a ją  s ię  i 
p rzeu  i r e m i  o c zy m a  z ja w ia ją  s ię  r ó ż ­
ne k s ią ż k i,  b ro s zu ry , p o c z tó w k i, a l ­
b u m y i t. d.

—  P a n o w ie ,  j a  n a p ra w d ę  je s te m  
d z iś  o e z  g r o s z a  p r z y  d u szy . Ju ż  je s t  
d a lek o  po p ie r w s z y m  i ch oć  z c a łe g o  
s e rca  o f ia r o w a łb y m  coś , je ż e l ib y m  
m óg ł...

—  P r o s z ę  p an a , tu  n ie  ch o d z i o du ­
żą su m ę, a K  o t y le ,  i le  p a n  m oże . 
Z r e s z tą  p a r  je s t  u rz ę d n ik ie m , t. zn 
osobą  z a le żn ą  < d k o g o ś  i ch yb a  n ie  u- 
lo g a  w ą tp l iw o ś c i,  ze  c zu łb y  się pan  
n ie zb y t  d o b rze , g d y b y  osoba  k o m p e ­
ten tn a  w  t e j  s p ra w ie  w ie d z ia ła  o tem  
lch y le n iu  s ie  p a n a  od  o b o w ią z k ó w  o- 
b y w a te !s k ic h .. .“ .

I  obywatel płaci... A  pp spo­
łecznicy krzyw ią  się jeszcze, je ­
żeli nie płaci tyle, na ile go ota­
ksowali

W Y B A W  N A S  P A N I E . . .

W ileńskiem  „S łow ie " pos. Mac­
k iew icz (C a t ), opisu jąc sian go­
spodarczy B rasławszczyzny i  je j 
bolączki, krytykuje pogłębianie 
rzeki Drujki i katastrofa lne wsku 
tek tego pogorszen ie sytuacji na 
łąkach i w  jez io rach :

„D o b ro d z ie js tw u  w ię c  „c e lo w e j go - 
sp odark .", jak iem  je s t  pogłęb ien ie  
D ru jk ., ies t k lęską e le m en ta m i d la  
m ieszkańców  B ras ław szczyzn y , ja k k o l­
w iek  w yw o ła ły  ją  n ie zbu n tow ane siły  
p rzy rody , lecz „ro zu m  gosp odarczy"1 i 
„g o sp od a rcza  p lan ow ość".

A le  na tem a ie  kon iec . Jest je s zc ze  
inna klęska elem entarna, boda j że g o r ­
sza. n azyw a  s ię : ustaw a rybacka  z dnia 
7 m arca 1032. Z  p rzyk rośc ią  m ów ię  ,u- 
staw a“ . w styd  mi, że  byłem  w  S e jm ie , 
przez k tó ry  ona przeszła, n ie  bede w y ­
m ien ia ł nazw isk  re fe ren tó w  w  S e jm ie  
i S enac ie".

Poddawszy n iem iłosiernej kry­
tyce fa ta ln e  skutki te j ustawy "w  

życiu praktyczncm, autor tak 
kończy: "

, A r  tykuł n in ie j szy ukaże się także w  
„S ło w ie  P o le s ia " . N a  P o le s ie  ustaw a 
jyback a  n ie  jes t je s zc ze  rozszerzona , 
s iech że  m ieszkańcy P o le s ia  do sw oich  

litan ij dodadzą  b łagan ie : „O d  u staw y 
ryback ic i w yb a w  nas P a r ie " .  —  T o  
ty lk o  m ogę  im  p o ra d z ić " !

A ™ e s a r io r  Włoch
u  p r e m i e r a

P r e m j e r  S ła w e k  p r z y j ą ł  w  d n iu  

w c z o r a j s z y m  a m b a s a d o r a  w ło s k ie  

g o  p . B a s t ia n in i e g o .

W  d w a  d n i

Z  Warszawy da Buenos Aires
Samolot pocztowy Tow arzystw a 

„A ir  France", który w ylec ia ł z 
W arszawy w  poniedziałek 15 czer­
wca o godzin ie 7.30 , przybył tegoż 
dnia o godz. 16.20 do Natału. W e

wtorek o godz. 7.20 był w Rio dfc 
Janeiro i tegoż dnia o godz 20.25 
w  Buenos A ires, b ijąc w ten sno- 
sób wszystkie dotychczasowe re­
kordy na tej trasie.

M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  K o l e i  w  W a r s z a w i e

Zakończył w W arszaw ie obrady 
dwutygodniowy zjazd delegatów  
M iędzynarodowego Związku K o­
lei. Pow zięte  w czasie tych obrad 
wnioski rozpatrzone będą jesien ią  
roku bieżącego przez kom itet kie­
rowniczy M iędzynarodowego Zw 
K ole i w Paryżu.

W  imieniu zjazdu generalny se 
kretarz M iędzynarodowego Zw iąż 
ku K o le i inż. Padera podziękował 
w  gorących słowach w icem in istro 
w i inż. Bobkowskiemu za w zoro­
wą organ izację zjazdu i dużą goś

cinność, z jaką delegaci spotkali 
się w  W arszaw ie.

W  czasie zjazdu orgarflzowana 
były dla uczestników wycieczki, 
dając im możność bezpośredniego 
zapoznania się z Polską D elega­
ci zw iedzili W arszawę, Gdynię, 
Kraków, Szczawnice. B ia łow ieżę i 
Łow icz.

Następny zjazd Między narodo 
wego Związku Kolei ma się odbyć 
na wiosnę 1936 r. w Am sterda­
mie.

oszczędzę tro ch ę p ien iędzy, chociaż nie 
jes tem  żydem , w y ja d ę  do Pa lestyny. 
T m  podobno n iem a bezrobocia ...

k la t. 1 4 : Ż en ię  się. B ędę pracov al w  
firm -e  m ego  teścia. M yś lę , że  m i nic 
będzie n a jg o rze j'. .

Dalsze zatem studja zanrerza 
prowadzić tylko trzech na 14-tu, 
w  tem jeden w iedzący zgóry, że 
mu to nic nie da, drugi nic w ie­
dzący jak wybrać m iędzy dwoma 
zawodami tak pokrewnemi jak... 
architektura i farm acja, a Irzeri 
zdecydowany ju ż teraz kontynuo­
w ać karjerę u rzędni 'zą. N ato­
miast, do wojska kwapi się aż C7,t.e 
rech, bo „n iczego tam człowieko-

P. T. P re n u m e ra to ró w
D ą ż ą c  d o  d a l s z e g o  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  p r e n u ­

m e r a t y ,  w p r o w a d z a m y  o d  1 l ip c a  r b .  t r z e c i  r o ­

d z a j  p r e n u m e r a t y  , , A B C  —  N o w i n  C o d z ie n n y c h * .4' 

b e z  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  P r o s t o  z  M o s t u “  z a  c e ­

n ę  Z ł .  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e  z  w y s y ł k ą  p o c z t o w ą  

w z g l .  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u .

P  T .  P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z a m i e r z a l i b y  s k o ­

r z y s t a ć  z  t a ń s z e j  p r e n u m e r a t y  z e c h c ą  o  t e m  p o w i a ­

d o m ić  A d m in i s t r a c j ę  w  W a r s z a w i e ,  u l.  Z g o d a  1 d o  

d n ia  2ń  c z e r w c a  rb
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Z a  w s s y s S k o  f r z e b a  p t a c i ć . . .

ftewja kandydatek do m^iże^stwa
n a  g i e l i d z i e  m a ł ż e ń s k i ^

P o  s m u t n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  p o w o d z i

B u d  o w e  t a m  i  w a ł ó w

T e ra z  przechodzim y do rzeczy 
zasadn iczej, do przeglądu kandy­
datek. Napewno wielu, przez któ­
rych ręce przeszły te podietuszo- 
w are  n iezgrabnie fotosy, było 
pełnych najlepszych nadziei za­
równo na oblicze kandydatki, jak  
i na dod.aflkowe rubryki zam iesz­
czone w  księdze in form acyjnej 
(p o s a g i! )?  i oczekiwało m iłości 
„od p ierw szego  w e jrzen ia11.

Szef, jaki y ociągając, jakby 
podsycając celowo m oją n iec ier­
pliwość przekłada fo to g ra fje  i 
mówi p raw ie  półgłosem :

—  Pan n ie  chce ogłoszeń, to 
nie szkodzi. B iuro nasze ftu sze f 
pochyla g łow ę z godnością ), in- 
terw en ju je  rów n ież osob’ ście ( ! )  
i u łatw ia zaw arcie  znajom ości w 
celu m atrym onialnym  Za bezpo­
średnie u łatw ien ie poznania się 
pobieram y opłacę ekstra. Jak za­
wsze za usługi nasze pobieram y 
opłaty niskie,, dostosowujem y się 
w zupełności do możności płatni-

kładów fo togra ficznych  w  małej 
zażydzonej dziurze prow inejonal- 
nej, albo tylKo w ystaw y podob­
nych „ 0te 'ie r “  na Żelaznej, Chłód 
nej, Nalewkach...? W arto  zoba­
czyć. Tu mamy kropka w kropkę 
to samo. T e  odświętne stro je de­
likwentów , te gesty, miny, wszyst 
ko to nadaje zdjęciom , nie w yraz 
pogody, uśmiechu i zadowolenia, 
iak iby chcieli uwiecznieni na 
nich uzyskać, ale cechy śmiesz­
ności.

Bardzo mi się nie p odoba ł}, mi

szym rzutem oka na fo to g ra fję . 
Może to zresztą opin ja mężczyz- 
ny-

Jak mówi szef, kobiety są n ietyl 
ko na jliczn ie jszą  k lien telą firm y, 
ale i najlepszą.

—  Proszę pana. M ężczyzna ma 
wym agania. Jak powie, źe panna 
musi mieć posag, to od swojego 
nie odstąpi i jeszcze grym asi —  
a to mu za niska, to za wysoka, 
to za gruba, albo dla odmiany 
za cienka. S taw ia coraz nowe w y­
magania. Z kobietam i prostsza

czej klienta i j e g o  wym agań. Na- kie. ŻMdobno zg łosił j e ,  wszystkie 
sze wynagrodzen ie nie przew yż-1 trzy dbały o swe dorodne potom- 
sza kosztów w ła s n y c h (l).  To  do- stwo, tutunio, Ano, każda z pa- 
datkowe nasze staran ie ma s w ó j  1 nien nia posag: gotówka i lieru- 
cel specja lny: staram y się szcze ehomość, w praw dzie w  W ołom i- 
góln ie u łatw ić do-bór młodym. nie. ale co dom to dom. Papa ma 

W  tej chw ili przychodzi mi na zakład masarski. Rodzina zamoż- 
myśl to, co zna jdu ję w  prospek- na.
cie, jednego z biur m atrym onjal- Strasznie dużo n iew iast z pro- 
n ych ; a co znakom icie uzupełnia w ineji, z okolic podwarszawskich, 
o fertę  sze fa : „...znajomość, szyb-, Są jednaK : z W arszawy, ba na- 
Iri, tra fny , odpow iedni do-bór par- w et i całej Polsk Każda ma coś 
■tyj, po sprawdzeniu  ich a lib i na atrakcyjnego. Ta  pragnie „w ie r- 
m ie jscu !". Jak się robi to ostat- nego, dobrego id ea lis ty '1 ma sklep 
nie? Zagadnąłem  szefa, ale m i!z  konfekcja bHsko śródmieścia, 
nie odpow iedział, bo to pewnie tamta .solidna i  p raktyczna" na 
stara, wypróbowana ta jem nica; p o sad z i, „zna się na gospodar-

mo lóżnorodności te fotosy. G ło -1 sprawa. Jak jedno drugie odpo 
wa niewieścia, z cielęcym  nieco wiada, na resztę machnie ręką.

N iech  pan w ięc tak ścile nie pa­
trzy  na wym agania. Taka z na­
szych pań, co chce bruneta i na 
blondyna się zgodzi. Byle chociaż 
w  czem kolw iek odpow iadał w a­
runkom Zresztą, co tu mówić, 
pan teraz robi to, co idzie zawsze 
na jgorze j —  wybór. Czasem po 
poznaniu się odrazu para nabie­
ra gustu do siebie, a zresztą jak

wyrazem  spojrzenia, w  owalu 
serca. To znów postaci z rękoma 
ulożonemi dekoracyjn ie na fa ł­
dach draperji. Postać, że pow ie­
my skromnie, o-tyła ( i  s ta ra ).

A lbo trzy siostry z Wołomina. 
Urodą mogą śmalo konkurować ze 
sobą. Najstarsza  wybu jała  nad 
w iek  (22 la ta ), chuda jak  tyka, 
dwie następne szczupłe i n iewyso-

kar e. N a jczęśc ie j u n iej. Może 
i u mnie, je że li obie strony, chcą 
się poznać na teren ie neutralnym  
M ój salon jest do dyspozycji. (O  
okropności „sa lonu " pisałem wczo 
ra j —  przyp au t.). Po pierwszem  
spotkaniu reszta najczęściej nale­
ży do młodych. Jakieś osiem na 
dziesięć par ko ja rzy  się od p ienv- 
szego poznania.

—  N o a potem?
—  Potem biorą ślub i likw idu ją  

stosunek z biurem. N o czasami są 
nieporozum ienia. No, ale jak to 
zawsze w  m ałżeństw ie. Rozwody 
się praw ie nie zdarzają. M iałem  
w ostatnim  roku za ledw ie dwa.

Tak  w ygląda  technika biura 
m atrym onjalnego i kojarzen ie 
małżeństw za jego  pośrednic­
twem. W yda je się, że nie jest to 
ukryta form a streczyrie lstw a  
(wysoka dosyć opłata, spraw dza­
nie danych), ale przedsięb ior­
stwo dla ludzi prostszych, pozba­
w ionych w szelk iej fan tazji, sa-

firmy..., którą poznaje Się ju ż po 
rozpoczęciu w łaśc iw ej tranzakcji.

P rzystępu jm y do rzeczy. N a ­
reszc ie ! Gra w otw arte karty. 
Panny, wdówki, rozwódki, młode- 
średnie i... zupełnie stare. Duży 
wybór. Prcszę  o sprezentowanie 
mi m ożliw ie całego kompletu, 
chciałbym  zobaczyć, może się zde­
cyduję.

—  To może bvć coś dla pana!
g . >...........
Nr....

S ze f podaje akta. Rzeczyw iście 
coś wspaniałego. Jedrym  tchem 
przebiegam  kilka w ierszy  tekstu.: 
„Panna, la t 30, nauczycielka, w y­
soka, blond, ładna figu ra , przy­
stojna, °am odzielna, ma własne 
mieszkanie. W arszaw a". A  na fo- 
to g ra fji strasznie jakieś zabiedzo 
ne kobieciątko, z zapadłem !, p rzy­
gasłem! oczyma. W  rysach i ucze­
saniu, w  kostjum ie w e w szyst­
kiem, co w idać na f i t o g r a f j i  —  
nauczycielka. W idać, że ta osoba 
musiała kiedyś w ie le  pragnąć 
potem z w ie lu  rzeczy zrezygno­
wać. W ygląda  raczej żałośnie, niż 
m*ło, mimo pewnej prostoty i de­
likatności w  ubraniu i urodzie.

N iew ie le  jes t tu je j podobnych 
Czytelniku, czy w idziałeś kiedy 
serję amatorskich zdjęć wykona­
nych przez kiepskiego artystę? 
Czy oglądałeś kiedy wystawy za-

stw :e "  poszukuje męża - p rzy ja ­
ciela, jeszcze* inna wdówka z go- 
tćweczką i przedsiębiorstwem  w y j 
dzie zamąż. ale tylko za apteka­
rza Jest fkka, która prócz domu 
na placu Parysowskim  deklaruje 
h istoryczne ( ! )  nazwisko, za jęd ­
rną przem aw ia um iłowanie sztuki 
( ! ) ,  domu i dzieci.

Pokusy są silne. W zb iera ją  one, 
gdy sze f wym ienia rozliczne za­
le ty  domniemanych kandydatek I bę i poda mi numer, ja  się z nią 
na żon-, m ija ja  często z pierw-1 porozum iewam i umawiam spot-

wej.
Jak przedstawia się zakład od 

wnętrza, od strony organ izacji,

sie panu nie spodoba to przeciąż ^ )'dz^ lności j zaradności życI0. 
pan niczem sie nie zobow iązu je I 
Może pan próbować kilka ra zy .'
Czasem me odrazu sie tra fia  na- 
swój typ.

Ghcfc mi- się strasznie śmiać, ale : naPlsze 0 tem 
nowstrzym uje się od tego ca łym \ 
wysiłkiem . Odpowiadam n iezde­
cydowanie, k rzyw ię się, nie je ­
stem zadowolony, żadna z prezen­
towanych n iew iast nie kusi mnie.

—  To ja  panu pokażę jeszcze 
coś lepszego —  mówi szef b iu­
ra

I  znów ta sama h istoria . „Z łota  
s e r ja "  różni się tylko od poprzed­
n ie j w iększym  nosagiem  kandyda­
tek, fo to g ra fje  może trochę lep ­
sze, wym agania wyższe i oblicza 
m niej nasuwające porównania z 
kompletem siednou grzechów  g łó ­
wnych

—  Czy zawsze udaje się panu 
skojarzyć m ałżeństwo? —  pytam.

—  Praw ie  zawsze —  m ówi szef, 
n iew ym aw iajac niemal p ierw sze­
go słowa. —  To prosta sprawa 
Jak pan wybierze sobie jakąś oso

K R A K Ó W , la .6. W  najbliższych 
dniach, z  kredytów  przyznanych 
w  wysokości 1 m ilj. złotych przez 
Min. Kom unikacji, będą rozpoczę­
te roboty nad W isłą, m ające na 
przyszłość zabezpieczyć Kraków  
od powodzi. Pon iew aż budowa mu 
rów  bulwarowych kosztowałaby 
około 4 m ilj. zł., tymczasem bę­
dzie w jkonany tylko wał prow i­
zoryczny.

Pozatem  w  woj. k iakowskiem  
po smutnem doświadczeniu ze­
szłorocznej powodzi przeprowa­
dzane są liczne izeczne prace re ­
gu lacyjne. W ykonywa się obec­
nie rozszerzen ie koryta górnej 
części małej W isły . W  pow. ży­
w ieckim  w  Porąbce buduje się

kilku pobliskich potoków. W  M y­
ślenicach w  górnej części Raby 
wznosi trw ałe zab ezp iec zen i od­
budowane! po zeszłorocznej po­
wodzi szasy. W  Zakopanem przy­
gotow u je się odbudowę regu lacji 
potoku Bystre, która w  zeszłym 
roku uległa zniszczeniu. Taksa­
mo przeprowadzane są roboty re­
gu lacyjne nad E iaiym  Dunajcem 
i Czarnym Dunajcem.

M iędzy projektowanem i robota­
mi, które mają być wykonane w  
bież. roku przew idyw ane je s t za­
budowanie potoku Kryniczanki w 
Kryn icy oraz Łomzanki w  Łom ni­
cy, koło P iw n icznej, gdzie w  ub. 
roku powódź przerw ała  zupełnie 
komunikację. W dalszych planach

wielką zaporę wodną na Sole, o-1 przew idywane jest obmurowanie 
raz przeprowadza się regu lację I brzegów  Dunajca i Popradu

Badanie starych fundamentów
p o d  K o ś c i o ł e m  ś w .  W o j c i e c h a  w  K r a k o w i e

KRAKÓ W , 19.6. Celem zbadania 
ułożenia warstw ziemnych, na któ­
rych stoi kościółek św. Wojciecha 
w Rynku Gł., postanowiła Akademja 
Umiejętności przeprowadzić kilka
wierceń. W  poniedziałek w godzi­
nach rannych wykonano pierwsze 
wiercenie próbne mniejwiece.r naprze­
ciwko dawnego wejścia romańskiego 
dc kościółka, w części przeprowadzo­

nego wykopu, celem odsłonięcia, sta* 
iyr.li murów romańskich. Wiercenia 
mają być prowadzone na głębokość 
15 metrów.

Poniedziałkowe pierwsze wiercenie 
osiągnęło głębokość kilku metrów, 
przyczem stwierdzono w głębi istnie­
nie grubą oh warstw piasku. Przy  tej 
okazji wydobyto luźno leżące kości 
ludzkie i czaszkę.

Wichura obaliła dzwonnicę kościoła

Gwałtowne burze gradowe i huragany
U l t c e  W i i r e a  p * © c 8  w o d ą

U a n < t  o g n i  z a
p r z y c z y n i  s i ę  d o  u n o r m o w a n i a  h a n d l u

m i ę s e m

O p ł a t y  s i e m p & o w a
n a  k w i t a c h  z a  k o m o r n e
W swoim czasie, nn skutek orze­

czenia sądowego, P. A. S. T-czna 
zrzekła się dopisywania do rachun­
ków należności z tytułu opłaty stem­
plowej. Zarządca sądowy elektrowni 
warszawskiej przejął całkowicie na 
rachunek elekt równi opiatę stemplo­
wą od rachunków: gazownia oddaw- 
ua opłaca tę należność we własnym 
zakresie.

Jedynie niektórzy właściciele do­
mów w dalszym ciągu zmuszają lo­
katorów do pono-s-mnln tych opłat. 
Nie jest to słuszne i winno być 
zmienione.

W y r z u c a n i a  k o t a
z  p i ą t e g o  p i ę t r a

Właściciel mydłami przy ul. Ko­
szykowej 54, Josrk Sztejnherg, zła­
pał swego kota za skórę na grzbiecie 
i wyrzucił go z ok.ia pinrego piętra 
na podwórze. Zwierzę doznało skom­
plikowanego złamania nóg i kręgo­
słupa. świadkowie zawiadomili Pol­
ską ligę ochrony zwierząt (ni. Sko- 
rnpki 14, tel. 8-64-44), skąd natych­
miast wydelegowano inspektorów, któ 
rzy przewieźli nieszczęśliwe zwierzę 
do lecznicy, gdzie je uśpiono po o- 
rzeczeniu lekarskicm, jako nieuleczal­
ne.

Na Sztajnberga sporządzono od­
powiedni protoknł. Będzie on nie­
wątpliwy surowo ukarany tembar- 
dziej, że nie poraź pierwszy znęcał 
się nsd zwierzętami-

R e o rg a n iza c ja  m ie jsk ich  gp la t r z e ź ­

n ianych  i ta rg u w is k o w y c h  w  W a rs z a ­

w ie  w  sensie  zm ia n y  ich  w y s o k o ś c i i 

sys tem u , zam iast o d  sztuk i od 1 k 

ż y w e j  w a g i, data doda tn ie  w yn ik i. P o  

c z y n a ją c  od  1 m arca  r. b. w a rs z a w ­

ski ryn ek  m ięsn y  s tw a rza  m o ż liw o ś c i 

zbytu  d la  ca tego  kra ju , g d y ż  p rop o r­

c jon a ln ie  do  w a g i  z w ie rz ę c ia  d o p a so ­

w a n e  są k o s z ty  w p ęd u , ro b o c izn y  i u- 

bo ju , a nie jak  da\vniej o d  sztuk i. 

W s k u te k  t e g o  zm n ie js z y ła  się średn io  

w a g a  p rzec ię tn a  w  ob ro c ie  trz o d ą  ze  

169 k g . w  s tyczn iu  do  146 k g . w  m a­

ju , a ilość w zro s ia  z  15 do  18.000 (w  

cy fra ch  o k rą g ły c h ), m im o g o rs zy ch  

sezonow m  w a ru n k ó w  p o d a ży  i p o p y ­

tu.

W id a ć  z  t e g o , że  d z ięk i zm ian ie  w y  

sokośc i i sys tem u  op ła t rze źn ian ych  

ta r g o w is k o w y c h  na r j  nku w a r s z a w ­

sk im , zn a la z ły  z b y t  n ie ty lk o  . op asy  

rze źn e , a le  i d ro b n y  ch łopsk i m ater ja l 

rze źn y , k tó ry  z e  w z g lę d u  na m atą 

w a g ę  n ig d y  nie zn a jd o w a ł zb y tu  vv 

W a r s z a w ie , g d y ż  w y s o k ie  op ła ty  od  

sztuk i za m y k a ły  ryn ek  d la  b yd ła  lek­

k ie g o  i tr z o d y  typu  b e k o n o w e g o , pro 

d u k o w a n ych  w  m a łych  g o s p o d a r ­

s tw a ch  lub d e p re c jo n o w a ły  cen ę te g o  

m aterja lu .

Zm iana  sys tem u  op ła t w p łyn ę ła

ró w n ie ż  na to, ż e  ta rg o w is k a  m ie jsk ie  

p rze s ta ły  b y ć  m ie jscem  p os to ju  i sta­

ją  s ię m ie jscem  tra n zak c ji. M a te r ja t  

rze zn y  t. z . „ f ik c y jn ie ”  w ła sn y , na­

b y ty  p o za  ta rg o w isk ie m  b e z  u jaw n ię  

nia cen y , s to p n io w o  ^niknie, de ta lista  

zaś  za op a tru je  s ię  b e zp o ś re d n io  w  ży  

w ie c  na ta rg o w isk u , n ie za ś  w  m ivso 

na hali h u rtu ,*d z ięk i czem u  ro ln ik  o- 

r je n tu je .s ię  w  cen ie . P ro c e n to w o  t. z. 

„ t o w a r  w ła s n y ”  w  ob ro ta ch  trzod ą  

zm n ie js zy ł s ię  z  24,9 p roc . w  s ty c z ­

niu do 8,6 p roc . w  m aju , b yd łem  

76,4 p roc . do  20 p roc . O sta tn ie  m ie­

s ią ce  w yk a zu ją  d a ls zy  spadek  ,,to w a ­

ru w ła s n e g o ” .

R e fo rm a  sys tem u  op ła t u dostępn i­

ła  p ro w in c jo n a ln ym  d o s ta w co m  ż y w ­

ca — ro ln ik om  i k u p com — b e zp o śre d ­

nią sp rzed a ż  na ta rg o w isk u  w a rs z a w -  

sk iem . S tw o rz y l i  on i m ie js co w y m  

m on op o lis tom  kon ku ren c ję  w  zak re­

sie p o d a ży . W  zm ien ion ym  sys tem ie  

op ta t m ie jsk ich  o d c ią żo n y  z o s ta ł spęd  

na ta rg o w is k o , a c ię ża r  op ła t p rzerzu  

eo n y  je s t  w  d z ied z in ę  is to tn ych  św ia d  

czeń  ze  s tron y  m iasta , t. j .  z  ta r g o w i­

ska na rze źn ię  W  *en sp osó b  udostęp 

n ion o ro ln ik o w i i k u p co w i p ro w in c jo ­

nalnem u d o s ta w ę  ż y w c a  b e z  ry zy k a  

p rzym u so w e j sp rze d a ży  tow a ru  za 

w sze lk ą  cenę

C h r o ń m y  d z i e c i
p r z e d  k u k l u s z e m

Krztusiec, zwany też kokluszem, 
jes t chorobą zakaźną, która trwa 
przeciętn ie 6 tygodni ' (w  przypad 
kach ciężkich znacznie d łu że j). 
Zapadalność dzieci na tę chorobę 
zwiększona jes t przez to, że dzieci 
chore, zazwyczaj nie gorączkują 
i mogą przebywać na ulicach i w  
ogrodach Przebyw anie dziecka 
chorego śród zdrowych grozi im 
zarażeniem.

M iejska służba zdrow ia apelu­
je  do rodziców  i opiekunów dzie­
ci, by dzieciom chorym, przed wy 
prowadzeniem  ich poza obręb 
mieszkań, przyw iązyw a li lewą rę ­
kę pow yżej łokcia czerwoną wstą­
żeczką

Podobny sposób p rzy jęty  jes t w 
wielu państwach i pozwała dzie­

ciom zdrowym  uniknąć zarażenia 
przez m ezbliżanie się do dzieci 
chorych.

W IL N O , 19.6. W  nocy z 17 na 
18 nad W ilnem  i okolicam i W il- 
na przeszła niezwykle silna burza 
połączona z gwałtów ną ulewą. 
Pioruny b iły tak gęsto, że wśród 
ciągłych błyskaw ic m iasto w yglą ­
dało jakby całe ośw ietlone elek­
trycznością. Deszcz zrazu drobny, 

około północy przeszedł w  burzę 
z piorunami i gradem. Rynsztoka­
mi popłynęły rwące potoki, zale­
w ając całe ulice. W  n iżej położo­
nych m iejscach wskutek zatkania 
się przewodów  ściekowych woda 
■wdarła się do p iwn ic i suteren. 
Cd j burza m iała się ju z ku koń­
cowi, zaczął padać grad dochodzą­
cy do w ielkości gołębiego ja ja .

P-9 północy, kiedy ulewa Łro 
chę s.ę zm niejszyła, rozleg ły  się 
sygnały syren kolejowych. Okaza­
ło się, że w  dzieln icy około w ia­
duktu Poleskiego woda zalała 
ilom, w dziera jąc się do mieszkań. 
Sytuację utrudniała jeszcze oko­
liczność, że katastrofa  nastąpiła 
niespodzianie, w  czasie gdy w ięk­
szość m ieszkańców spała. Równo- 
cześn;e w  pobliżu W ilcze j Łapy 
woda podeszła pod tor kolejow y 
W ilno —  W arszawa, podm ywając 
progi, kolejowe. N a niektórych 
ulicach, gdzie były zartkane kana­
ły poziom wody sięgał praw ie me­
tra. A ż  do św itu trw ała  praca 
straży pożarnej, która prowadziła 
akcję ratunkową Z zalanych do­
mów ewakuowano chw ilowo m iesz 
kańców i usuwano rzeczy. Tow a­
rzysząca burdom wichura w yrzą ­
dziła w ie lk ie  szkody m iędzy N ie- 
menczynem, a W ilnem  W ia tr  po­
w yryw ał drzewa z korzeniam i i 
pozrywał m ujiesze mosty na rze 
kach.

LW Ó W , 19.6. Z pow-'. trembo- 
ww ełsk ‘ego donoszą o huraganie, 
który w  ciągu kilku minut w yrzą ­
dził w ie lk ie  szkody w  miasteczku 
Strusowo. W ichura połamała stu­
letnie topole w' parku hrabiny Bor 
kowskiej, pow yryw ała z  korzenia 
mi drzewa, zerwała dachy z ko­
ściołów, cerkw i, synagogi, prze­
w róciła  posąg M atki Boskiej sto­
jące j przed cerkw ią i nawet oba­
liła  gotycką w ieżę kościoła. Cha­
rakterystyczne, że podczas gdy 
przedm ieścia m iasteczka praw ie

nic nie ucierp ały, śródmieście 
w ygląda jak  po bombardowaniu. 
S traty ida w  dziesiątki tysięcy zło 
tych. Donoszą również z Rohaty-i 
na o gw ałtow nej burzy, 
w czasie której d ługotrwała ulc- 
wa zalała ulice miasta, a w ia tr 
wyryw ał z domów okna i drzwi.

L U B L IN , 19,6. Z Lubartowa do­
noszą o burzy połączonej z hura­
ganem jaka przeszła nagle nad 
Lubartowem  w  n iedzielę około go­

dziny 11 w ieczorem . P rzez  10 m i­
nut padał grad w ielkości lasko­
wych orzechów-, który w yrządził 
w polach dotk liwe straty. Jarzy­
ny i rośliny okopowe zostały wy- 
tluczone w  70 proc. W ichura po­
przew racała  słupy te legra ficzne. 
Wskutek zalania elektrowni m ia­
sto przez dłuższy czas b jło  pozba­
w ione św iatła, w  kilku zaś n iż­
szych m iejscach woda zaiak? 
mieszkania.

brr '

Na Ukraińcach chciał zarobić
p r e m i ą  e s e k u r a c y j n ą

STAN ISŁAW Ó W , 19.6. Przed kil­
koma dniami wybuchł w miciscowo- 
ści Targowica, pow. Tłumacz, pożar 
w zabudowaniach zamożnego gospo­
darza Teodora CicniawskUgo, który 
strawił dom mieszkalny wraz z ca­
lem urządzeniem i budynkami go­
spodarczemu

Następnego dnia po pożarze zgło­
sił do policji Cieniawski, mówiąc, 
i<: znalazł na podwórzu kartkę z na­
pisem w  jeżyku ruskim- „Za to spło­
nąłeś, że trzymasz w cliacic wroga 
narodu ukraińskiego, który wziął 
nasz kraj11. Według tłumaczenia Cic- 
niawskiego chodziło w tym wypadku 
o fotografię jednego z dostojników 
państwowych, która znajdowała, się 
w jego mieszkaniu. W  kilka dni po­
tem zgłoszono policji, że kierownik 
szkoły w Targowicy Stebelski, sołtys 
Scmi zuk i podsołtys Dmytruk otrzy

mali kartki z pogróżkami podpalenia, 
a nawet zabicia za to, że są lojalny­
mi obywatelami.

Już w toku przeprowadzonych 
przez policję wstępnych dochodzeń w 
tej sprawie budziło zachowanie się 
Cieniawskiego poważna podejrzenia. 
K iedy nie udało sm w żaden sposób 
dojść do ustalenia, kto jest autorem 
listów, skierowano podejrzenie prze­
ciw samemu Cicniawskiemu

Początkowo wyparł się on stanow­
czo winy. K iedy jednak policja wy­
kazała mu zebranemi dowodami, że 
nikt ’nnv, a tylko on może być auto­
rem tych listów z pogróżkami CLe- 
niawski przyznał się nietylko do au­
torstwa. listów, ale takie do podpale­
nia własnego domostwa, podając, że 
uczynił to w zamiarze otrzymania 
premji asekuracyjnej. Cieniawskiego 
aresztowano.

Fółkoionje, których na całym 
teren ie sto licy będzie ponad 23, 
oddane będą przez m iejską służ­
bę Opieki Społecznej i Zdrow ia 
pod opiekę bezpośrednią poszcze­
gólnym  instytucjom  społecznym. 
Instytucje te przez cały czas
trw an ia  półkolon ij, będą je  pro­
w adziły  w  ścisłem  porozumieniu 
z w ładzam 1' m iejskiem i.

Dotychczas poręczono: Tow .
„O p ieka" 5 punktów półkolon ij- 
nych, T ow  ogródków jordanow ­
skich —  3, Radzie szkolnej —  7, 

n u m e r a t y  p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś ć -  Zw iązkow i P racy  obywatelskiej
.  . - ,  i kobiet —  4, Zw iązkow i rezerw i-
d o  d n ia  2u  b . m .,  a b y  u n ik n ą ć  p r z e r w y  w  st&  _  g  ro w . ^ S c ś ó ł  in w a li­

dów —  1, Zw iązk żydów b. ucze 
1 stników walk o N iepod ległość —

N Administracji
P r o s i m y  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a ­

n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m i e s i ą c  l i p i e c .  P .  p . 

p r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e -

B r a m k j r z  z m a r ł  w  c z a s i e  m e c i u

U d e rzo n y piłką footbalow ą
SO SNO W IEC , 18.6. T rag iczn y  

wypadek, nienotowany dotych­
czas w  Polsce, w j darzył się ubie­
g łe j n iedziel. 16 bm. w  Bobrow­
nikach, w  małej osadzie w  pow. 
będzińskim.

Na m iejseowem  boisku sporto- 
wem odbywał się mecz piłk i noż­
nej m iędzy dwoma klubami „B a ł­

tyk iem " z Bobrownik a klubem 
sportowym  z Dohieszowic. M ecz 
m iał przeb ieg dość ostry. Pod ko­
niec meczu bramkarz Stanisław 
Tobolik, la t 21, uderzony został 
piłka w  p iersi Bram karz za­
chw iał się, upadł na ziem ię i po 
chw ili -zmarł M ecz został p rzer­
wany.

Półkolonie letnie dla dzieci
p o d  o p i e k ą  in s t y t u c y j  s p o ł e c z n y c h

o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

1, Tow . „C a rita s " —  1 i w reszcie 
ośrodkowi zdrow ia i opieki —  1.

P rzytoczony pow yżej wykaz in­
stytucyj daje najlepszą gw aran­
cję. dobrego prowadzenia dzieci 
na półkolonjach.

S a m o b ó j s t w o
p r z e z  p o d p a l e n i e  s ią

LW Ó W , 18.6. W  Grodku Jag ie l­
lońskim usiłowała popełn ić samo­
bójstwo przez podpalenie się 36- 
letn ia Ita  Leichm an. Oblała się 
ona spirytusem  denaturowanym i 
podDaliła W  stanie p raw ie bez­
nadziejnym  odwieziono ją  do 3zp 
tała we Lw ow ie.

i
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Z ziemi tfrissisaweis
Dawna, historyczna ziemia Do­

brzyńska.
lirocze są, zadrzewione, urwiste, 

wywozami przenwanc brzegi WTiłV 
od Dobrzynia, aż poza Włocławek, 
który leży z przeciwległej lewej stro­
ny rzoki Na szczytach prawobrzeż­
nych wzgórz widae gęsto rozsian-' 
dwory, wśród starych lip i kaszta­
nów ,solidnie z kamienia pobudowa­
ne folwarki, a na południowych skło­
nach sady, sady i sady, przeważnie 
czeieśmowe A  coko7wi 'k dalej od 
rzeki już na równiejszych przestrze­
niach całe łanv truskawek. Właśnie 
teraz kwitną. Białe gwiazdki lśnią 
wśród zdrowej zieleni listowia żółte- 
mi, pełuemi owocowych obietnic, ser­
cami. Jeszcze aalej i wyżej szerokie, 
pięimie uprawne pola pszenicy, bura­
ków, Zyta, jęczemienia. Dobre uro­
dzaje.

Na W iśle jest ruch: tratwy-, statki, 
ber link’ motorówki, żaglówki, kajak, 
i dużo sportowych łodzi z Płocka, 
Itohrzymt, Włocławka. Za  rzeka roz- 
.egły widok na Kujawy borowe, iwo

L i s t  z &  w s i
ne czarncnu Zdarwatobj* się że: żyć 
nie umierać w łych miłych stronach, 
gdyby nie kryzys, gdyby nie sekwe- 
strator, podatki, komornicy i licyta­
cjo. Żyć nie umierać, gdyby ta uro­
dzajna ziemia otrząsnąć się zdołała 
z ciężarów nadmiernego zadłużenia, 
z koszmaru ciągłej niepewności. Bo 
ludzie tam pracują dzielnie, wytrwa­
le, zawzięcie. Usilnie starają się „'wy­
grzebać", całą energję wkładają w 
urzeczywistnienie planów i projek­
tów gospodarczych, które może mo­
głyby sczasem uratować sytuację.

Wspomniałam już o sadach i tru­
skawkach Podobno Warszawska 
Ir.bn Rolnicza przeznaczyła powiaty 
Łiprowski i Rypiński na teren sa­
downictwa eksportowego. Instrukto­
rzy już jeżdżą po okolicy, zachęcając 
do sadzenia drzew owoc o w vrch, zakła­
dania ogrodów dochodowych, dora­
dzając wypróbowane gatunki, zapew­
niając pomoc teehniezko - doradczą. 
Wszystko poszłoby jak z płatka, tyl­
ko niema pieniędzy i niema kredytu, 
a choć drzewka są tanie, zapłacić za

Z d e j m o w a n i e  c z a r ó w
p o  z d j ę c i a c h  f i l m o w y c h  w  A f r y c e

Jedno z angielsk ich  tow arzystw  
film ow ych  nakręcało przed kilku 
tygodniam i film  z życia  m urzy­
nów w  A fry c e  południowej. G łów 
na akcja rozgryw a ła  się wśród 
w zgórz Matoppa w  pobliżu Nat- 
rońi Osnowa fu m ą był bunt szcze 
pu m urzyńskiego przeciwko swe­
mu w ładcy, zakończony ścięciem 
20 przyw ódców  plemion Aktorzy, 
kreu jący ro lę  skazanych, zostali 
zw iązan i i z łoży li swe g łow y na 
szafocie Scenę dokończono przy  
pomocy zwykłych tricków  film o­

wych.
Jakież b jło  zdziw ien ie reżysera, 

gdy nadany przez niego znak 
ścięci m urzyni nie podnieśli się. 
Na pytanie tłumacza ośw iadczyli 
oni, że zostali pohańbieni, nazwa­
no ich bowiem wrogam i króla i 
wobec tego nie są godni podnieść 
swej g łow y tak długo, dopóki 
„w ie lk i c za rod zie j" nie zdejm ie z 
nich hańbi W ielk i czarodziej, pe 
w ien stary murzyn z okolicznej 
w ioski zgodził się spełnić tę czyn­
ność za wypłatę 5 funt. szterl.

Jeden z  15-tu najbogatszych
z m a r ł  w  N o w y m  J o r k u

W  tych dniach zm arł w  Nowym  
Jorku w  w ieku 94 lat przem ysło­
w iec Andrus, który należał do 
grona 15 najbogatszych ludzi w 
St. Zjedn Andrus, k tóry wyszedł 
ze środowiska bardzo biednego, 
odznaczał się zawsze niezwykłą 
oszczędnością. Do biura Andrus 
nie udawał się n igdy inaczej, jak 
tylko tram waj em Śniadanie swe 
spożywał w  jednej z najtańszych 
restauracyj, plącąc za nie 25 cent

Buty sobie czyścił zawsze sam.
Tem bardziej w ięc zadziw ić mu­

siał grono jego  spadkobierców 
fak t przeznaczenia przez oszczęd­
nego m iljonera 300.000 dolarów  
na budowy wspaniałego grobow­
ca. Tak iej sumy Andrus przez ca­
le swe życie nie zużył na w łasne 
potrzeby. Zmarły m iljoner zapi­
sał poza tem 45 proc swego ma­
jątku organ izacji o charakterze 
humanitarn; ra.

S r e b r n y  j u b i l e u s z
s f y t f e n t a

Prasa angielska na obszarze 
całego Im perjum  jest w nastroju 
w ybitn ie jubileuszowym . Po wy- 
czerpan.u tem atów zw iązanych z 
dwudziestopięcioleciem  wstąpie­
nia na tron króla Jerzego, zamie 
szcza obecnie doniesienia o różne­
go rodzaju oryginalnych niekiedy 
srebrnych jubileuszach M iędzy 
innemi w  ostatnim czasie donie­

siono o pewnym studencie hindu­
skim, którj urodził się w tym sa­
mym roku i dniu, co kroi Jerzy V, 
t. j 3 czerwca 1865 r. i od 1910 r. 
iest studentem Uniwersytetu  w 
Kath iawar. Zapytany przez jedne­
go z m iejscowych dziennikarzy, 
dlaczego tak późno rozpoczął stu­
dja, student liczący obecnie 70 
lat, ośw iadczył, że na naukę nie 
może być n igdj zapóźno.

Szftferzy nod koniroM filmu
K ł a m s t w o  n i e  p o m o i ' ®

W obec coraz częstszych wypad­
ków spowodowanych lekkomyślną 
jazdą szoferów , w ładze bezpie­
czeństwa w  A n g lji wpadły na o- 
ryginalny pomysł. W  poszczegól­
nych dniach, których data trzyma

— b — —  ■ 'hthlhhhłbmiwiMM

C l o w n - m J S lc m e r
Znany wśród m iljonerów  ame­

rykańskich pod nazwą „grubego 
Tom a", król przemysłu cukrowe- 
go Thomas Jenkins,. którego ma­
jątek  wynosi 80 m iljonów  dola­
rów, postanowił w ycofać się z in­
teresów i zostać clownem cyrko­
wym W w yw iadzie z przedstaw i­
cielam i prasy Jenkins oświadczył, 
że najgorętszem  jego  pragnieniem  
było zawsze pośw ięcić się karje- 
rze cyrkow ej. Brak pieniędzy jed ­
nak napełniał go obawą przed nie­
pewnym losem clowna cyrkowego. 
Obecnie uciuławszy dostateczny 
majątek pragnie spełnić jedno z 
najskrytszych pragnień swego ży­
cia.

Jak zapowiada prasa amerykan 
ska „gruby Tom “ po przejściu od­
pow iedniego wyszkolenia pod kie­
rownictwem  jednego z najsław ­
niejszych clownów  amerykań­
skich. wystąp wr najbliższych 
dniach w swej nowej ro li w cyrku 
K in gtm g.

nic trzeba. Eksport truskawek oct pa­
lu lat stale wzrasta. Dwie gminy w 
okolicach Szpctala posiadają 300 
morgów plantacji truskawek, prze­
ważnie na graniach małorolnych go­
spodarzy.

Owoce idą clo Gdańska samochoda­
mi ciężarowemi, które eo noc, w cza­
sie traskaw-czanego sezonu, odbierają 
w pewnych, ustalonych punktach szo­
sy, dobrze opakowana towar, w pła­
skich koszykach. Miejscowe kółka 
rolnicze usiłują organizować handel 
bez pomocy kosztownego i zbędnego 
pośrednictwa. Mówiono mi, że owe 
dwie gminy zaspakajają w 60-eiu 
procentach zapotrzebowanie miasta 
Gdańska.

Inne trwalsze owoce jioplyną póź­
niej Wiślanym szlakiem, który umo­
żliw ił tani i łatwy eksport na wybrze­
że morskie. Sczasem, gdy rozrosną 
się już zasadzone i dopiero zaprojek­
towane sady. może polskie czereśnie, 
śliwki, gruszki i jabłka zabją swą 
obiuością skandynawskie rynki. Mo­
że one właśnie staną się źródłem przy 
szłego bogactwo tych okolic, może 
ułatwią, życie następnego pokolenia 
rolników tutejszych. Ci obecni ma­
rzą t\'ko o tem, aby przerrwac, aby 
przetrzymać złe czasy, złamać pracą 
zły los.

Anna Fudakowska.

G r M r c e  p o M t u o  ( o y t r ( i ) s t a „ » D t { i r p o ((
E m e r y t  k o l e j o w y  z  K r a k o w a  s k a r ż y  ś w i e t n e g o  p i s a r z a

K R A K Ó W  19.6. —  Zapowiada-1 W iesenberg w ystąp ił na drogę są 'k a ta  Grzj-mała Siedlecki
na ju ż oddawna sprawa o plugjat 
literack i rozpoczęła się w czoraj 
przed Sądem Okręgówym . Oskar­
żenie ma charakter groteskow y: 
ze skargą w ystąp ił em erytowany 
inspektor ko le jow y Leon W iesen­
berg, który zarzuca znanemu p i­
sarzowi i krytykow i Ad. Grzym a­
le Siedleckiemu popełnienie pla- 
gjatu  w  komedji „C zw arty  do bry­
dża", W iesenberg w r. 1916 w tea­
trze im. Słowackiego w  Krakow ie 
złożył Grzym ale - Siedleckiemu, 
który wówczas był dyrektorem 
krakowskiego teatru, dramat zaty 
tułowany „Ta jem n ica ". Następnie 
w r. 1922 w  redakcji „K u i jera  
W arszaw sk iego" oddał z prośbą o 
ocenę kilka swoich sztuk, wśród 
których znajdowała się wspemnia 

na „T a jem r ic a ".
W  maju ub. roku W iesenberg 

był w teatrze im. Słowackiego na 
przedstawieniu kom edji Grzym ały 
Siedleckiego „C zw arty  do b rydża" 
i doszedł do przekonania, że pi­
sarz naruszył jego  prawa autor­
skie, pom eważ komedja —  zda­
niem W iesenbei-ga- -oparta  jes t na 
tych samych m otywach akcji, co 
i dramat „Ta jem n ica ". Tw ierdząc 
że Grzymała Siedlecki korzystał z 
jego  pomysłów, m ając w  ręku od­
daną mu przed la ty  .Tajem nicę",

ńa je s t w  ścisłej tajem nicy, ruch 
na danym odcinku jest film ow a­
ny. Zastosowanie tej metodj po­
siada ważne znaczenie w proce­
sach, wytaczanych niesumiennym 
szoferom , jak to wykazuje przy­
kład zaczerpnięty z ostatniej kro­
niki sądowej w m ieście Chester- 
fie ld . W  pewnym dniu przed są­
dem m iejscowym  odbywała się roz 
prawa 10 szoferów , oskarżonych o 
spowodowanie nieszczęśliwych wy 
padków. P ierw szy  z szo ferów  sta­
w iony przed sędziego usiłował, 
jak zwykle w \ kręcić się. Na dany 
znak przez sędziego, oana sali są­
dowej zasłonięto i na ekran usta­
w iony za stołem sędziowskim, 
padł snop św iatła z film u, ilustru 
jącego dokładnie przebieg wypad 
ków. Przestępca, w :dząc bzezegó- 
łowo odtworzony p rzeb ieg wypad­
ków, nie m ógł ju ż w yprzeć się 
swej w iny. Reszta szo ferów  nie 
próbowała kłamać, lecz przedsta­
w iała wypadek tak, jak istotnie 
miał m iejsce. Oczyw iście szoferzy 
nie w iedzie li, że film  zademonstro 
wany ich koledze zaw iera ł sceny 
tylko z jednego dnia.

Obecnie szo ferzy  angielscy w ie

dząc, że istn ie je  za nimi precyzja 
i czułn kontrola aparatu film ow e­
go. jeżdżą znacznie ostrożn iej, 
chociaż równie »z\bko, jak  po­
przednio.

P D  A m l R I S T R A C J I
C e le m  u n ik n ię c ia  p o m y ł e k  w  w y s y ł c e  n a s z e g o  p is ­

m a , p i o s im y  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  o d o ­

k ła d n e  I w y r a ź n e  p o d a w a n ie  a d r e s ó w .  P r z y  z m ia n ie  

a a r e s u  n a ie ż y  o p r ó c z  n o w e g o  a d r e s u  p o d a ć  d o k ła d ­

n y  a d r e s  p o p r z e d n i ,  a d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  

z m ia n y  a a r e s u  n ie  b ę d ą  z a ła t w ia n e .

Wybicie szyb w „Wied. L i t “
przedmiotem ro zp ta w y  sądowej

W wydziale karno - administracyj­
nym Sądu Okręgowego toczył się 
wczoraj proces ośmiu studentów, o- 
skarżonych o demonstracje i zakió 
cenie spokoju publicznego Młodzież 
akademicka zwołała wiec w gmachu 
stowarzyszenia techników. Tcmaiem 
zebrania mial być uchwalony przez. 
B. B. projek’  Konstj hieji. IV ostat­
niej chwili policja nie dopuściła do 
wiecu tak, że młodzież zaczęła sie 
rozchodzie grupkami.

■Jedna grapa udała się na ul Tasną 
wznosząc po drodze okrzyki przeci­
wko projektowi Konstytucji. Draga 
grupa skierowała Sie w stronę pl. 
marsz Piłsudskiego. IV stronę witry­
ny ./Wiadomości Literackich" posy­
pały się kamienie. Duża sz\bn wy­
siewowa redalcii została rozbita.

Tolicja zatrzymała ośmiu akademi­
ków pod zarzutem wybicia szyby i 
wznoszenia okrzyków przeciwko pro­
jektowi Konstytucji. W  drodze ad­

ministracyjnej Starostwo Grodzkie 
ukarało studentów trzytygodniowym 
bezwzględnym aresztem. Skaz.au za 
apelowali.

Nu przewód sądowy nie zjawił się 
.ieden ze świadków oskarżenia, wy- 
dawea „Wiadomości Literackich" p. 
Borman. Nadesłał on list z zawiado- 
mYnicm, żc na przeciąg sześciu tygo­
dni opuścił kraj, udając się zagrani*-' 
?ę Obrońcy oskarżonych zgłoś i 
wniosek o delegowanie policjanta do 
p. Bormnna w celu ustalenia, czy 
świadek istotnie wyjechał. Sąd przy­
chyli} się do tego i policjant odna­
lazł p. Bormnna, który w towarzy­
stwie funkcjonariusza policyjnego 
zjawił się na rozprawie.

Po wysłuchaniu obrońców oskarżo­
nych adwokatów Jana Optata Soko­
łowskiego Dorożyńskicgo. Pawskic- 
go, sad skazał czte-ech studentów na 
grzywnę po 200 zł. z zamianą na a- 
reszt, pozostałych zaś po 100 zł.

Pod zarzutem należenia do K.P.P.
s t a n ę ł a  c ó r k a  s ę d z i e g o

Przed  Sadem Okręgowym  st t- policjanta. W  tym czasie panian- 
nęła w czora j 19-letnia Halina K. I l;a przystanęła na u licy obok
córka sędziego, oskarżona o 
przynależność do nartji komuni­
stycznej i w yp isyw anie haseł w y­
wrotowych.

H alina K. zatrzym ana została 
w  tow arzystw ie m łodego chłopa­
ka Jerzego W ajn traaba na go rą ­
cym uczynku wypisywania na 
transform atorze tram wajowym  
komunistycznego hasła. Do u ję­
cia dziewczyny przj czyn ił się je ­
den z przechodniów, który zauwa 
żył, że w  korytarzu domu na pl. 
W ilsona 1 jakaś młoda niew iasta 
pisze coś ołówkiem  na ścianie. 
Zainteresował się tem i kiedy 
dziewczyna razem  ze swoim towa 
rzyszem  w js z la  z korytarza pod­
szedł do ściany i p rzeczyta ł: 
.Niech ży je  7 listopad! AValczmv 

w obronie rew olucji hiszpań­
skiej !“

Przechodzień  udał się za ta je ­
mniczą parą i o swoich spostrze­
żeniach zawiadom ił napotkanego

transform atora i znowu coś pisa­
ła. W  tym  momencie poHcjant za 
trzym ał parę.

Podczas rew iz ji osobistej znale 
zmno w  torebce dziewczyny blocz 
ki Mopru na składki dla w ięź­
niów politycznych oraz kilkanaś 
cie pojedynczych odezw komuni­
stycznych i anrchistycznych.

W  stosunku ao tow arzysza pa­
nienki śledztwo zostało umorzo­
ne z braku dowodów. H alina  K. 
stanęła zaś przed Sądem, ppzed 
którym  nie przyznała się do u- 
działu w  p a rtji komunistycznej. 
Zadeklarowała się jako gorąca 
zwolenniczka socjalizm u. P racu ­
jąc w  redakcji „Robotn ika" znała 
zla kilka nadesłanych do pisma 
anonimowo druków komunistycz­
nych i m iała je  w łaśn ie przy  so­
bie w  torebce.

Sąd Okręgowy skazał Halino 
K. na dwa lata  w ięzien ia  z zawie 
szeniem kary na la t pięć.

CZY N A D  M O RZE , C Z Y  T E Z  W  GÓRY 

CHCESZ S IĘ  U l) AC N A  L E T N IS K O ,

N IE  P R Z E R A Ż A  C IĘ  O D LE G ŁO ŚĆ  

«  i M O L  O  T  E M -  W SZĘD ZIE  B L IS K O !

dową ze skargą, dom agającą się 
zasądzema od Grzym ały S iedlec­
kiego a.OOO.zł. oraz wydania zaka­
zu dalszego w ystaw ian ia „C zw ar­
tego do brydża".

N ieobecnego Grzym ałę S ied lec­
kiego zastępował adwokat, prze­
cząc jakoby Grzjm r.la Siedlecki 
kiedykolw iek czytał „Ta jem n icę ". 
IV czasie prowadzenia teatru im. 
Słowackiego Grzymała Siedlecki 
orrzym ywał w ie le  grafom ańskich 
sztuk, których sam nie p rzeg lą ­
dał, tylko oddawał sekretarzow i 
teatru. W iesenberg natomiast zna 
ny jest dyrektorom teatrów* ze 
swej natarczywości i uporu. Skar 
żacy ciągle usiłuje skłonić jakiś 
teatr do w ystaw ien ia jego  sztuki. 
Również według wyjaśnień adwc-

w  „K ur*
jerze W arszaw skim " nigdy nie 
w idzia ł sztuk W iesenberga.

Ostatecznie obrona zapropono­
wała powołanie św iadków z po­
śród członków redakcji „K u rje ra  
W arszaw skiego" dla przeprowa­
dzenia dowodu iż w „K u rje rze  
I i  arszawskim M iesenberg nie 
składa! sw ojej sztuki. D la oceny 
zaś czy zaszedł fak t naruszenia 
prawa autorskiego, zaproponowa­
no powołanie p ro f Zolla. W iesen­
berg wnosił, ażeby zwrócić się do 
Akadem ji L itera tu ry  o delegow a­
nie rzeczoznawcy. Sąd zażądał od 
etron zgłoszen ia na piśm ie naz­
w isk rzeczoznawców. Na tem 
wra wg przerwano, odraczając ją  
do czasu złożenia odpowiednich 
wniosków.

Oślepiano słoniki dla zarobku
M a s o w e  c h w y t a n i e  s ł o w i k ó w  n a  w s i

PIOTRKÓW , 19.0. Tow oolo-ony 
zwierząt w PiotrkowY otrzymało 
meldunek, iż t c  wsi Mokro pod 
Piotrkowem, dokąd mieszkańcy mia • 
sta czysto przyjeżdżają słuchać treli 
słowików, —  wyłapali słowiki: pe­
wien robtnik z Bugaia i enier. urzę­
dnik pocztowy z Piotrkowa. Ba-ha-

rzyńey dla ułatwienia połowu usta* 
wiali w krzakach klatki z samiczka­
mi, a wokół nich zastawiali sidła. Na- 
slępnie złapane ptaki oślep:ali, aby 
.ie zmusić do śpiewania Podobno o- 
baj maja w domu po kilkadziesiąt e- 
slcpionych słowików, które sprzeda­
ją.-

Ojciec i brat zabili łopatami
z n ę c a j ą c e g o  s i ę  n a d  1 0 - I e t n ią  d z i e w c z y n k ą

P ŁO C K  19.6. —  W e węi Perki 
na tle porachunków osobistych po 
b il; się Jan W iśniewski i Jędrze­
jak. W iśn iewski nożem Jędrzeja­
kowi pokrajał całą tw arz; gdy Ję­
drzejak padł na ziem ię zlany 
krw lą, W iśn iewski norzucił go, a- 
żeby pójść porachować z drugim  
przeciwnikiem , z rodzina M a jew ­
skich w  W ęg rz j nowie. Gdy p rzy­
był do W ęgrzynowa, było już póź­

no : M ajewscy spali. W iśn iewski 
wszedł po cichu do ich m ieszka­
nia. ściągnął z łóżka 10-letnią có- 
.reczkę M ajewskich Anielę i zadał 
je j 7 ran nożem Krzyk  córki zbu­
dził M ajewskiego, który chwycił 
sipkierę i rzucił się na napastni­
ka. Zaczęła się krwawa walka. Na 
pomoc Majewskiemu przyszedł syn 
Jan z łopatą. W bójce bestja lsk iej 
napastnik padł wkrótce trupem,

Obrabowana schronisko turystyczne
B e s k i t l a c n i

Najw yższym  szczytem w grzb ie 
cie granicznym  m iędzy woj, kra- 
kowsKic-m, a woj. Śląskiem, który 
ciągnie uię od Bielska do Istebnej 
i Zwardonia, jest Skrzyczne 
Cl.250 rn.it szczyt wyższy o prze­
szło 30 m od niedalekiej Bara­
niej Góry (1.214). Poa szczytem 
tym  posiada niem ieckie tow arzy­
stwo turystyczne, Beskidenyereiii 
w Bielsku schronisko turystyczne.

Ostatnio schronisko" to padło 
o fia rą  włamania, przyezem  skra­
dziono cały inwentarz, szczegól­
nie koce, m aterace i urządzenia 
kuchenne. W obec tego zarząd Be 
skidenvereinu pow iadom ił w ła ­
dze, że schronisko narazie zna j­
duje się w  stanie nienadaj^cym  
się ao użytku, a o jego  nowem y - 
rządzeniu wydany będzie kom „ 
nikat. "  *

B u d o w l a n o - M i e s z k a m o w ą  B . G. K .  na K o l e
Dojazd tramwajami 9 ■ W. Otwarta od 9 do 19-ej

Z  m u z y k i

Popisy absolw entów
Odbył się doroczny popis ucz­

niów W yższej Szkoły M uzycznej 
i W arsz. Tow . M uz.) z udziałem 
orkiestry, chórów i solistów - in­
strum entalistów. N a  dobro Szko­
ły zapisać należy posiadanie w ła ­
snej zupełnie n iezłej ork iestry 
uczniowskiej (zw łaszcza dobrego 
kwintetu sm yczkowego).

Dyrygowało dwóch młodych ka­
pelmistrzów* klasy dyrygentów  
prof. B. W o lfs ta la : E. N iem iro  i 
B. Iln ick i. Obaj są n iew ątp liw ie 
b. zdolnymi muzykami, szczegól­
nie E N iem iro  zaprezentował się 
ciekaw ie wykonaniem Serenady 
M ozarta „E in e  kleine Nachtmu- 
sik“ . Skrzypek Chumek, uczeń 
Michałowicza, odegrał muzykal­
nie i poprawm e technicznie kon­
cert skrzypcowy M ozarta (n a jle ­
piej wypadła I I  cz. i kadencja), 
potem zaś, w raz z Pelcem  i N ie ­
miro, —  trio Dworzaka.

Zgranie w  zespołach kameral­
nych kl. kameralnej p ro f. L . Bi- 
nentala zasługuje na specjalne 
podkreślenie zarów*no w w*yn e- 
nionem trio, jak  i w Sonacie 
P ranek’a na skrzypce (Neuma- 
nówna) i fortep ian  (R yndów na), 
lub sonacie Kreutzetx>wskiej Bee- 
thovena (doskonała pianistka p. 
D enówna).

Ghór Szkoły Organowej pod 
dyrekcją prof. T  Czerniawskiego 
o dobrze skoordynowanych glo ­
sach wykonał dwa utwory V itto- 
ria i PaJestrtny oraz „A n geb  et 
ArchangeK " Mak)akiewir7.a, po- 
c-em utalentowany pianista Zb.

Grzybowsk odegrał z dużą kul­
turą i poczuciem barw sprawnie 
teczniczm e szereg utworów Cho­
pina.

Pozatem  usłyszeliśmy nastrojo­
w y  śpiew T . N o llie r  - Mazairkie- 
w iezow ej (dobrze postawiony alt, 
em isja dobra i jednosta jna ), ucz, 
kl p rof. P. Ś liw ińskiej, k tóry w y­
konała b! muzykalnie p,eśni 
Brahms‘a i a rję  Massenet‘a.

W  sali Konserwatorjum  odbył 
się drug: popis abselwentum Pań ­
stwowego Konserwatorjum  Mu­
zycznego częściowo z udziałem 
sił, które brały ju ż udział w  I-ym  
popisie. Przedewszystkiem  więc 
wybitn ie utalentowany skrzypek 
St. Jarzębski wykonaniem b. trud 
nego programu (K re is le r , Beetho 
ven, W ieniawski, Szym anowski), 
potw ierdził doskonałą op in ję o 
swych świetnych kw alifikacjach  
młodego w irtuoza. Poza nim na u- 
wagę zasługuje gra  p. B. F inkiel- 
szteinówmy (k l. fortep . p ro f. Drze 
w ieck iego ), in teligen tnej p ian i­
stki o dobrej technice, sile i so­
lidnych podstawach. D. T a flow i-  
czowa, uczenica p ro f. Turczyń- 
kkiego, zaprezentowała się jako u- 
zdolniona pianistka o dobrej pal­
cowej technice. E. Kotkowska 
(ucz. p ro f. L e fe ld a ) pianistka, 
gra twardo, ciężko i bez polotu, 
stąd akademicko i bezbarwnie. 
Organista W. W idomski (ucz. 
prof. Bratkowskiego), zaprezentto- 
w ał się poważnie w  utworach 
Buxtęhade'go j V iern e ‘go.

M ichał Kondracki.
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P ie lg rzy m ka  chorych z  W a rs za w y
n? J a s n ą  G o r ę

Dnia 15 czerwca wyruszyła 
czwarta doroczna pielgrzym ka 
chorych do Częstochowy, zorgan i­
zowana przez Radę Naczelną Sto­
w arzyszen ia Pań M iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo. Specjalny 
pociąg zestaw ionv z wagonów pul 
manowskich 3 kl. oraz jednego 
nowego, b. praktycznego wagonu 
san:tarnegd zaorał 400 osób, a w 
te j liczb ie  18 ciężko chorych na 
noszach, 40 chorych na fotelach, 
115 niewidomych i schorzałych. 
Op;t|ę sanitarną sprawowały sio­
stry m iłosierdzia  i fachow e p ielęg 
m arki św ieckie pod nadzorem 4 
sił lekarskich Tow arzyszyło  tej 
p ie lgrzym ce trzech kapłanów, 
krzepiąc duchowo cierpiących,

Dnia 16 czerwca wyruszył wcze 
snym rankiem  rezwny ten pochód
budząc g łęb o k ie  wzruszem e
wśród licznych p ielgrzym ów , któ­
rzy  szpalerem stanęli na drodze 
do Jcaplicy Matki Boskiej, gdzie 
ks. biskup Kubina odpraw ił Mszę 
Iw , i  w yg ło s ił pełne głębokich my­
ś li kazanie dla chorych W szyscy 
chorzy p rzy ję li K im u n ję  św. Po 
skończonem nabożeństw re prze­
niesiono chorych do sali rycer­
skiej, gdzie spożyli śniadanie, o- 
trzym ali lekarstw a i opatrunki.

T e ra z  nastąpiła piękna ceremo-

C3ERW IEC

20
C Z W A R T E K

S Ł O M C E
wschód| zachód

3— 15 10—59

K S I Ę Ż Y C

wschód |zachód

21—21 7-2o
Dł. dnia Prz” b.

16— 44 j 9 -0

L a iś  Boże Ciało 
J-”  ro św. A lojzego

5 K ło n n o £ ć  d o  b u r z
W zachodniej części kraiu w godzi 

fiach porannych! dnia wczorajszego 
było pochmurno i miejscami nadał 
drobny deszcz, we wschodniej trwa­
ła jeszcze pogoda słoneczna o za„hn.u 
rwniu imiarkowanem, lun mewiel- 
kiem Temperatura o godz. 7-ej wa­
hała się od 12 do 18 stopni. Opady 
W dągu doby ubiegłej ogarnęły Wiel 
•topolsKę sląsk, część Małlpokki 
* senedniej, Wołynia, Polesia oraz Wi 

leńskle, lecz były one naogół nieu iel- 
ide i nie przekraczały paru mm. Poza­
tem opadów nie notowano.

Przewidywany przeb;eg pogody do 
południa dzisii szego: pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z przelotneml 
deszczami i skłonnością do burz, głów 
nie w  dzielnicach północnych, z więk- 
szemi rozpogodzeniami w południo­
wej części kraju. Lekki spadek tempe­
ratury. Umiarkowane oh wiłami pory­
wiste wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

W  t e a U a c ł i  i  k i n a c h
Repertuar ua dzień dzisiejszy 

przedsrav. ia s;ę nastemijąco:
Teatr Wielki: „Hr Lusemburg

Lehara.
Teatr Narodowy w ie. torem „W a ­

chlarz Lady Windermere” . 1 eati Mały 
„Obrona Keysowej". Teatr Polski 
„Wyzwolenie” . Teatr Letni ..Ty, to 
ja” . T. Kameralny: „Sprawiedliwość'.

Teatr Aktora: „Chory z uiojen.a" z 
Jaraczem. T. Nowy: „Szesnastolat­
ka” .

A  teraz, na co warto póiśr do ki

nja wkładania rąk na chorych 
przez kapłanów i błogosław ienie 
każdego zosobna Najśw. Sakra­
mentem według zwyczaju p rzy ję­
tego w' Lourdes

Całość p ie lg rz 'm k i wypadła ku 
ogólnemu zadowoleniu tak cho­
rych,' jak  i towarzyszących im w 
drugiej połow ie pociągu 290 ucze­
stników zdrowych.

Pięciolatka inw estycyjna
w dzielnicy mokotowskiej

Rolo p rzy jació ł dzieln icy .Moko­
tów opracowało 5-letni program 
inwestycyj, których wykonanie 
jest niezbedne dla względnego u- 
porządkowania te j dzielnicy, l i ­
czącej około 50.000 mieszkańców, 
b ezp oś red n i p rzy lega jącej do 
śródmieścia i liczącej kilkanaście 
nowych osied li m ieszkaniowych.

N a  p ierw szy plan wysuwają się

zagadnienia komunikacyjne, ka­
nalizacyjne, opieki społecznej etc. 
Program  ten, przed przedstaw ie­
niem władzom. będzie szczegóło­
wi o om ówiony i zaaprobowany na 
walnem  zgromadzeniu członków 
Koła, które odbedzie s:ę 28 b. m. 
o godz. 17 w lokalu spółdzieln i u- 
rzędników M in isterstw a Spraw 
W ewnętrznych przy ul. Fałata.

S z k o ły , m u ze a , dom y
P r o g r a m  r o b ó t  b u d o w la n y c h  m ie j s k i c h

W  najbliższym  czasie rozpoczę
ih będzie dalsza budowa gmachu 
Muzeum Narodowego w A l 3 M a­
ja. Tegoroczny program  robót 
przew idu je wykonanie całości bu­
dynku (środkow ej pozostałej je ­
szcze części) w stanie surowym. 
W ykończenie gmachu nastąpi w  
przyszłym  roku. Pozatem  rozpo 
uzęta będzie niebawem budowa

Przygody „pociągu powetrzngo”
w  rajdzie W a rs za w a — W ilno— R y g a — Tallin— Helsinki

. a ?  światowid (Marszałkowska | szyoowcowy 
111)—„N ie  chcę wiedzieć kim jesteś 1 
Stylowy (Marszałkowsk. -12)—„Ala- ] 
ła mateczka” . Atlanta. (ChmMna 3U 
„Pościg za cieniem” . Apollo (Marszhf! 
kowska 106) — „B erga ir Capit^h 
(Marszałków. 125) —  „Urw's z V  ied- , 
nia” . Europa (Nowy S\Vtat 63) '
„R u m b a ” . R ia it o  (J a s n a  3 ) „ M ę ż ­
c z y źn i w n ie b e zp ie c zn y m  w ek u ”
F ilh a rm o n ia  (J a sn a  5 ) „ P o w r ó t  
F ra n k e n s te in a ” .

C asm o (N o w v  ś w :n t  1 0 ) . .N ie d o ­
k o ń czon a  su m ien ia ”

OPOWIEŚĆ O RAJDZIE.

W okół stolika w kawiarń zgro­
madziła się cała załoga p:lotów  
akademickiego "aidu, do kra jów  
bałtyckich. Prym wśród nich 
dzierży najstarszy z nich, szef e- 
kipy, inż pMot J. Rzewnicki, po­
zostali trze j, to akademicy, p. Sza­
rek z Aeroklubu Lwowskiego, p. 
Onoszko (A erok ! W arsz.) i p. St. 
Piątkowski, instruktor w Bezmie- 
chowej.

Po chw ili rozw ija  się ju ż barw 
na wstęga - opow ieści, anegdoty 
sypią się, jak  z rękawa —  P rzy ­
g o d y 7 —  Złycn .nie było wcale. 
Trochę trudności atm osferycznych 
i terenowych, które zwłaszcza da­
w a ły  się odczuć pociągow i szybów 
cowemu, jako cięższemu i m niej 
ruchliwemu. Pociąg  ten nie mógł 
sobie b ry tóć  tak swobodnie nad 
chmurę i spowrotem. jak  aw io- 
nelkj RWD-5.

W  U LEW NYM  DESZCZU.
—  Ja rozpocząłem  cykl p rzy­

gód —  wyjaśnia szybowcowy p i­
lot Piątkowski, —  Już na p ierw ­
szym odcinku do W iln a  lecieliśm y 
w ulewnym deszczu, wpadając z 
jednej burzy w  drugą W  pewnym 
momencie wyniosło mi szybowiec 
tak wysoko, że straciłem  z oczu 
swego holowcę, trzeba się było od­
czepić i zam iast w ylądow ać z 
wszystkim i w W iln ie , lądowałem  
na polu koło klasztoru w Starych 
Trokach Byłem pierwszy raz na 
W ileńszczyźn ie, cóż dziwnego, że 
z kurtuazji wrylądowałem  w . sa­
mem je j  sercu. —  Forr mo desz­
czu ludność okoliczna w yległa  
tłumnie oglądać z bliska szybo­
wiec. W ieś opustoszała doszczęt­
nie. Nazaju trz rano inż. R zew ­
nicki musiał w rócić po m n:e i od­
był się szalenie trudny start z po­
la.

—  Już to burze, chmury i desz­
cze, lub m gły tow arzyszyły nam 
długo —  dodaje p. Szarek. —  N a ­
sze RWD-5 znikały nam w c :ąż z 
oczu. Od Rygi do Pernau (połow a 
drogi do T a llin a ) 'ecie liśm y nad 
nieprzerwanem  pasmem, błot i je ­
ziorek w niskiej gęstej m gle. W y ­
starczy jednak wylecieć nad mo­
rze, a m gła kończy się nagle, jak ­
by kto nożem uciął.

NAD  TA LL IN E M .
—  W  ten sposób nasz pociąg 

nadleciał nad Ta llin

l i ?

Jon. 1. Dyat. 2400 mt . Nagr.. iOOU 
zł. p ło ty : 1 j Jeannettc t l i .  jeż . Rd- 
oieuicz". 2 ) Z łota Pantera (27 50). 
W y g r .  w  2 ro. Ih s s k .  dowolnie. Tot. 
5 złotych .

Gon 2 . D ys? .‘2 1 »(> ra, N e g r . 2,000 
zł.: 1) K iw i, jeż . Pule. 2 ) i l .g u r fb  
( 13) ,  3 ) D vk to to r  ( 10.59). V. ygr. w 
2 min. 11 i nót sek. pew nie b 2 dług. 
T ot. IG.50.

Gon. 3. Dys*. l-SŁO w N a g r. 1,500 
z ł.: 1 ) F ł i fa a r .  i o ' '  0'o .U ast, 2 )  \ u r"-  
-a  I I .  ( 32.50), 3 ) G ranica ( 63) ,  4 )
T a la r  '2(1 ), E) G oplana ( 77). W yg r . 
w  I m. A a t bardzo ła tw o  o 1 diiig. 
Tot. 7, fr . 6 i 0.

Gon. /. D yst. 2400 m. N a g r . 3.000 
zł.: 1 ) Grand Seigneur, żok. J ago ­
dziński, 2 ) Ham iW ai G 5.50) ,  3 )
Dniepr (4 2 .5 0 ),  4 )  L o r iJ a n  (1 5 .5 0 ),

ijGnitw z  dnia 1? b . m .

nie w idząc miasta i doDiero, bę­
dąc nad morzem, u jrzeliśm y je. 
Odczepiliśm y się do lądowania'. 
Rzewnicki , w ylądował pierwszy, 
ja  szybowałem trochę dłużej. W i­
dzę' lotnisko, a po środku stoi 
RWD-8, pewny byłem, że to mój 
holowca. Okazało się, że tra fiłem  
na lotnisko wojskowe i była to je ­
dyna maszyna estońska, zrobiona 
według licen c ji polskiej,

L o t nad morzem, zdaniem lo t­
ników, należy do na jp rzy jem n iej­
szych, dzięki przejrzy stości po­
w ietrza  i braku ruchów piono­
wych pow ietrza, dzięki czemu nie 
szarpie maszyny. W arunki te 
zm ien iają się na wybrzeżu fiń- 
skiem, wobec ogrom nej ilości dro­
bnych przybrzeżnych wysepek. 
Lądowanie w  Helsinkach odbywa­
ło sie w łaśnie na takiej podłużnej 
wysepce Santahanina. N ieduże 
lotnisko, piaszczyste, częściowo 
porosłe trawą, otoczone wysokim 
zwartym  lasem. Stoi tam strzeln i­
ca i radjostacja.

W arunki, zw łaszcza dla startu 
pociągu dość trudne. B iałe noce 
um ożliw iały loty pokazowe o pół­
nocy, co w yglądało  n iezwykle e- 
fel.townie.

Potrzeba jest matką wynalaz­
ków— inż. Rzewnicki, nie będąc pe 

uj. u i  ■ •

wny, że zdoła wznieść się w porę ca fińska podkreśliła, iż  polskie
nonad czubki drzew, cncąc zabez­
pieczyć sobie możność błyskawicz 
nego odczepienia szybowca, przy- 
tw iei dził sznurek do linki regulu­
jącej spust i startu jąc trzj-mał ko 
niec sznurka w zębach, co pozwa­
lało mu momentalnie odczepić 
szybowiec, nie zdejm ując rąk ze 
steru i gazu, Obeszło się jednak 
bez tej konieczności, dzięki w yro­
bieniu obu pilotów  i opanowaniu 
techniki zespołowego startu-

R Y Z Y K O W N E  Ł A D O W A N IE  
W  H E L S IN K A C H .

Przed lądowaniem w  H els in ­
kach, p. P iątkowski m im owoli po­
w tórzył swój eksperyment w >leń- 
ski. Po odczepieniu się od samo­
lotu znoszony byl w iatrem  nad mc 
rze. Z trudem wydostał się nad 
ziemię i wylądował w Malmo 8 
km. od Helsinek, poczem szybo­
w iec przyw ieziono drogą lądową 
przez zwodzony most na lotnisko 
wysepki. Zbudowano tam ostatnio 
duże nowe lotnisko, ostatnie sło­
wo techniki. Jak szprychy olbrzy­
m iego koła rozchodzą się prom ie­
nisto szerokie pasy'betonow e, ro­
dzaj chodników dla startów  i lą ­
dowań. O fic ja ln e otw arcie tego 
lotniska nastąpi w sierpniu. Pra-

F a ł s z y w i  k o m i n i a r z e
g r a s u i ą  w  W a r s z a w i e

Korporacja  kominiarzy w  Wa t- wodom nic wspólnego.
szawie wydała ostrzeżenie do 
wszystkich w łaścic ie li i lokatorów 
nieruchomości warszawskich w 
spraw ie osób podszywających się 
pod kom iniarzy. Na teren ie sto­
licy  zdarzyły  się wypadki w ystę­
powania w  ubiorze k o m isa rzy  c- 
sobników nie mających z tym za-

Z  miasta

Jak się okazuje strój kom inia­
rzy wyzyskiwany był dla kradzie­
ży i wTamań przez zawodowych 
krym inalistów . W  związku z tem 
cech kom iniarzy wzywa do le g i­
tymowania robotników; zg łasza ją ­
cych się do czyszczenia komiuć .v 
i przewodów  dymowych.

5 ) J a ro s ła w  (7 3 ) .  W y g r .  w  2 .m 33 s. 
ła tw o  o 2 i pó ł d łu g . T o t .  14.50, f r .
8,50 i 8 .

G on . 5. D y s t . 2100 m. N a g r .  2.200 
z ł. :  1) N e y ; rżok . J a g o d z iń s k i,  2 )  P r o ­
ca  j 40) ,  3 ) I l ia s  (2 0 ) ,  4 ) C zo rs z ty n  
(3 0 .5 0 ),  5 ) S a tu rn  (9 0 ) ,  6 )  L a  P c a la  
, (fu ). W v c o f .  P ru s , S a rm a ta . W y g r .  

-v  2  m. 15 sek w  w a lc e  o t r z y  c z w a r  
tc  d łu g  Fot. 10.50, fr .i 7. i 12.

(.„■n. 0 D v ? l.  2100 m. N a g r .  3.000 
:•! : i )  p T ra t f i f l l ło ,  żok . S ta s ia k , 2 ) 
Ł a w n ik  (1 1 ) ,  3 )  L v a -  (2 3 .5 0 ),  4 ) R j 
w a l (4 1 .5 0 ). 5). N e iw i (5 6 .5 0 ). W y c o f.  
Latoną.. W yg :-, w  2 m 17 sek. po w a l­
ce o 2 <P 'ig. T o t . 17, f r .  ,7.50 i 6.50.

Gon 7. D ys t . 2 10f' m . N a g r .  1.400 
z ł. :  1 ) N ie m e n , chł. K< b ito w ic z , 2 )  
N u m e r  TI (1 1 .5 0 ),  3 )  L o d a  (1 5 ) ,  4) 
E łk a  (4 9 ) ,  3 )  C ą fe u s z  (6 7 ) ,  6)  Fa ■

W I A N K I
W o b e c  w 'a d o m o ś c i,  ż e  w  r . b. u ro ­

c z y s to ś ć  w ia n k ó w  n ie  o d b ęd z ie  s ię  w y  
ja ś n ia ją ,  ż e  od d w óch  lat u ro c zy s to ś ć  
t a  p o le c z o n a  je s t  w  W a rs za ^  ie  z 
,J ) r i e m  M o r z a ”  i  v  r. b . o d b ęd z ie  się 
.8 b. m . o g o d z . 20 z  t r a d y c y jn y m  

p r o g r a m e m : d e f i la d ą  u d ek p row ąp ycB  
łb d z ; p o  W iś le  w g ra n ic a c h  LVm lkiej‘ 
W a r s z a w y ,  p u szc za n iem  po  W iś le  
w ia n k ó w  i  o g n ia m i sz tu czn em u

Z A W IE S Z E N I E  L Z TA  L A L N O Ś C I  
S T O W A R Z Y S Z E N IA

S ta r o s tw o
warszawskie

grodzkie
z a w ie s iło

s to w a r z y s z e n ia  p. n . D o m y  p ra c y  
p od  w e z w a n ie m  Św. W in c en teg o  a 
P a u lo ”  p r z y  u l. K o s z y k o w e j  43.

P O D A T E K  w o j s k o w y  

W y d z ia ł  w o js k o w y  Z a r z ą d u  M ie j ­
s k ie g o  w  m . s to ł. W a r s z a w ie  u k oń ­
c z y ł  p ra c e , zw ią za n e  z  m a s o w e m  «p o  
u ra d za n iem  i w y « y ła m e m  do u rzęd ów  
s k a rb o w y c h  w n io s k ó w  e g z e k u c y jn y c h  
n a  p ła tn ik ó w  za s a d n ic z e g o  poda tk u  
w o js k o w e g o , z a le g a ją c y c h  w  op ła c ie

p o n iże j p ie r w s z e g o  rok u  —  41. W  ty -  
god n .u  s c p ra w o z d a w c z y m  z a m e ld o ­
w a n o  557 w y p a d k ó w  ch orób  o s tro -  
z a k a źn y ch , p r z y c z e m  w z r o s ła  s iln ie  
zap ad a ln o ść  n a  o d rę  (4 3 5 ) ,  12 osób 
zm a r ło  n a  sk u tek  ch o rób  u s tru zak aź- 
nych .

P O B Ó R
W  sob o tę , 22 b. m „  w  k o le jn y m  dn. 

poboru  w  W a r s z a w ie  m ę ż c z y z n  uc. w  
r. 1914, w in n i s ta w ić  s ię  p r z y  u l. S ta  
lo w e j  73: w  k o m is ji p o b o r o w e j N r .  1 , 
p o b o ro w i z a m ie s zk a li w  1 i  2  d z ie ln i­
cach  26 k im  isa r  ja tu  P  P . ,  w  k o m is ji 

p o łu d n io w o - p o b o r o w e j N r .  2, zam . w  7 i 8 d z ie ln i-  
iz ia ła ln o ś ć  ca ch  6 k o m . P .  P . ,  w  k o m is j i  N r  3,

zam,. w  l 4  i 15 d z ie ln ica ch  5 k< m is a r  
ja tu  P . P . u r e s z i ie  w  k o m is j i  N r .  4, 
ra m . w 4 i 5 d z ie ln ica ch  19 i 22 kom . 
P .  P .

samoloty dokonały jakgdyby po­
św ięcenia lotniska, lądując p ierw  
sze na niem. P rzy jęc ie , jakiego do 
znała nasza ekipa na całym  fz la - 
ku swego lotu, było jed n jm  w yś­
cigiem  gościnności D elegacje A e ­
roklubów, w ładz lotniczych, m ini­
sterstw’ i w ładz odnośnych miast, 
spotykały wszędzie naszjch  lo tn i­
ków’ . Ogromne zainteresowanie 
polskiemi maszynami W  F in lan 
d ji m łodzież robi modele z wzo­
rów polskich. W ielu  tam tejszych 
szybowników przechodziło kurs u 
nas w kraju.

—  P ierw si ludzie, ja cy  podeszli 
do szybowca p> lądowaniu w T a l­
lin ie i Rydze, to byli mci ucznio­
w ie z Bezm iechowej — opowiada 
p Piątkowski.

L I N K A  W  J E Z I O R Z E .

W  drodze powrotnej zdarzyła 
się jeszcze jedna przygoda v; T a l­
linie. Poc iąg  pow ietrzny musiał 
startować z Santahanina na krót­
kiej lince, ze w zględów  tereno­
wych, lecz dalszy lot w tych wa­
runkach jest u c ią ż liw i. W  T a l l i ­
nie miała nastąpić zmiana linki 
na dłuższą. M ie jscow i szrbow nicy 
rozłożyli linkę na lotnisku, tym 
czasem polski Fokker, startujący 
do W arszawy, rolu jąc, niechcący 
zagarnął linkę ogonem i poleciał. 
D rogą rad jow ą wezwano go do po 
wrotu. Zatroskani nasi „pociągów  
cy”  u jrzeli wkrótce nad głowami 
powracającego Fokkera z balan­
sującą u ogona upragnioną 'in ­
ką Lecz trzeba pecha, w  chw ili 
gdy Foker zataczał luk nad sąsia- 
dującem z lutniskiem jeziork iem  
linka ślizgnęła  się i wpadła do je ­
ziora. Trzrba było pożyczyć w  
m iejscowym  Aeroklubie i dostoso­
w yw ać zaczep do polskiej maszy­

ny.
W  drodze do W arszaw y dął s il­

ny w iatr, pomimo to ekipa przy­
była z punktualnością zegarka.

—  Muszę podkreślić wysoki po­
ziom wszystkich p ilotów  —  koń­
czy wywiad sze f ekipy.

N a  to hasło sypią się wzajemne 
komplementy,

m. z.

CAFE ..SiM“ Królewska 11
  t e l .  295-29

g o d z . 17.30 O rk ie s t ra  w  O g ro d z ie , 
; 20.30 T o w  P o m . D z ie c io m  z K r e ­

s ó w  z u d z ia łem  W . E le k to r o w ic z a

Wypad#' i ktadzieźe
P r z y  u l. N o w y  św  ia t  37, zn a le z io n o  

n ie p r z y to m n e g o  42 le tn ie g o  W a - ła w a  
P o p ła w s k ie g o ,  ju b ile ra . L e k a r z  P o g o

z a  153? i 193^ r . Z a le g ło ś c i,  p o w s ta łe  t o w ia  n ie  m ó g ł  u s ta lić  p r z y c z y n y  za - 
p r z e d . l  k w ie tn ia  1935 w , n d o t y c z ą c e 1 - - - - -  ■ -
la t  p o d a tk o w y c h  1930, 1931 i 1932, zo  
s ta ły  z  u rzęd u  u m o rzon e .

L I K W I D A C J A  Z  \ K Ł .
Ś W . E L Ż B I E T Y  

Z  d n iem  1 s ie rp n i?  r b. u b g n ie  l i-  
k w .d a c ji m ie js k i z a k ła d  p o ło żn ic z y  
im . Św . E lż b ie t y  n a  P ra d z e .

U R O D Z E N I  V I  7 C O N Y  
W  ty g o d n iu  od  2 do 8 b. m . z a r e je ­

s tro w a n o  w  W a r s z a w ie  378 u ro d zeń  
(b e z  n ie ż y w o  u ro d z o n y c h ),
299 (b e z  n ie ż y w o  u ro d z o n y c h ), w  tem

s ła b n ięc ia . P o  z a s to s o w a n iu  od p o w ied  
n ich  z a b ie g ó w , P o p ła w s k ie g o ,  w  d a l­
s z y m  c :ą gu  n ie p r z y to m n e g o  i  w  eta­
n ie  c ię żk im , p r z e w ie z io n o  do s z p ita ­
la  św . R o ch a , g d z ie  w k ró tc e  zm a r ł.

t r ie  (2 0 2 .5 0 ). W y c o f  M ad a p i®  T ,  
M o n aco , R e j  tan . Ha id icap , G a w ęd a . 
W v g r .  w  2 m . 18 i p ó ł sek. ła tw o  o 3 
d łu g . T o t . 26, f r .  9.50 i 6.50.

G on. S. D y s t . 2100 ni. N a g r  2.000 
z ł. :  1 ) P ru s , żok . G u lia s z , 2 )  G a r- 
ła e z  (3 0 ) .  3 )  S a rm a ta  (2 4 ) ,  4 )  L ew i­
co (1 7 .5 0 ). W y c o f .  H id a lg o  i M e l-  
c h jo r . W y g r .  w  2 m. 19 i p ó ł sek. w  
w a lc e  o  t r z y  c z w a r te  d łu g . T o t .  10, 
fr. 6.50 i 9.50.

D o z o rc a  u ją ł w ła m y w a c z a . W c z o r a j  
w  p o łu d n ie , d o zo rc a  dom u , p r z y  ul. 
C e g la n e j 10, Jan  L ip a ,  z a m .a ż y ł  w y ­
c h o d z ą c e g o  z  p o d w ó r z a  n ie zn a n e g o  
m ę ż c z y zn ę  UDranego w  cza rn i*  j e i io n -  

7Eonów 1 O k a za ło  s ię , iż  b ; ł to  z ło d z ie j ,  pn- 
1 n ie w a ż  m ia ł  na sob ie  t r z y  g a rn itu ry  

i je s io n k ę , w  k ieszen ia ch  za ś  ło m  ż e ­
la z n y  o r a z  p ę k  kluczy i w y t iy e h ó w . 
Z ło d z ie j ,  k t ó r y  p o d a ł s ię  za Mikołaia 
M a s z ta le r z a  (n ig d z ie  n ie m e ld o w a n y ),  
w ła m a ł s ię  wraz z  d ru g im  z ł..dzie­
jom do m ie s zk a n ia  L e o p o ld a  F la rc h  
n e ra . Tam włamywacze p o ro z b i ja l i  
za m k i w  s z a fa c h , k re d en s ie , b i , li.ź- 
u ia rce  i b iu rk u , poszukuiąc b iż u te r j i ,  
lub  g o tó w k i. D ru g i z ło d z ie j ,  u ciek ł po 
dachu  7 -p ię t r o w e g o  dom u  na  są s ie d ­
nią. p o ses ję

Sta-uszka ood wozem. 72-letnia

M a r ja  N a łę c z o w a , p r z y  có rce  ( ś w ię ­
to ja ń s k a  1 4 ),  dosf a ła  s ię  p od  w ó z  
c ię ż a r o w y , n a  u l. N o w o m ie js k ie j ,  r ó g  
P o d w a la . L e k a r z  P o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i1 p o tłu c ze n ie  lew . s to p y  i n a d w e ­
r ę ż e n ie  p r a w e g o  ba rk u . P o  o p a tru n ­
ku , s ta ru s zk ę  p r z e w ie z io n o  do  dom u .

W y p a d e k  ismochndowy. N a  ro g u  
u l. D łu g ie j  i B ie la ń s k ie j ,  sam och ód  
p r z e je c h a ł 45 le tn ią  D yne J a m a jk o w ą  
p r z y  m ężu  (G ę s ia  3 1 a ),  k t ó r a  d o z r a -  
ła  p o tłu c ze n ia  le w e g o  p o d u d z ia . P o  
op a tru n k u  p r z e z  P o g o to w ie ,  J . p r z e ­
w ie z io n o  do dom u.

B ó jk a  są s ied zk a . W e ro n ik a  N o w a -  
k o w a , żo n a  ro b o tn ik a  (C h m ie ln a  8o ) ,  
u b liż y ła  s ło w n ie  są s ia d ce , M a r j i  1 ich 
m a n ó w e j, p o s ą d z a ją c  ją  r z e k o m o  o 
u m iz g i do m ę ż a  swre g  >, P io tr a .  
W k ró tc e  po tp m , m a łż . N o w a k o w ie ,  
w c ią g n ę li  L ich m a n u w ą  do  s w e g o  
m ie s zk a n ia , g d z ie  N o w a k  pob ł są ­
s ia d k ę  d u szą  od ż e la zk a . N a  k r z y k  
L . p o s p ie s z y ł r a  od s iec z  m ąż , A n t o ­
n i, b iją c  N o w a k o w s k ie g o  w a łk ie m  od 
c ia s ta , p o czem  w ra z  z żon ą  w y d o s ta ł 
s ię  n a  k o ry ta r z .  T a m  N o w a k  za c zą ł 
b o m b a rd o w a ć  p rzec iw n ik a  fa je r k a m ..  
Z a jś c ie  z l ik w id o w a li  s ą s ie d ż i, z a w ia -  

1 d a m ia ia e  p o l ic je  6-g o  k o m is .

gmachu dla straży ogn iow ej przy 
zbiegu Po ln e j i U n ji Lubelskiej. 
Pędzie to gmach o 6 kondygna­
cjach. W  r. b. dom ten wybudowa 
ny będzie w  stanie surowym, a o- 
stateczne jego  wykończenie nastą 
p: w przyszłym  roku. N a  p ierw - 
ezem p iętrze m ieścić się będą b iu­
ra zarządu straży’, a na pozosta­
łych m ieszkania. W  suterynach 
przew idyw any je s t  schron.

W krótce rozpoczęta też będzie 
rozbiórka o ficyn y  od ul. Daniło- 
w iczowskiej, poczem rozpoczęta 
będzie budowa 4-piętrowego paw i 
!onu .objęta ogólnym  p rog” amem 
przebudowy ratusza. Paw ilon  do­
prowadzony będzie w  r. b. pod 
d a ch p rzen a c zo n y  on jes t na biu 
'•a Zarzadu M iejskiego.

N ieza leżn ie  od tego na ukoń­
czeniu iest budowa 8 gmachów 
szkolnych

f i \ '  I (

WARSZAW A 
C zw a rtek , dn ia  20 c^ąiiw ca

8.30 ..K ied y  ran ne...”  8.33 P o b u d ­
ka. 8.36 G im n a styk a . 8.50 M u z . (p t . )  
W  p rz e rw ie  o g o d z . 9 .15 : D zień , por. 
9.50 P o g a a . sp ort. -  tu ryst. 9.55 P ro -  
gran i na a z j  b ie ż . 10.00 M uz.- (p t . ; .
10.30 „ W  p u szczy  ru d n ick 'e j” — w y g ł .  
T .  B u jn ic ld  ( z  W i ln a ) .  10.45 „B o ż e  
C ia io  w  Ł o w ic z u ” . T ra n sm is ja  N a b o i ,  
o ra z  R e p o r ta ż , 12.15 P o r . m u zy c zn y . 
W y k . :  O rk . S j mf. P .  R . pod  d y r . St. 
N a w ro ta  i F ran c iszk a  P la tó w n a  
(ś p ie w  —  ż  K r a k o w a ).  W  p rz e rw ie
0 g o d z . 13.00 —  13.20: F ra gm . słucho 
v . 'is k ow j’< z  „A k ro p o lis ”  St. W y ś p i iń- 
s k ie g o  ( z e  I w o w a ) .  14.00 M u z. s a 'c -  
n ow a  (p t . ) .  14.58 W ia d o m . m e te o ro 1
15.00 „ Ig ra n ie  z o g n ie m ”  —  p o ga a , 
roln. 15.10 M u z . (p ! . ) ,  15.22 „P ^ a ca
1 za b a w a  w  życ iu  d z ieck a  w ie js k ie ­
g o ” . 15.35 M . R im sk ii -  K * '»rsakou . 
„ A m a r ”  —  p o em at s jm f .  (p l . ) .  16.00 
„O  B ?sk u p h . k tó r j p is y w a ł b a jk i”  —  
p o ga d . d la  d z iec i. 16.15 R e c . . i j  fo r te ­
p ia n o w y  M; D ą b ro w s k ie g o . 16.J41 
„C z a rn y  lu d ”  (o b ra z e k  v/ars :aws.xi > 
M . K u n c e w ic z o w e j (r e c . p r o z . ) .  17.00 
..M u zyk a  d la  letn isk  i u zd ro w is k ”  ( z e  
L w o v ’ a ) .  18.00 „K s ią ż k a  i w ie d -a ”
0  ks ią żce  N ie z a b i ' iw s k ie g o  „P o ls k ie  
S sak i” . 13.10 „C is z y ,  ach c is zy ... ' 
Z a w is to w s k ie j (a u d . p o e t j ,  1815  
„C a la  P o lsk a  ś p ie w a ”  —  W ie n ie c  p ie 
śni śląsk ich. 18.30 M uz, (p ł . )  18,48 
„Ż y c ie  kult. i art. s to lic y ” . 18.45 U t ­
w o r y  p o lsk ie  w  w y k . 1. D u b isk ie j 
(s k r z . )  i A l. M ic h a ło w sk ie g o  ( fo r t  ) 
pl. 19.05 P r o g r .  na d z. nast. 19.15 
K on c. rek i. 19.30 A r je  i p ieśn i w  w yk . 
J óze fa  Sch m id ta  ( t e n o r ) .  19.50 P o ­
gad . aktualna. 20.00 K o n ce rt  s y m fo ­
n ic zn y  w  w yk . O rk . P . R . 20 45 D z icn . 
w ic c z . 20.55 „O b ra zk i z ż y c ia  d a w ­
nej i w sp ó łc z e s n e j P o ls k i” . 21.00 T i z c  
c ia  litan ja  O strob ra m sk a  z m uzyką  
St. M on iuszk i w  w y k . 1 W a rs z . M le i-  
s k ie g o  Kula Ś p ie w a c ze g o , o ra z  O rk. 
P, R 21.30 S łu ch ow isk o  W  H u le w i­
cza  „ P o g r z e b  K ie js tu ta  . 22.00 W ia d  
sp ort. 22.20 M ata O rk. P. P  pod  dyr. 
Z . G ó rz y ń s k ie g o . W  p r z e rw ie : o g o d -
23.00 —  23.05 W ia d o m . m eteo r , d la 
kum . lotn .

P ią tek , dn ia 21 c z e rw c a .

6.30 „ K ie d y  ranne...”  6.33 P o b u d * 
ka. 6.36 G im n a s tyk a . 6.50 M u z . (p t . ) .  
W  p rz e rw ie  o g o d z . 7.20 —  D żjK np ik  
por. o ra z  P o g a d . sp o rt. -  *u ryst. 8.05 
A u d . d la  p o b o ro w y c h . 8.20 P ro g r . na 
dz* b ie ż . 8.25 W s k a z ó w k i p rak t. 11.57 
S y g n a ł czasu . 12,03 W ia d o m . m eteor, 
12.05 D z ień . pot. 12.13 „K o n c . d la le t­
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A B C  S P O R T O W E

Wyścig do m o r * *  polskiego
k o l a r z y  e m i g r a c y j n y c h  i  k r a j o w y c h

Od dziś. za tydzień, to znaczy w 
środę, dnia 26 czerwca, wyruszy z 
Warszawy wyścig kolarski ó-eiapo- 
wy na trasie Waiszawa —  Mława—  
Starogard —  Gdynia —  Starogard—  
Włocławek —  Warszawa. Łączna dłu 
gość trasy wynosi 1103 km. Start i 
mefa wyścigu odbędą się na torze Le- 
gji, przyczem start ze Ltadjonu Le­
g ji odbedzie się o godz. 10 -ej. Bedzie 
to start honorowy, a właściwy start 
nastąpi o godz. I i- e j w Golędzino- 
wie.

W wyścigu tym po raz pierwszy 
wezmą udział kolarze emigracyjni, w 
niewielkiej zresztą ilości, gdyż zapo­
wiadany jest przejazd 6-ciu Kolarzy, 
m. m. Napierały i Banaszka z Fran­
cji. Oprócz kolarzy emigracyjnych, 
weźmie udział w  wyścigu 40— 50 naj­
lepszych kolarzy z całtj Polski.

Wyścig do morza polskiego bedzie

czwartym skolei. Poprzednie odbyły 
się w latach 1930, 1931 i 1932. Zwy­
cięstwa odnosili kolejno: Więcek, Kto 
sowiuz i Radke.

Tegoroczny wyścig do morza trakto 
wać należy jako drugi qtap pizygoto 
wań kolarzy polskich do międzm *ń- 
stwowego meczu szosowego z Niem­
cami na trasie Warszawa —  Berlin. 
Pierwczym etapem przygotowaw­
czym był 4-ettpowy wyścig Centry, 
jaki miał miejsce przed 10  dniami.

Wyścig do morza polskiego odby-- 
wa się o nagrodę przechodnią, ufun­
dowaną ku czci Marszalka. Piłsudskie 
go. Nagroda przechodnia rozgrywana 
będzie coroku na „Dzień Morza Pol­
skiego" przez 50 lat, począwszy od 
1935 r. na trasie Warszawa —  Gdy­
nia —  Warszawa, z półmetkiem w 
Gdyni,

Od Lwytięstwa — l o  zuycfestwa
Jędrzejowska kroczy w  Londynie

Najlepsza nasza fenisistka, mistrzy­
ni Polski, Jadwiga Jędrzejowska, bie­
rze udział obecnie w  rozgrywkach o 
mistrzostwo Lo.idynu. Jędrzejowskc 
przeszła szczęśliwie już przez dwie 
Hindy, przyczem wczoraj w drugiej

-undzie lozniosła poprostu Angielkę 
Mathias 6.0, 6.0,

DWzisiaj |ędr*ejowska napotkr ns 
swej zwycięskiej drodze pitrwszt 
groźniejszą przeciwniczkę rriarowi- 
cie Francuzkę Henrotin, uchodzącą za 
drugą rakietę Francji.

Echa kompromitującej porażki
piłkarzy naszych w  Lipsku

Porażka naszej piłkarskiej reprezm 
tacji ligowej w Lipsku w tncczu z Ssk 
sonją (1:5) niewątpliwie poderwab 
zagranicą w dużym stopniu nasz pre­
stiż międzynarodowy, aślj -chodzi o 
pitkę nożną. Przegraliśmy przez dru­
żynę wtalr nie -pierwszorzędną, a po­
dobni ch iak ta, która walczyki z na­
mi w  Lipsku. Niemcy posiadają kil­
ka. Drużyna saska grilla pięknie i sku 
ttcznie, ąie nic tutaj leży przyczyna 
naszej porażki, Mc cz bv! do wygra­
nia, alt niestety drużyna po’ska < ie 
okazała bynajmniej ambicji i woli 
zwycięstwa/

Porażka w  Lipsku wzbudza reflek­
sje, Nieiący odmłodzili swoją repre­
zentację, a podobne oumlodzt nie przy

im |,n ■ łuĵ iucluhw

Na mistrzostwach tenisowych Ło­
twy y Rydze Wittman pokonał Keer- 
dekr. 6 :1 , 6 :1) i -najlepszego tenisistę 
estońskiego F"kka 3:6, 6:3, 6:4. K  
grze pędy/ójhej parą Wittman-Lohk 
pokonała parę Kaje' Donso 6:1 , 6 :0.

dałoby się i naszej drużynie repmzen 
tacyjnej. Cala prasa niemiecka pisze 
bardzo pochlebnie o naszej drużynie. 
Ocenę tę jednak należy rozumieć w 
ten sposób, ie  Niemcy chcą na tem 
tle podnieść wartość swegc zwycię­
stwa .

B u c  a p e s ^ f

Zwycięża Śląsk 4 : 2
KATOWICE, 18. 6. (P A T ). W 

Świętochłowicach wober 5.000 z i- 
dzów rozegrany został we wtorek mię 
dzynarodowy mecz piłkarski pomię- , 
dzy reprezentacjami Budapesztu i 
śląska. Zwycięży! Budapeszl .4.2, mir., 
nio że do przerwy protfadzii Śląsk 
2:u.

Obydwie reprezentacje zaprezento­
wały się z jaknajgorszi j strony, gra
obu 7ti połów stała na beznadziejnym

• ■••■'“i
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Ąrmmi Marczyński

Z e u s ie  Hindusa
° o w i e 5 ć  e g z o t y c z n a

Odcinek powieściowy we wczorajszym numerze zapełniono nie­
właściwym tekstem przez omvlkę Należy więc go uważać za nie­
były, równie jak i cztery ostatnie- wiersze odcinku przedwczorajsze­
go, Obecnie podaiemy w podwójnym odcinku właściwy dalszy 
ciąg powieści.

W ybiegł z „obserw atorium ", pognał nadół do baterji, która też 
za. chw ilę rzuciła pierwszą salwę i odrazu- n ieźle obramowała cel.

O czyw iście nawet na jce ln ie jszy  ogień jednej baterji nie byłby 
n igdy .zatkał szerokej na ośm kilom etrów  dziury, jaką w  zwartym  
frohcie  sojuszników w yrw ał p ierw szy w  dziejach w ojny atak gazo­
wy, .niemniej jednak porucznik Pa tte ii zaawansował na komen­
danta te j baterji, a kapitan Torranęe otrzym ał zaszczytmą m isję 
„w skrzeszen ia" dwóch bateryj, łrtórych cała obsługa w raz z końmi 
w yginęła  do nogi.

Już .nazajutrz, czj li dnia 23-go kw ietn ia przyjechała  z Paryża 
kom isja chemików. Jej przewodniczący K lin g , dyrektor labora- 
torju jn m iejsk iego w sto licy  osobiście w łaził do ziemianek, w  któ­
rych zna, lowało się na jw ięcej trupów, osobiście przesłuchiwał 
o fia ry  ataku, a pod w ieczór cała kom isja zebrała się u stóp „M a­
łego £ verestu ‘" na naradę i zgodnie orzekła, że: primo, w czora j­
szy czyn N iem ców  je s t pogwałceniem  konwencji haskiej z roku 
ld9f)-go... secundo, wobec takiego stanu rzeczy sojusznicy nie mogą 
pozostać w  tyle, ale muszą coprędzej przystąpić do podobnego 
gwałcen ia konwencji... teńtio gaz, jak iego N iem cy użyli w idii się 
chlor, czyli poprostu C L  ... ciuarto, ch lor należy do rodziny gazów  
duszących, które w yw ołu ją  uietyJko U k ic początkowe „odruchy", 
ja k it  tu zaobserwowano, ale także „stany chorobowo", jako : sini­

cę, nieżyt śluzówek, niedomogę, rozedmę, m artw icę płuc, zgorzel 
kończyn, zagęszczenie krw i' 1 zapalenia powikłane.

U sta liw szy tyle faktów, kom isja ję ła  rozpytywać o dorgę do n a j­
bliższej s tacji kolejow ej. Zanim jednak odjechała m !ała maleń­
ką przeprawę z Battcnem,"' k tó iy  przysłuchiwał się je j  obradom 
ukryty w  pobliskiej ziem iance.

—  Bardzo to pięknie, moi panow ‘ e —  rzekł —  ale co począć, 
jeś li Niem com  przy jdzie  ochota ju tro  znóiv nogwałeić umowę has­
ką? Jak bronić się przed gazam i?

—  Nad tem w łaśnie będziem y radzie w  Fary iu . 1
—  A my tym czasem  mamy tutaj żdychać, jak  szczury po tru- 

c iźn ie? ! —  Z w łaściwym  sobie temperamentem przym ów ił szpetnie 
panom z kom isji.

—  Pańskie nazwisko, poruczn iku?!

—  Batten, ao usług. Ten sam Batten, który w czoraj powstrzy­
mał pochód N iem ców  w  głąb waszej o jc zyzn y ! Gdyby nie ja, w y­
nik t e j_ w o jny by lb j ju i  przesądzony!

W  te j przecliwmlće było tyle racji, iż  rzeczyw iście losy w ojny 
m ogły się rozstrzygnąć w czora j. A le  tylko w tym  wypadku, gdy­
by N iem cy byli pchnęli w ten wyłom  z dziesięć pułków jazdy. Tym ­
czasem ich samych zaskoczył rezu ltat próbnego ataku gazowe­
go i zupełnie nie wykorzysta li owoców okrutnego zwycięstwa, ogra ­
n iczając się do za jęcia okopów po zniszczonej d yw iz ji wojsk fran ­
cuskich.

Następstwem  lokalnego sukcesu Nitmcóyy było jednak groźne 
wybrzuszenie się ich frontu  w stronę „M ałego  Ecerestu ". Od pół­
nocy dzieliło go od w rogów  nadal dziew ięć kilom etrów , od wscho­
du niespełna dwa. Pomimo ł o dowództwo odcinka nie cofnęło ba­
te r ji Battenn na jakąś nową. pozycję, zato na m iejsce dwócli prze­
trzebionych bataljonów  kanadyjskich przysłało cały pułk Szkotów.

—  Acha. to znaczy, że liczą  się z atakiem Niem ców i chcą za 
Wozeiką cenę utrzymać ten punkt —  wy wnioskował . żartob liw ie 
Batten —  bc Szkoci przy natarciu sa do lu ftu, ale tego. co trz.v*

mają, nie pozwolą sobie w ydrzeć do śmierci... przez wrodzone 
skąpstwo

Żartował wciąż, lecz byl to szubieniczny humor. IV dalszych 
częściach długiego fron tu  bojowego żołn ierze m ieli słabe po ję­
cie o wypadkach z dnia 22-go kw ietnia, zatajano przed nimi w ie le  
szczegółów7 te j .k iesk i, ale tutaj Widziano naocznie skutki p ierw ­
szego ataku g a z w e g o  i strach przed jego  powtórzeniem  obez­
w ładnił wszystkich. P rzy  łada podmuchu w iatru  wypri-wwano z 
przerażeniem  złoto-zielonej chmury gazu i niemal każdej eocy 
powtarzały się fa łszyw e a larm y,-Sojuszn icy nie miali dotychczas 
masek przeciwgazowych, a p r unityw-ny środek ochronny, jak i za ­
lecano „w  ostatecznym ra z ie " budził kpiny, n iedow ierzan ie i gniew  
na nieudolność .chenrków. Bowńem recepta ńa ów  środek brzm iała: 
„Zw iązać param i rogi chustki, napełnić ją  ziem ią ob fic ie  zlaną 
moczem i przez tę zasłonę oddychać, przytknąwszy do n iej usta. 
a równocześnie zaciskać szczelnie pow iek i" Batten osobiście 
„w yprodukow ał" kilka egzem plarzy takich „środków  ochronnych"
i porozsytał je  przwjaciolom z innych bateryj z odpowiednio sproś­
ną instrukcją.

N iejaką otuchę budziły w  wrnjsku coraz częstsze raidy samolo­
tów  nad pozycjam i n iep rzy ja c ie lsk im i. DowTedzii.no się ju ż od 
Niemcńw schwytanych przez patrole, że do pierwszego ataku ga­
zowego użyto az 6.000 stalowych cylindrów i w ierzono, że taka 
ilość „ba lonów " po raz drugi nie u jdzie oka lotników, względn ie 
„oka" precyzyjnych  aparatów fo togra ficznych  Tak też było rze­
czywiście. Już w  nocy z 28-go na 29-go kw ietnia lotn ik angielski, 
śwTecąc sobie specjałnem i rakietam i złapał N iem ców  in flagran ti, 
gdy pod osłoną mroków w yładow yw ali z w ozów  całe sterty podej­
rzanych ^syfonów " żelaznych. Jakimś ciuUm jego  raport przedo­
stał się ze sztabu d yw iz ji do okopów i w yw oła ł tu zrozum iałe zde­
nerwowanie Obawy, przeczucia stały się pewnością: niepewna
niewiadomą pozostała tvlko data noweęo ataku gazowego.

Dalszy c iąg na str. S-ej
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O g r ó d  s iu  p o c i e c h
E m o c j e  s i l n e  8 p r z y j e m n e

W  św ięta i w dni. przedśw ią­
teczna przed drewnianą, koloro­
wą bramą, przed w ejściem  do 
czarodziejsk iego ogrodu, w  któ­
rym  z hukiem i zgrzytem , po za­
w rotnych w irażach  rusztowań 
p rzeb iega ją  w agon ik i kolejki gór 
skiej, sKąd dob iegają dźw ięki mu 
zyki i  odgłosy strza łów  ze strze l­
nic —  przed tą kolorową bramą 
małe chłopaki z P ra g i stoją i pro 
sza, żeny ich zabrać z sobą do Lu 
na-Parku, albo żeby im dać na’ 
b ilet.

Z A  30 G RO SZY— W  PR ZE PA ŚĆ !
A  za Dramą jes t tysiąc wrażeń 

i 100 pociech. M oże nawet nie 
sto, ale w  każdym razie  rozmaito 
ści je s t masa, i  rozryw k i najróż­
n iejsze

P rzez w ygracow ane ścieżk- po­
m iędzy zieloniusieńkiem i traw n i­
kam i panna N iusia  z panem R y­
siem, pod rękę idą. Panna Niu- 
sią w  krepdeszynowej n iebieskiej 
sukience Sukienka dołem ma fa l- 
banę, a  niebieska krepdeszyna 
n a  W ielkanoc była nabierana.

N a jp ie rw  trzeba obejść cały o- 
grod, żeby wszystko obejrzeć, a 
dopiero potem w yb ierze się ja ­
kąś dobra rozryw kę. I  okazaio 
się, że przedewszystkiem  trzeba 
pojechać górską kolejką. Za dw ie 
osoby pan R yś sześćdziesiąt gro­
szy zapłacił.

—  Jak państwo jeszcze raz po­
jadą, to ju ż  będzie kosztowało 
tan ie j, tylko po 20 groszy od oso ­
by —  pow iedzia ła  kasjerka.

Potem  w sied li do dwuosobowe­
go wagoniku i  —  hop! la  —  wó- 
leczek  ruszył,

N a jp ierw  jecha ł woiniuśko, 
pod górę. lak  wysoko, aż ponad 
w ierzchołki drzew  i zdawało się, 
i e  do samego, granatowego, w  
cłote gw iazdy  nieba. A  potem, a 
potem w agon ik  spadał wdół, jaa- 
L>" w  przepaść. Panna N iusia 
krzyczała w tedy bardzo głośno. 
Bo w  g łow ie  je j  się po p ierwsze 
kręciło, po drugie myślała, że to 
ju ż  ostatn ia chyba godzina przy­
szła, a po trzec ie  —  wszystkie 
pąńny Cu w  wózkach na kolejce 
górsk iej jech a ły  też tak w łaśnie 
krzyczały wniebogłosy.

K ied y  ju ż na sam dul w agon i­
k i pow róciły , dziewczęta w ysia­
dały z  nich roześm iane i z poiar- 
ganem i w łosam i,

—  la k i  w ia tr, że w łosy rozw ie­
wa, jak  się jedzie  —  poweidziała 
tak  sobie panna N iusia.

A le  wszyscy co w ysiadali, to i 
tak w iedzieli, że to nietylko 
r ia tr .

W  T R A M W A IK U

Fotem  okazało się, że baidzo

przyjem nie jes t po jezdzic  tramwa 
ildem. Tram w aik i były  poruszane 
elektrycznością i co chw ila jeden 
tram waik wpadał na drugi. I 
w tedy byto najprzyjem niej. Ty i- 
ko że potem to praw ie, ze do a- 
waptury, doszło, bo jeden  taki 
blondyn w beżowym, sportowym  
garn iturze, to nic —  tylko ciągle 
na panny N iusi wózeczek najeż­
dżał.

—  Pan ie m łody, co się panu na 
leży, —  pow iedzia ł w tedy par 
Ryś, ale wdęcej ju ż nic pow ie­
dzieć nie mógł, bo tram waiki 
znow się rozjechały  w  różne stro 
ny.

W  B E C Z C E  Ś M IE C H U
Kiedy m istrz m agji —  Futuri- 

ni zaczął swoje sztuki na jd ziw ­
n iejsze pokazywać— zdawało się, 
że naprawdę wszystko odbywa 
w zaczarowanej krainie. Sztuk­
m istrz wydobywał ludziom z ręka 
wów, z uszów, z nosów srebrne 
monety, pa lił 20-zlotówrki —  i po­
kazywał po chwdli, że są całe i 
nienaruszone.

A  potem nie można było oprzeć 
się pokusie, żeby nie pójść do 
„beczki śm iechu". Beczka była

w ielka i wyłożona w  śra dku mięk 
kim ma teracem Obracała się cią 
g le  coraz szybciej, coraz szyb­
ciej. Jak kto do n ie j wszedł, to 
na nogach nie m ógł ustać, bo za­
raz się p izew raca ł. Tylko, jak  kto 
ju ż nie p ierw szy raz tu przyszedł 
to w iedział, że trzeba prędko biec 
w  tę stronę, w  którą obraca się 
beczka.

I  w łaśnie tak było, że w beczce 
b iega li sami tacy, co to ja ż  znali 
się na tem i nie przew racali się—  
w ięc kiedy pan Ryś z panną Niu- 
sią p rzyszli i potem jeszcze przy 
szły jak ieś dwie młode panienki, 
to dopiero była uciecha, bo w szy­
scy nic —  tylko c iąg le  się prze­
w racali. A  że ludzie zawsze są 
przewrotn i, to zaraz całe tłumy 
się nazbierały, żeby patrzeć, jak  
się panienki przewracają.

—  N óg  nie w idzie li, czy co?—  
tak m ówiła jedna z tych panie­
nek, co weszły do beczki.

A le  nie była zagniewana, tylko 
bardzo się. śmiała.

S T R Z A Ł  \\ L A B IR Y N C IE

N a ten lab iryn t to panna N iu ­
sia w łaściw ie nie chciała się dać

O b y c z a j e  P a p u a s ó w
A l e  i  E u r o p e j c z y k ó w  n i e l e p s z e

"X

W Morobe, ważaem  centrum 
handiowTem, położonem w kraju 
Papuasów na N ow ej Gwinei zda­
rzy ł się dość n iezw ykły wypadek. 
Jednemu z naczelników p lem ie­
nia zb iegła  żona. Rozgn iewany 
tem Papuas p rzyb ieg ł z zażale­
niem do gubernatora danego o- 
kręgu, rezydu jącego w  ratuszu w 
Morobe.

Gubernatur okręgu wysłuchał 
skargi Phpuasa i ośw iadczył mu 
przez tłumacza, że niema na to 
innej ra.dy, jak pogodzić się z lo­
sem. Papuas niezadowolony z tej 
odpow iedzi popadł w  szał i pod­
pa lił ratusz.

Opublikowane ostatnio przez 
prasę angielską sprawozdanie gu­
bernatora N ow ej Gwinei, s ir Hu­
bert M urray ‘a zaw iera  ca iy  szereg 
przestępstw, popełnionych pod 
wpływem  chw ilowego podniece­
nia. Pew ien Papuas, którego na­
jęto do noszenia wody, zmęczony 
pracą, dał upust swemu zn iechę­
ceniu do tego rodzaju zajęć, pod­
pala jąc ratusz m iejski. Inny pod­
palił sw ój w łasny dom tylko d la­
tego, że jego  brat odm ówił zabi­
cia św ini. Pew ien  Papuas, które­
mu umarło dziecko, w  rozgory­
czeniu swem ściął drzewo i zamor 
dowal siedzącego na niem tuby I-

ca. S ir Hubert M urray cytu je w y­
padek zamordowania przez Papu­
asa w łasnej matki dlatego, że rpz 
gniewaj go płacz dziecka. Inny nie 
mogąc znaleźć nóża popad ł' w 
gn iew  i zamordował siedzącego 
obok swego dobrego przyjaciela, 
k tórv szukanego noża nie w idział 
na oczy.

Jeden z dzienników angielskich 
w  komentarzu do spraw-ozdanla 
sir Hubert Murvay'a zaznaczył, że 
na podobne odruchy potra fią  się 
zdobyć również Europejczycy. 
Dziennik cynuje pewni en wypa­
dek. gdy. urzędnik .ądnrrnisiraeji 
bryty jsk iej w A u stra lji usiłował 
spowodować w ykolejen ie pociąg i 
ze złości, że mu żona uciekła. '.V 
Indjach pewien wyższy o fic e r  o- 
trzym awszy naganę od swegó 
przełożonego po wyjściu  z koszar, 
kopnął pierwszego napotkanego 
na drodze przechodnia, który za- 
sznurowywfął sobie buty

Dziennik w:ysnuw’a stąd mało 
pocieszające refleksje, żc człow iek 
pod wszyst-kiwni szerokościaęri 
geograficz-nemi jes t iedrtak’ .

P o d ró żu j 
samolotem

namówić, ale wkońcu zgodziła 
S ię .

W  lab iryncie  było strasznie 
dziwnie, bo szło .się i szło takiemi 
korytarzam i, niby m iędzy parka­
nami z desek i ani rusz nie m oż­
na było tra fić  do w yjścia.

—  O Jezu, dokąd my tak bę­
dziemy kołować zm artw iła  się 
panna N iusia. t w dodatku prze­
straszyła sie, bo nagle usłyszała 
strzały. A le  zaraz się uspokoiła, 
bo przecież te strzały to słychać 
było ze strzeln icy.

—  N iech  pani w  ten korytarz 
idzie —  pow iedział jakiś ucz- 
niak, co go w. lab iryncie spot­
kali

I  rzeczyw iście —  zaraz potem 
znaleź i w yjśc ie  i poszli do strzel 
nicy. Za 50 groszy 10 strzałów  
dla panny N iusi zakupił pan Ryś. 
A le że za nic sama broni do rąk 
w ziąć nie chciała —  w ięc sam 
strzela ł Tak na popis przed nią 
I  tra fił, t ra fił  w  drewnianego ko­
wala  co zaraz młotkiem w  dzwo­
nek uderzył, obw ieszczając pana 
Rysiowe zwycięstwo.

,N A  D A N C IN G U
N a dancingu było bardzo weso­

ło. N a  werandce przy stolikach 
ład z ili, goście. Panie p iły lemo­
niadę albo m alinowe lody jadły, 
a panowie coś so lidn iejszego so­
bie zam awiali

O rkiestra gra ła  same rzewne 
tanga. N iektóre panny były zt 
swojem  towarzystwem , i jak  ty l­
ko muzyka' zaczynała grać to za­
raz pary szły tańczyć na drewnia 
nym parkiecie pośrodku werand- 
ki. A te panny co samutkie sie­
działy przy  stolikach, po dwie, al 
bo po trzy — 10 Czekały, az podej 
dzie jak i mężczyzna i zaprosi do 
tańca. Jeśli nie zaprosił, to pan­
ny siedziały sm a.ne i nic —  ty l­
ko krytykowały tych tańczących.

—  Popatrz, jak  ten w  szarem 
palcie tańczy. J akby  w błocie się 
człapał.

A le  wszystkie złośliwości i 
rzewne dźwięki .tanga .—  Zagłu ­
szył nagły, ostry podniesiony 
głos męski. J

—  Zdejm  pan ten kapelusz jr.k 
w  sąsiedztw ie kobiety, pod da­
chem siedzisz. |

—  P ilnu j pan siebie.
-— M ilczeć ; bo nauczę rozum u’
W  czy je jś  dłoni błysnął rew ol­

wer. j
—  Ja ciebie nauczę

—  P o l ic ja ! ! !
A le  obeszło się bez po lic ji. M a ­

ła scysja towarzyska załatw iona 
została polubownie. Rewolwei 
nie był prawdziwy.

m. 1. k.

P r z e c n w a ł k i
Jeżeli trzech próżniaków zasią­

dzie przy trzech kuflach piwa, roz 
poczynają się przechwałki. Tpma- 
tem bywają zwykle romantyczne 
przygody, k tó ie  często swą treś­
cią w praw iałyby w podziw  zaco­
fanego Boccacia.

W iem y, ze każda sprawa ukar- 
towana zgóry’ i przemyślana W 
chw ili rea lizac ji traci na uroku — 
odarta z wszelkich iluzyj, staje 
obrzyd liw ie cudzienna i spodzie­
wana.

D latego każdy Z nas w jad łosp i­
sie swych wrażeń, zostawia chęt­
nie rndno puste m iejsce, w  na­
dziei, że je  wypełni jakaś piękna 
przygoda.

Przechw ałk i piwoszów dzielą 
się na romantyczne przygody na 
łonie natury, przygody te le fon icz 
ne, kolejowe, sublokatorskie i in­
ne.

Przygoda na łonie natury. Je­
den z próżniaków pociąga łyk pi 
wa i m ó w i:

—  „Idę, uważacie, przez las. Po 
goda piękna, lato, ma się. ku w ie- 
czorowi. Przedzieram  się długo 
przez gektć paprocie i nagle sły­
szę szmer bijącego w  pobliżu źró­
dełka. Spragniony wody, zm ie­
rzam w je j kierunku i, kiedy roz­
chylam bujne listowie, nagle sta­
ję, jak wryty.

W  źródełku kąpie się piękna 
dziewczyna. Z łociste loki, uważa­
cie, okrywają je j nagość. Skąpa­
na w  blaskach zachodzącego słoń 
ca wygląda, jak leśna boginka.

Ażeby je j nie spłoszyć, ukry­
wam się w gąszczu i zaczynam 
śpiewać arje  z „T iis ta n a  i Izo l­
dy".

N arra tor zaczynia nucie półgło­
sem arje  a kelner tymczasem 
przynosi św ieże bomby piwa, któ­
re zpspół słuchaczy wysusza w 
trakcie dalszego opowiadania.

Przygoda kolejow a:

—  „Jadę, uważacie z M arszaw y 
do Grodna, sam jeden w przedzia­
le. Noc. Przeczytałem  gazetę i za­
bierani się do spania, aż tu nagle 
na jak iejś stacyjce wchodzi do 
przedziału cudo. Złote loki, uwa- 
żacie, czarna woalka. Nogi, proszę 
was, smukłe, jak  węgorze. Przez? 
chw ilę ogarnia mię strach, że p ię­

kne z jaw ie ko rozm yśli się i pój­
dzie do innego przedziału, ale ona 
na szczęście zosta je i jedziem y ra 
zem..."

K e ln er przynosi dalsze bomby 
piwa, które w  trakcie-dalszego c- 
powdadania znikają w  pęcherzach 
słuchaczy7.

P rzygody  sublokatorskie pole­
ga ją  na w ynajęciu  pokoju „u mło­
dej, cudnej w dów ki".

—  „A n i chw ili się « i e  namyśla­
łem —  m ówi narrator —  u jrzaw ­
szy ją. wy nająłem  pokój odrazu...

—  Kelner, jeszcze trzy  bom by!
J —  „A lb o  kiedyś zadzwoniłem ,
I uważacie, pod pierwszy lepszy nu 
im er telefoniczny7 —  odpow iedział
mi piękny altow y głos..."

—  Kelner, jaszcze trzy7 ja sn e !
I tak się ciągną romantyczuft 

opowieści jedna za d>-ugą, napeł­
n iając słuchaczy podziwem  i p i­
wem.

Nasłuchaełm  się takich opow ia 
dań bez liku, ale żadnemu nie 
w ierzę. Z tym lasem, to  n iepraw ­
da. Chodziłem nieraz samotnie po 
Iesie. Owszem, zdarzało mi się 
spotkać ga jow ego, zająca, srokę 
na drzew ie albo p ijane tow arzy­
stwo tańczące przy dźwiękach 
gramofonu, ale nie zdarzyło mi 
się n igdy spotkać leśnej boginki.

Raz tylko czytałem  w  gazecie 
u pewnym gajowym , któremu 
p rzy tra fiła  się w  lesie rom antycz 
na przyrgoda. Dostał cztery lata.

To samo w  pociągach. Jeździ­
łem nieraz do B iałegostoku. P rze ­
dział był zawsze zapchany. A je ­
żeli bywał nawet pusty, to na mai 
łe j stacyjce wsiadał zwykle 
ksiądz, albo m ajor, czasami jakaś 
starsza pani z wnuczkiem, ale n i­
gdy M arlena D ietrich.

Jeżeli dzwonię pod pierwszy 
lepszy numer te le fon iczny, to  od­
powiada mi ktoś zwykle ochryp­
łym żargonem : „T u  fyrm a Kon i 
syn". A lb o : —  „Cypkin przy te le ­
fon ie ". Czasem odpowie głos któ­
regoś z Kowalskich w zględn ie Zie 
lińskich, ale nigdy głos C rety  Gar 
bo.

To samo z pokojami. Zmieniłem 
szereg mieszkań i stw ierdzam , że 
me spotkała mię żadna przygoda. 
Czasem zetknąłem się oko w  oko 
z pluskwą, czasem dochodził mię 
głos elektroluksu i to wszystko.

O pierając się na tych danych 
nie w iprzę w przygodę.

P iw o?  Owszem wy7piję, a le co 
reszta, to bu jda! Ju r .

9 7 )Antoni Marczyński

Zemsta Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Dalszy ciąg ze str. 7-ej
—  Jakto, niewiadomą ; atak nastąpi dokładnie wtedy, gdy po 

ras p ierw szy zaw ie je  w ia tr od północy, —  tłum aczył Batten szkoc­
k im  kolegom, którzy jeszcze n igdy nie „pow ąchali" chloru, byli 
w ięc now icjuszam i; —  N ie trapcie się, drodzy kobziarze. Chlor 
je s t  gazem  cięższ\m od pow ietrza, d latego nie dotrze na szczyt 
m ojego „E verestu “ ; pozostanę w ięc przy życiu napewno i będę 
m ógł w ygłosić  piękną mówkę pogrzebową nad waszym  grobem. 
Wzarnian za to pow inniście mnie zam ianować swoim spadko­
biercą...

Propozycje, jak ie  „wzarnian za to " otrzym ywał od zrozpaczo­
nych Szkotów nie nadają się do powtórzenia. Tak, zrozpaczonych! 
Prześw iadczenie o zupełnej bezsilncści i bezbronności wobec fal 
gazowych m oralnie zb ija ło  z nóg najm ężniejszych. Na cóż tu zdać 
się m ogło wyszkolen ie wojskowe, rutyna, odwaga, czy nawet bo­
haterstwo, skoro życie kilkudziesięciu tysięcy dobrze uzbrojonych 
żołn ierzy zależało lity lko od kapnsu  w ia tru ? !

Lecz w iatru  na szczęście nie było. albo dął z-południa i tak upły­
nęło znowu kilka dni bez w ażniejszych wy darzeń. P ierw szą sensac­

j ą  na większą skalę było zestrze len ie  przez X emców lotnika, tego 
-samego, który w ykry ł transport cy lindrów  z gazem, a który7 tej 
nocy znowu szybował nad n ieprzyjacielsk iem i okopani7" od Mercken 
po Langem ark. "Wracającego o św ic ie  pokropiono szrapnelam i i na­
gle jego  siln ik przestał działać. Batten zbudzony salwami w biegł 
do obserwatorjum  w  chw ili, gdy uszkodzony aeroplan opadał ś liz­
gowym lotem, usiłując koniecznie dolecieć do swoich. N ie  doleciał

j'ednak, wyładował przed p ierw szą  lin ja  Szkotow, n a tra fił na jakąś 
n ierówność gruntu i skąpototvał,az zatrzeszczało.

Przestrzeń  dzieląca najbardziej wysunięte rowy w rogich  oko­
pów, przestrzeń, którą Anglicy7 nazw ali rom antycznie „no man‘s 
land" (ziem ia  n iczy ja ) liczyła wówczas w tych okolicach od czte­
rystu do siedmiuset m etrów  szerokości, a pechowy samolot nakrył 
się kołami w łaśnie w  najwęższem  miejscu te j „ziem i n ic zy je j" . 
P rzyw alony gruzam i swej maszyny, lotn ik leżał w  odległości naj­
w yżej stu kroków od swoich i m e można mu było nic pomóc. Sa- 
nitarjusze z oddziału Gandhiego wyszli coprawda z rowu, pow ie­
w ając chorągiewkam i z czerwonym  krzyżem, lecz N iem cy spędzili 
ich zaraz ostrzegawczą salwą w  p ow ie trze ; w iedzieli, iż w  samolo­
cie znajJu ja się. najśw ieższe zd jęcia  ich okopów7 i d latego .postano­
w ili nie dopuścić nikogo do rozb ite j maszyny. A  lotnik jęcza ł i ję ­
czał. W ołał, że jes t ranny, że nie czuje nóg, b łagał o trochę wody. 
Popołudniu słabnącym ju ż głosem prosił, by go dobić, bo cierpi 
ogromnie.

—  Spełni się twoje życzenie, biedaku; - mruknął Batten, —  
spełni się niebawrem, lecz śm ierci nie będziesz-m iał lekkiej. —  Tu 
zgrzytnął, pięścią pogroził szumiącym drzewom, jakgdyby tam 
znajdowała się siedziba centrali w iatrów  —  W łaśnie teraz musi 
dąć, w łaśnie teraz !

Od kilku m inut dął silny w ia tr  północny!
Zdenerwowanie w7 okopach leżących przed „M ałym  E w ereslem " 

i na lewo od niego doszło do zenitu. Prożno o ficerow ie  tłum aczyli 
żołnierzom, że w ia tr jest s iln y ; taki w ia tr skręca fa le  gazowe, roz­
dziera, razprasza, a przedewszystkiem  unosi je  w górę, zanim zdo­
ła ją przepłynąć ponad „ziem ią n iczy ją ", dop iero gdy szybkość 
w iatru  spadnie do pięciu m etrów  na sekunde, ha. wtedy co innego, 
ale narazie można spać spokojnie.

N a  spanie nikt nie liczy ł tego w ieczora. Każdy m iał zbyt świeżo 
w pam ięci dantejskie sceny.z 22 go kw ietn ia. Och. tych oszalałych 

z przerażenia żołn ierzy, kaszlących, duszących się, wym iotujących

krwią, tych biednych ludzi, k t ó r z y  chcieli powiedzieć, có im dole­
ga i błagać o ratunek, a -nie mogli spowodu skurczu głośno w y- 
mówić ani sylaby, tych napół ślepców, przewracających się co krok, 
lub biegnących w łaśnie naprzeciw  m orderczej chmury,... miano nie 
zapomnieć póki życia. A  teraz ta potworna groza .śmierci wśród 
wymyślnych tortur zaw isła nad temi okopami. W ia tr  północny ju ż 
dął. N arazie był za s iln ię ,a le  gdy osłabnie, gdy z p ierw szego rowu 
przeklętych boszów7 w ypełzn ie zielony oblck, wówczas...

—  W ówczas należy rozpocząć odwrót w  m iarę posuwania s i f  
fali gazowej. Równocześnie a rty ler ja  zaporowy m ogniem  powstrzy 
ma pochod n ieprzyjacielsk iej piechoty. —  Taki telefonogram  ode­
brane z dowództwa. - - •

W ieść o tym rozkazie spowodowała odprężenie sytuacji, w y­
wołała westchnienia ulgi Zatem nie skazano ich tutaj na śmierć, 
cofną się o parę kilom etrów, będą ocaleni wszyscy, wszyscy...

—  P r ó c z  l o t n i k a '
A b y  i on mógł ocaleć, należałoby go natychmiast wydobyć spo i 

samolotu. Próbowani, a jakże, lecz kiedy trzech ludzi zostało ran­
nych, nowych ochotników zabrakło. Nadzieje, iż pod osłoną c iem ­
ności uda się wyprawa, zawiodły. Ledw ie  zmrok zapadł, N iem cy 
zapalili reflektor. K iedy  go im strzaskano, odpłacili pięknem za na­
dobne i s kulomniotu zaczęli prać w  samolot.

—  No, teraz ju ż  po mm, —  sądził Batten.
M y lił się. Lotnik leżat w  leju  po granacie, kule nia m ogły go do* 

sięgnąć, żył i znowu •eczał, N ie , w o la ł! W oła ł zbolałym głosem:
—  U ciekajcie!... W ia tr  słabnie ... Za chw ilę gaaaz!
M ajaczył, albo zasługiwał na tuzin najwyższych orderów . Żeby

w takiej chw ili nic m yśleć o sobie, tylko o innych?!
Podobnym altru istą był sierżan t Gandhi. On row-nież nie chciał 

myśleć o w łasnej skórze, która kulom iot podziuraw iłby, jak  rzeszo­
to, tylko o lotniku, lecz Hindusi nie wypuścili swojego mahatmy 
z okopów.

(D . c. li.},

R E D A K C J A :  W a r s z a w a . N o w y  Ś w ia t 22. T e le fo n y  6 f-6.Pt> ( s e k re ta r ja t ,  ć -O a tłco w y  r «d . n a c z e ln y ) ;  
(d « ta *  p o l ity c z n y  i e k o n ó n rc z n y ) 6.36 6!-_ (d z ia ł  m ie js k i i l i t e r . - a r t ) ;  6 66.59 (m ię d z y m ia s to w y )

6 56.62 
S e k re ­

t a r z  le d a k c ji  p r z y jm u je  .r.ter< san tów  co d z ien n ie  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t  w  g od z . 12— 13. 

A D M I N IS T R A C J A :  W a r s z a w a , Z god a  1. T e le fo n y :  A d m in is tra c ja  i Z  r z ą d  £81 6l f  1 reu u m era ta  6ĄL-6C. 
W y d z ia ł  o g ło s z e ń  691 -r>6. S k rz v n k x  p o c z to w a  715.  A d r e s  te le g r a f irzn-. —  A B C  W a r s r e w a . K o n to  
P .  K . O  N i  13560. *

P R Z E D S T A W  IC IE L S T W  K a lis z . A le ja  J ó z e f in y  11, te l. 209, P io trk ó w  T ry b n n e łs k i. S ło w a c k ie g o  .9, te l 59;
W i* c te w e ’.- C y g a n k a  26. te l. 136.

P R E N U M E R A T A  m ie js cow a  ( z  U n o szen iem  do d o m u ) 1 za m ie js c o w a  w ra z  z  c o ty g o d n io w y m  d o d a tk iem  
lit e ra c k im  „P r o s t o  z  M o s tu "  z ł. 2.90 m ie s ię c zn ie ; w ra z  z  d z ie ła m i S ie n k ie w ic za  z l. 3.9C m ie s ię c zn ie .

v  c i Y c ~ '  c » j ł - A  .  z a  m iejsce w y so k o ś c i 1 m ilim e tra  p r z e z  sze ro k o ść je d n e j azpul-
w* “ H  *  t y  (n a  w s z y s tk ic h  s tr c " a c h  po 6 s z p a l t ) :  na 1 -e j  s t r o m e — 1 i l ,

t  iekścle (w ś ró d  irty lc u łó w ) —  70 g r . ,  w  re k la m a c h  (w ś r ó d  ogłoś e ń ) — 50 g r . ,  na o s ta tn ie j stronie — 
60 g r . ' i o .& t k i  re k la m o w e  — 1 at. K o m u n ik a ty  (s p e c ja ln e ) -  1.60 z ł . ,  le k a rs k ie  — 30 g r . N i k r o lo g ja  do 
30 g r . D r o b n e  p o  20 gr. z a  w y n u .  d u że  lite ry  w  o gło s ze m a e l „d r o b n y c h "  l ic z y  sie z a  o d d zie ln e  w y r a z j , 
a t łu s ty  druk — p o d w ó jn ie . N o t a t k i  r e k la m o w e  o zn a c za  się c y f r ą  ( N . ł ,  a k o m u n ik a ty  s pe c ja ln e  c y fr ą

( K o m .) .  Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

W y d z ia ł  ogłoszeń: Zgoda t e ’ 691-5G —  biuro czynne od  godz. 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik; T a d e u s z  U cifc szyń ski.

Redakto r odpow iedzialny: Jó zef Matuszczyk. Druk. L iteracką S. z o. o., W arszawa, N ow y "Świat 22, tel. 653-64.
- w -s  -f - w i  .4)1

W ydaw ca: M AZO W H ECKA S P O IK A  W Y D A W N IC Z A


